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Obrady XIX Ljazdu WKPIbj
Dyskusja nad referatem sprawozdawczym KC WKP(b)
i nad sprawozdaniem Centralnej Komisji Rewizyjnej Partii

MOSKWA (PAP). — Agencją TASS donosi:
Na porannym posiedzeniu XIX Zjazdu WKP(b) w dniu 6 paździer­

nika złożył sprawozdanie z działalności Centralnej Komisji Rewizyjnej 
WKP(b) przewodniczący Komisji P.

Referent omówił stan gospodarki 
finansowej partii oraz sprawę roz­
patrywania dokumentów, pism, o- 
świadczeń i zażaleń nadchodzących 
do centralnych organizacji partyj­
nych. Stwierdził on, że większość kie­
rowników organów partyjnych pro­
wadzi prawidłowo gospodarkę partii 
i przestrzega ściśle dyscypliny finan­
sowej.

Komitet Centralny systematycznie 
kontrolował i pomagał terenowym 
organizacjom partyjnym w dziedzinie 
gospodarki partyjnej, ewidencji człon- . 
ków i kandydatów partii oraz ewi­
dencji i wydawania dokumentów par­
tyjnych./ <

Komitet Centralny partii otrzymuje 
liczne pisma od ludzi radzieckich, 
którzy pragnąc dopomóc partii i pań­
stwu zwracają' się do KC w najróż­
norodniejszych sprawach, mających 
nierzadko znaczenie państwowe i spo­
łeczne.

Wszystkie pisma wpływające do Ko­
mitetu Centralnego są skrupulatnie 
rozpatrywane przez odpowiedzialnych 
pracowników aparatu KC. Niektóre 
oświadczenia i pisma były przedmio­
tem dyskusji w Komitecie Central­
nym.

Moskatow stwierdził, że w okre­
sie sprawozdawczym nastąpiło dal­
sze wzmocnienie aparatu partyjne­
go, podniósł się poziom polityczny 
i kulturalny kadr partyjnych 1 wzro­
sło ich poczucie odpowiedzialności 
s* wykonanie powierzonych zadań.

Dyskusja
Następnie Zjazd przystąpił do dy­

skusji nad referatem sprawozdaw­
czym KC WKP(b) i nad sprawozda­
niem Centralnej Komisji Rewizyjnej 
,WKP(b).

Przewodniczący Chruszczów udzielił 
głosu delegatowi Griszlnowi z Mo­
skwy.

Referat sprawozdawczy Komitetu 
Centralnego — oświadczył Griszin — 
uzbraja partią i naróa radziecki we 
wspaniały program walki o dalszy 
Wzrost potęgi państwa radzieckiego, 
• zbudowanie społeczeństwa komuni­
stycznego. Historyczne na miarę świa­
tową zwycięstwa, z którymi przyszła 
partia na XIX Zjazd, napawają serca 
wszystkich ludzi pracy dumą z na­
szej partii komunistycznej i pragnie­
niem kroczenia wciąż naprzód, poko­
nywania wszelkich trudności, walki 
o dalszy rozkwit ojczyzny socjalistycz­
nej, o nowe zwycięstwa wielkiej spra­
wy Lenina-Stalina.

Mówca stwierdza, że 
kow wskazał zupełnie 
moskiewska organizacja 
święcą zbyt mało uwagi pracy ideolo­
gicznej. Organizacja moskiewska u- 
względnla to i podejmie kroki w celu, 
podniesienia poziomu pracy ideolo­
gicznej.

W zakończeniu Griszin oświadczył 
wśród oklasków * uczestników Zjaz- 
du:
x Moskiewska organizacja partyjna 

była, jest i będzie zawsze przodu­
jącym oddziałem naszej okrytej 
chwałą partii komunistycznej, trwa­
łą ostoją Komitetu Centralnego par­
tii. Zewrze on* jeszcze ściślej swe 
szeregi wokół naszego wielkiego 
wodza i nauczyciela, towarzysza 
Stalina!
Następnie przemawiał N. Patoliczew 

^Białoruś). Podkreślił on, że wysunię­
te w sprawozdaniu Komitetu Central­
nego zadania partii w dziedzinie po­
lityki wewnętrznej i zagranicznej za­
pewniają dalsze wzmocnienie potęgi 
Ojczyzny jako przodującej siły mię­
dzynarodowego obozu pokoju, demo-

MOSKATOW.

tow. Malen- 
słusznie, iż 

partyjna po­

kracjl i socjalizmu, dalszy zwycięski 
marsz społeczeństwa ku komunizmo­
wi. Uczestnicy Zjazdu powitali okla­
skami oświadczenie mówcy, że naród 
radziecki gorąco aprobuje 1 popiera 
tę politykę, oraz że zewrze jeszcze 
ściślej swe szeregi wokół partii i swe­
go wodza i nauczyciela towarzysza 
Stalina.

Tylko dzięki ustrojowi radzieckie­
mu, dzięki trosce Komitetu Central­
nego WKP(b), rządu związkowego i 
osobistej trosce towarzysza Stalina, 
Białoruś w krótkim okresie odbudo­
wała po wojnie swą gospodarkę i 
wkroczyła na drogę potężnego roz­
woju socjalistycznej gospodarki i kul­
tury. Szybkie odrodzenie gospodarki 
Białoruskiej Socjalistycznej Republiki 
Radzieckiej — oświadczył Patoliczew 
— to triumf leninowsko-stalinowskiej 
polityki narodowej, to wymowny 
przykład słusznego 
kwestii narodowej 
współpracy narodów 
wym państwie.

Patoliczew podkreśla, że naród 
białoruski powitał z głęboką wdzięcz­
nością nakreślone w projekcie dyrek­
tywy Zjazdu w sprawie planu pięcio­
letniego, prace, mające na celu osu­
szenie bagien Polesia, uważając to za 
nowy dowód największej 
rzysza Stalina o rozwój i 
dzieckiej Białorusi.

Następnie przemawiał 
kow (Ukraina). Stwierdził on, 
okres między XVIII a XIX Zjazdem 
przejdzie do historii narodu radziec­
kiego jako okres wspaniałego triumfu 
idei marksistowsko - leninowskich 
oraz' polityki partii komunistycznej, 
która jest ostoją ustroju radzieckiego.

Rozwijając pomyślnie swą gospo­
darkę i kulturę, naród ukraiński wno­
si cenny wkład w dzieło budowy ko­
munizmu. W r. 1951 globalna produk­
cja przemysłu przekroczyła poziom 
przedwojenny o 35,2 proc. Utworzono 
szereg nowych gałęzi przemysłu. Uru­
chomiono produkcję maszyn i mecha­
nizmów, których dotychczas nie pro­
dukowano. W szybkim tempie doko­
nuje się uprzemysłowienia zachod­
nich okręgów Republiki.

Przekroczono przedwojenną uro­
dzajność najważniejszych roślin 
uprawnych. W r. b. kołchozy 1 sow- 
chozy Republiki dostarczyły państwu 
o 182 miliony pudów pszenicy więcej 
niż w roku 1940.

Trzyletni plan rozwoju hodowli 
zwierząt będących własnością spo­
łeczną został wykonany. Pogłowie by­
dła wzrosło prawie dwukrotnie, po­
głowie innych zwierząt wzrosło 2 — 
3-rrotnie.

Przed chłopami zachodnich części 
Republiki otworzyła się droga wiodą­
ca do nowego szczęśliwego życia.

Wzrasta nieustannie dobrobyt ma­
terialny ludzi pracy, W ciągu ostat-

rozstrzygnięcia 
i zagadnienia 

w wielonarodo-

troski towa- 
rozkwit ra-

L, Mielnl-
że

nlch lat wydano na oświatę, ochronę 
zdrowia I ubezpieczenia społeczne 
przeszło 72 miliardy rubli. Zakończo­
no odbudowę wielu miast i zbudowa­
no nowe wsie.

Następnie Mielników omawia po­
ważne niedociągnięcia w pracy ideo­
logicznej oraz w pracy przemysłu I 
rolnictwa.

Niektóre przedsiębiorstwa źle wyko­
rzystują moc produkcyjną przedsię­
biorstw, dopuszczając do znacznych 
przestojów w pracy urządzeń technicz 
nych, nie wykonują planów produk­
cyjnych. W Republice Ukraińskiej są 
jeszcze pozostające'w tyle kołchozy i 
MTS.

Mielników zapewni! Zjazd, że u- 
kralńska organizacja partyjna ze­
wrze jeszcze ściślej swe szeregi 
wokół leninowskiego Komitetu Cen­
tralnego, że usunie niedociągnięcia 
i błędy w swej pracy i porwle na­
ród ukraiński do walki o dalsze po­
myślne wykonanie stalinowskiego 
programu budowy komunizmu.
Następnie przemawiał B. Baglrow 

(Azerbejdżan), który w zakończeniu o- 
świadczyl, że azerbejdżańska organi­
zacja partyjna uczyni wszystko, co le­
ży w jej mocy, ażeby komuniści i 
wszyscy ludzie pracy znaleźli się w 
pierwszych szeregach ludzi radziec­
kich. budujących komunizm pod prze­
wodem partii i wielkiego wodza i 
nauczyciela, towarzysza Stalina.

Następnie przemawiał A. Sniecz­
kus (Litewska SRR).

Snieczkus mówi o olbrzymich o- 
sięgnięciach narodu litewskiego po 
jego przystąpieniu do rodziny brat­
nich narodów Związku Radzieckiego.

Naród litewski, którego prawa były 
deptane w ustroju burżuazyjnym 
przez amerykańsko-angielskich impe­
rialistów i burżuazyjnych nacjonali­
stów litewskich, jest dziś szczęśliwy i 
dumny, że bierze udział w rodzinie 
narodów ZSRR jako równy wśród 
równych w budowie społeczeństwa 
komunistycznego.

Imperialista Eisenhower — stwier­
dza Snieczkus — na próżno szczeka 
na naród litewski w nadziei, że ujarz­
mi Litwę.

Snieczkus omówił obszernie walkę 
bolszewików litewskich przeciwko 
burżuazyjnemu nacjonalizmowi.

Burżuazyjni nacjonaliści — oświad­
czył w zakończeniu delegat Republi­
ki Litewskiej — nie spełnili nadziei 
swych imperialistycznych mocodaw­
ców i przegrali na całej linii.

Przemówienie poświęcone młodym 
budowniczym komunizmu wygłosił 
N. Michajlow (Moskwa). Mówił on o 
partyjnym kierownictwie Komsomolu, 
o podstawach jego działalności, o no­
wych zadaniach, jakie stoją obecnie 
przed organizacjami komsoniolskimi.

W okresie, jaki upłynął od XVIII 
Zjazdu partii, szeregi Komsomolu 
wzrosły. Liczy on obecnie około 16 
milionów członków i członkiń. W 
okresie tym przeszło 4 miliony 
komsomolców wstąpiło do partii. 
Rozwija się wspaniale młode poko­
lenie leninowców. Około 12 milio­
nów uczniów należy do organizacji 
pionierskiej. Wielomilionowa armia 
młodzieży radzieckiej jest zawsze 

(Dalszy ciąg na str. 2)

Irzeci d2ień obrad

Bolesław Bierut witał Zjazd WKP(b)
uj imieniu PZPR

Związkowej oraz delegaci

przemówienia L. P. Berli. 
M. N. Piegów, składając

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi:
Na przedpołudniowym posiedzeniu dn. 7 października toczyła się dy­

skusja nad referatami sprawozdawczymi KC WKP(b) i Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej. Przewodniczyli po kolei N. A. Bulganin i L. M. Kaga- 
nowicz. Przemawiali kierownicy partii komunistycznych Estońskiej Re­
publiki Związkowej, Uzbeckiej Republiki Związkowej, Tadżyckiej Re­
publiki Związkowej, Ormiańskiej Republiki 
obwodów rostowskiego i kaliningradzkiego.

Z ogromną uwagą wysłuchali delegaci 
Pod koniec przedpołudniowego posiedzenia
sprawozdanie w imieniu Komisji Mandatowej, zakomunikował, że na 
Zjeździe obecnych jest 1192 delegatów z głosem decydującym i 167 dele­
gatów z głosem doradczym. Po raz pierwszy reprezentowane są na Zjeż- 
dzie organizacje partyjne czterech młodych republik związkowych — 
łotewskiej, mołdawskiej, litewskiej i estońskiej — zachodnich obwodów 
Białorusi i Ukrainy, obwodu kaliningradzkiego, Sachalinu południowego 
i Wysp Kurylsklch. Wśród delegatów znajdują się przedstawiciele 37 na­
rodowości. Mówca stwierdził, że w czasie między XVIII a XIX Zjazdem 
partia komunistyczna wzrosła prawie trzykrotnie.

O godzinie 18-ej rozpoczęło się posiedzenie wieczorne pod kierow­
nictwem L. M. Kaganowicza.

Przemawiali przedstawiciele organizacji partyjnych krajów Ałtaj­
skiego, Krasnodarskiego, obwodu Mołotowowskiego, Republiki Karelo- 
Flńsklej i Republiki Kirgiskiej, pisarz Korniejczuk 1 minister spraw woj­
skowych ZSRR Marszalek Wasilewski.

Po zakończeniu dyskusji nad referatami sprawozdawczymi, Zjazd 
uchwalił jednomyślnie rezolucję, aprobującą linię polityczną i działalność 
praktyczną Komitetu Centralnego WKP(b).

Następnie powitał Zjazd W IMIENIU POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ, gorąco witany przez Zjazd, BOLESŁAW BIE­
RUT — PRZEWODNICZĄCY KC PZPR.

W walce o zjednoczone i demokratyczne państwo niemieckie
NRDyyażnym czynnikiem pokoju świata
PRZEMÓWIENIE M. SZWERHIKA HA AKADEMII W BERLINIE

BERLIN. (PAP). — Na uroczystej akademii w Berlinie z okazji 3 rocz­
nicy proklamowania Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
cy Prezydium Rady Najwyższej ZSRR M. Szwernlk wygłosił 
w którym powiedział m. In.:

przewodniczą- 
przemówlenie, 

f

Gen. bryg. K. Witaszewski
Szefem Gł. Żarz. Politycznego WP

Prezydent Rzeczypospolitej miano­
wał podsekretarza stanu w Min. Ob­
rony Narodowej Kazimierza Wita- 
izewskiego generałem brygady.

*
Min. Obrony Narodowej powołał 

gen. bryg. K. Witaszewskiego na sta­
nowisko Szefa Gł. Żarz. Politycznego 
W.P.

W im''eniu 1 na polecenie Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR, Rządu 
Radzieckiego, KC WKP(b), w imieniu 
narodu radzieckiego i osobiście towa­
rzysza Stalina delegacja radziecka 
pozdrawia Was 1 cały naród niemiec­
ki 1 skląda serdeczne życzenia z o- 
kazji święta narodowego — trzeciej 
rocznicy utworzenia Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej (burzliwe, 
długotrwale oklaski).

Przed trzema laty, w związku z 
utworzeniem NRD, w dziejach naro­
du niemieckiego rozpoczęła się nowa

era: naród niemiecki 
kres wytężonej walki 
narodową, o zbudowanie zjednoczo­
nych, niepodległych, demokratycznych, 
miłujących pokój Niemiec.

3 lata budowy demokracji
Trzy lata, które upłynęły 

chwili utworzenia NRD, pokazały
łemu światu, że tu, na wschodzie wa­
szego kraju, narodziły się nowe 
Niemcy — wolne, demokratyczne, mi­
łujące pokój, niezawisłe Niemcy. Te 
nowe Niemcy zerwały zdecydowanie

wkroczył w o- 
o swą jedność

od
ca-

»Wasza walka i praca są dla nas drogowskazem« ♦

Rośnie lala zobowiązań na cześć XIX Zjazdu WKP(b)
Masy pracujące deklarują dodatkową produkcję

Obrady XIX Zjazdu Partii Lenina-Stalina śledzi z wielkim zaintereso­
waniem cały naród polski. Na masowych zebraniach robotnicy, inteli­
gencja techniczna, chłopi, manifestują swą gorącą miłość do Wielkiej Partii, 
przewodniczki narodu, który wyzwolił Polskę spod faszystowskiego jarzma 
I który pomaga nam budować ustrój sprawiedliwości społecznej. Swą przy­
jaźń i przywiązanie ludzie pracy naszego kraju dokumentują nowymi zo­
bowiązaniami oraz zaciąganiem wart

czynem produkcyjnym 
Partii Lenina — Stalina górni- 
hutnicy deklarują wzmożenie 
o wydajność pracy i podejmują 
dodatkowe zobowiązania.

Czcząc 
Zjazd 
cy i 
walki 
nowe

Dodatkowe zobowiązanie produk­
cyjne podjęli górnicy kopalni „Kleo­
fas", którzy zadeklarowali wyprodu­
kowanie 790 ton węgla ponad dotych­
czasowe zobowiązania.

„Z uwagą śledzimy przebieg 
obrad XIX Zjazdu WKP(b) — piszą 
górnicy kopalni „Zabrze—Wschód"

na swych stanowiskach roboczych.
i całym sercem jesteśmy z Wami. 
Będziemy uczyć się z Waszych 
obrad jak budować prędzej jasne, 
socjalistyczne jutro. Dla uczczenia 
historycznego Zjazdu Wielkiej Par­
tii Lenina — Stalina postanawiamy 
podwyższyć swe dotychczasowe zo­
bowiązania i wydobyć 1.610 ton wę­
gla więcej'*.

Wielu górników kopalni „Zabrze — 
Wschód" na cześć XIX Zjazdu 
WKP(b) zaciągnęło warty produk­
cyjne.

o zaciąganiu wart pro- 
napływają również z hut 

1" i „Ferrum".

Meldunki 
dukcyjnych 
„Batory", „Dzierżyński'

Załoga huty „Batory" podjęła do­
datkowe zobowiązanie wyproduko­
wania ponad dotychczasowe zobo­
wiązania 440 ton wyrobów hutni­
czych. Najpoważniejsze zobowiąza­
nia podjęli stalownicy huty, którzy 
wykonają w dniach pełnienia wart 
38 przyspieszonych wytopów. 245 
ton wyrobów hutniczych dadzą ro­
botnicy huty Im. Dzierżyńskiego.

dodatkowe wagony

Pod hasłem pokoju i jedności
Wielka manifestacja w Berlinie

by Ludowej NRD Dieckmann, człon­
kowie rządu NRD i Biura Polityczne­
go SED, przedstawiciele Radzieckiej 
Komisji Kontroli.

Po odegraniu przez orkiestrę hym­
nów państwowych NRD i ZSRR, roz­
począł się pochód, który trwa! prze­
szło 5 godzin.

Imponująca manifestacja odbyła się 
pod znakiem spotęgowanej walki o 
pokój i zjednoczenie Niemiec, pod 
znakiem niewzruszonej przyjaźni na­
rodu niemieckiego z narodami ZSRR

BERLIN (PAP). 7 bm„ z okazji 
trzeciej rocznicy proklamowania 
NRD odbyła się w Berlinie olbrzymia 
manifestacja, w której wzięły udział 
setki tysięcy berlińczyków oraz liczne 
delegacje ze wszystkich krańców Re­
publiki.

Manifestacja odbyła się na Placu 
Marksa — Engelsa. Na trybunie ho­
norowej zajęli miejsca: prezydent 
Pieck, przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Szwernik, 
przewodniczący zagranicznych dele­
gacji rządowych, przewodniczący Iz-i i krajów obozu pokoju.

Nowe zobowiązanie hutników
Masowy udział w czynie dla uczcze­

nia XIX Zjazdu WKP(b) zgłosili ro­
botnicy polskich hut.

Załoga huty „Baildon" podejmując 
nowe .zobowiązania pisze w liście 
skierowanym do Prezydium XIX 
Zjazdu WKP(b):

„Podejmując zobowiązania pragnie­
my zadokumentować swą solidarność 
z masami pracującymi całego świata, 
które w tych historycznych dniach łą­
czą się we wspólnym froncie walki o 
pokój i socjalizm, pod przewodem 
niezwyciężonego Kraju Rad z Wiel­
kim Chorążym Pokoju- i Przyjacielem 
Polski Józefem Stalinem na czele",

4
wykona »Pafawag«

Na masówce załogi Pafawagu ro­
botnicy, majstrowie, brygadziści i 
technicy zadeklarowali w imieniu 
wydziałów brygad i swoim własnym 
nowe zobowiązania. M. in. dział pro­
dukcji wagonów wyprodukuje do 1 
listopada dodatkowo 4 wagony.

Żywiołową manifestację wywołuje 
odczytanie treści listu do 
Zjazdu WKP(b):

„Dla naszego narodu, 
socjalizm, wasza walka 
drogowskazem, jak należy walczyć i 
zwyciężać, jak należy budować nowe, 
socjalistyczne życie".

Marynarze 
wej zebrali 
„Pokój".

Zgłoszone 
dotyczą zmniejszenia zużycia paliwa i 
smarów, przeprowadzenia we własnym 
zakresie remontu na jednostkach, za­
ciągania 8-dniowych wart na cześć 
Zjazdu,

uczestników

budującego 
i praca są

polskiej floty handlo- 
się w świetlicy statku

przez nich zobowiązania

potwornymi . krwawymi zbrod- 
hitlerowskiego faszyzmu. Te 
Niemcy wkroczyły mocno na 
demokratycznego pokojowego

dia całej Europy 
zapewniając jej

miejsce w wiel-

z odwieczną agresywną polityką mlll- 
taryzmu pruskiego, z ponurym dzie­
dzictwem imperializmu kajzerowskie- 
go, z 
niami 
nowe 
drogę
rozwoju, na drogę przyjaźni i współ­
pracy ze wszystkimi narodami (okla­
ski). „Zakładając podwaliny demo­
kratycznych i miłujących pokój Nie­
miec — mówił towarzysz Stalin — 
dokonujecie zarazem 
wielkiego dzieła, 
trwały pokój".

NRD zajęła godne
kim obozie pokoju i demokracji, obo­
zie, któremu przewodzi Zw. Radziec­
ki. Dzięki pokojowej drodze rozwoju 
NRD, dzięki dokonanym na jej tery­
torium ważnym reformom demokra­
tycznym, dzięki bezinteresownej po­
mocy Zw. Radzieckiego osiągnięte zo­
stały w Republice wielkie sukcesy w 
rozwoju ekonomiki i kultury, w bu­
dowaniu wolnego 1 szczęśliwego ży­
cia narodu niemieckiego. Ogromna 
wyższość ustroju demokratycznego, 
niebywała w dziejach Niemiec inicja­
tywa twórcza i aktywność klasy ro­
botniczej, chłopstwa 1 Inteligencji u- 
możliwiły nie tylko zabliźnienie i ran 
spowodowanych wojną i pomyślne 
przezwyciężenie następstw reżimu fa­
szystowskiego —- chaosu gospodarcze­
go, upadku i degradacji nauki i kul­
tury — lecz ponadto osiągnięcie po­
ważnych sukcesów w dziele rozwoju 
całej gospodarki narodowej.

Delegacja 
rze rządowi 
wangardzle 
Niemieckiej 
Jedności, całemu narodowi niemiec­
kiemu dalszych sukcesów w rozwo­
ju pokojowej ekonomiki, nauki i 
kultury dla dobra narodu niemiec­
kiego, w imię sprawy utrwalenia 
pokoju na całym świecle (oklask)). 
NRD wniosła wielki wkład do spra­

wy walki o pokój i odbudowy zjed­
noczonego, niezawisłego, demokra­
tycznego, miłującego pokój państwą 
niemieckiego.

W walce przeciw Imperializmowi
W ciągu trzech lat swego dotych­

czasowego istnienia NRD zamanife­
stowała przed całym światem, że 
wkroczyła zdecydowanie na drogę 
pokoju i demokracjj, na drogę przy­
jaźni ze wszystkimi narodami. Cała 
działalność NRD w polityce zagrani­
cznej i wewnętrznej przyczyniała się 
do ugruntowania zaufania narodów, 
które ucierpiały na skutek agresji hi­
tlerowskiej.

NRD stała się ważnym czynni­
kiem utrwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa narodów, ostoją 1 nadzie­
ją wszystkich demokratycznych sil 
narodu niemieckiego w ich walce o 
jedność kraju i o pokój, przeciwko

przygotowaniom do rozpętania no­
wej wojny.
Reprezentując żywotne interesy 

narodu niemieckiego rząd NRD pro­
wadzi nieustanną szlachetną walkę 
przeciwko tworzeniu najemnej armii 
zachodnio - niemieckiej z generałami 
faszystowsko - hitlerowskimi na cze­
le, przeciwko narzuconym Niemcom 
zach. przez rządy St. Zjednoczonych, 
W. Brytanii i Francji „układom" 
bońskiemu i paryskiemu w sprawi* 
otwartego sojuszu wojskowego agre­
sywnych sił tych krajów z odwetow­
cami zachodnio - niemieckimi.

W tej walce o słuszną sprawę 
sympatie wszystkich miłujących 
pokój narodów są po stronie NRD, 
ponieważ utworzenie zjednoczone­
go, miłującego pokój, demokratycz­
nego państwa niemieckiego służy 
sprawie zapewnienia pokoju mię* 
dzy narodami.

o zjednoczenie i pokój
Minęło już około 7 miesięcy. . o4 

chwili gdy rząd radziecki zwrócił się 
do rządów St. Zjednoczonych, W.

radziecka życzy szcze- 
NRD, kierowniczej a- 
klasy robotniczej — 
Socjalistycznej Partii

Brytanii i Francji z propozycją, 
położyć kres odraczaniu dyskusji nad 
sprawą traktatu pokojowego z Niem­
cami i sprawą utworzenia rządu ogól- 
noniemieckiego reprezentującego wo­
lę narodu niemieckiego.

Jednakże rządy St. Zjednoczonych, 
W. Brytanii i Francji, wysuwając róż­
ne zmyślone preteksty, uchylają się 
dotychczas od omówienia zagadnień 
związanych z zawarciem traktatu po­
kojowego z Niemcami i utworzeniem 
rządu ogólnoniemieckiego. Jednocześ­
nie narzuciły one Niemcom zach., 
wbrew woli narodu niemieckiego, se­
paratystyczny „układ" boński, aby 
utrwalić rozbicie Niemiec, utrzymy­
wać na czas niecfcreślony swój oku­
pacyjny reżim dyktatury wojskowej 
i wciągnąć naród niemiecki do reali­
zacji swych agresywnych planów.

NRD przeciwstawiła temu swój 
program walki o zjednoczenie Nie - 
mieć, o zapewnienie im niezależności 
państwowej i o dalszy ich rozwój 
drogą pokoju i demokracji.

Coraz silniej i jaskrawiej z dniem 
każdym rozpala się nie gasnący pło­
mień walki narodu niemieckiego 
przeciwko nowej wojnie, o narodo­
we zjednoczenie Niemiec. Fakty 
wskazują, że naród niemiecki nie 
chce być mięsem armatnim podże­
gaczy do nowej* wojny (oklaski). 
Nie ulega wątpliwości, że nie do­
puści on do tego, by ó losach Nie­
miec decydowano wbrew jego woli 
i bez jego udziału. Gdy chodzi o 
zjednoczenie Niemiec, rozstrzyga­
jąca rola przypada samemu naro­
dowi niemieckiemu (oklaski). 
Naród radziecki życzy narodowi 

niemieckiemu nowych sukcesów w 
jego walce o utworzenie zjednoczo­
nych, niezawisłych, demokratycz - 
nych, pokój miłujących Niemiec, w 
walce o pokój (oklaski).

by
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Obrady XIX Zjazdu WKP(b)
Dalszy ciąg dyskusji nad referatami

gotowa do walki o komunizm, go­
towa jest zawsze pójść za ukochaną 
partią, za towarzyszem Stalinem.
Podkreślając doniosłą rolę literatu­

ry i sztuki w komunistycznym wy­
chowaniu • młodzieży, Michajłow 
stwierdza, że dramaturgia radziecka 
pozostaje w tyle. Zarząd Związku Pi­
sarzy radzieckich i Komitet do Spraw 
Sztuki na licznych konferencjach i 
naradach omawiały dlaczego drama­
turgia radziecka nie dotrzymuje kro­
ku. Czasami jednak ma się wrażenie, 
że wielu dramaturgów radzieckich 
przestało w ogóle pisać sztuki, a pi­
sze prgede wszystkim artykuły, w któ­
rych wyjaśnia dlaczego nie ma sztuk 
na temat życia radzieckiego (ożywie­
nie na sali). Ministerstwo kinemato­
grafii wypuszcza mało dobrych 
mów poświęconych rzeczywistości 
dzieckiej.

Następnie Michajłow krytykuje 
nisterstwo budowy maszyn 
czyćh, które nie popiera w należyty 
sposób cennej inicjatywy młodych no­
watorów.

CMatni ną posiedzeniu porannym 
przemawiał A puzanow (Kujbyszew).

Na przykładzie okręgu kujbyszew- 
sklego Puzanow wykazuje jak wspa- 
ni ’łe zwycięstwa odnoszą radzieccy 
ludzie pracy, jaki* now* gigantycz­
ne perspektywy otwiera nowy plan 
pięcioletni. V^okręgu kujbyszewskim 
rozw ija się wspaniale przemysł. W 
latach 1950 — 1951 produkcja prze­
mysłowa wzrosła o 70 proc, w porów­
naniu z r. 1949. Prowadzone w okrę­
gu na gigantyczną skalę budownictwo 
hydrotechniczne, zaopatrzone w naj­
nowocześniejsze i najlepsze maszyny 
produkcji krajowej, ma olbrzymie 
znaczenie dla dalszego rozwoju gospo­
darki narodowej całego kraju. Wielo 
uwagi poświęcił Puzanow w swym 
przemówieniu zagadnieniom gospo­
darczym, powstałym w związku z bu­
dową Kujbyszewskiej Elektrowni Wo­
dnej.

W zakończeniu Puzanow stwier­
dził, że bolszewicy okręgu kujby- 
szewskiego i wielotysięczny zespól 
budowniczych polecili mu zakomu­
nikować Zjazdowi, że w r. 1955 
stolica Związku Radzieckiego, Mo­
skwa, otrzyma prąd a Kujbyszew- 

• sklej Elektrowni Wodnej.

Oirady wieczorna
Wieczorne posiedzenie Zjazdu roz­

poczęło się pod przewodnictwem D. S. 
Korotczenki. Toczyła się nadal dysku-

fil- 
ra-

mi- 
rolni-

pro- 
która 
nauki

SRR)

♦ DELHI, 8 bm. premier rządu hindus­
kiego — Nehru przyjął w Ma<ira*ie dele­
gację radzieckich związków zawodowych, 
która przybyła do Indii w celu przeka­
zania darów od maa pracujących ZSRR 
dla głodującej ludności hinduskiej. Pre­
mier Nehru w Imieniu narodu hinduskie­
go wyraził głęboką wdzięczność dla zw. 
Zaw. ZSRR za okazaną pomoc.

♦ HAN0I. We wszystkich rejonach 
Vietnamu rozszerz* się wojną partyzanc­
ka przeciwko kolonizatorom francuskim. 
Szczególnie aktywne watki partyzanckie 
przeciwko kolonizatorom francuskim 1 
Ich marionetkom toczą się w środkowym 
■piętnami*. W ciągu ubiegłych trzech mie­
sięcy partyzanci ątoczyll tu około 100 
walk, podczas których zabili 1 ranili oko­
ło 1300 nieprzyjacielskich żołnierzy. Do 
niewoli wzięto 18S żołnierzy. Zdobyto wie­
le sprzętu wojskowego.
♦ PEKIN. 3 bm. samolot amerykański 

przeleciał dwukrotnie nad strefą neutral­
ną w Panmundżon. Fakt ten zoctal atwler 
dzony przez oficerów obu atron.

O HELSINKI. W Operze w Helsinkach 
odbyła się premiera „Halki". Przedsta­
wienie spotkało się z gorącym przyjęciem 
ze strony publiczności., Prasa fińska pi­
sze o operze polskiej, i Jej wykonaniu z 
dużym uznaniem, podkreślając, że przed 
wystawieniem „Halki" przedstawiciele kie 
rownictwa Opery Pińskiej przybyli do Pol 
■ki w celu zaznajomienia alę z folklorem 
góralskim.

sja nad referatem sprawozdawczym 
KC WKP(b) 1 nad referatem Central­
nej Komisji Rewizyjnej.

Wszyscy mówcy, podobnie jak na 
posiedzeniu porannym, jednomyślnie 
aprobują leninowsko-stalinowską po­
litykę Komitetu Centralnego. Na sali 
rozbrzmiewają co chwila burzliwe 
oklaski, gdy delegaci podkreślają ż 
trybuny Zjazdu, że partia pod prze­
wodnictwem wielkiego Stalina popro­
wadziła naród radziecki przez 
wszystkie burze do nowych histo­
rycznych zwycięstw o znaczeniu 
światowym, że w wyniku mądrej po­
lityki partii wzmocnił się front poko­
ju, demokracji i socjalizmu, na któ­
rego czele stoi Związek Radziecki.

Przemówienia delegatów są naj­
głębszym wyrazem niezłomnej jedno­
ści partii, jej zespolenia wokół Komi­
tetu Centralnego, wokół kontynuato­
ra dzieła nieśmiertelnego Lenina —• 
wielkiego Stalina.

Z uczuciem głębokiej wdzięczno­
ści mówią delegaci o nowym wkła­
dzie do teorii marksistowsko ■ leni­
nowskiej — o ukazaniu się pracy Jó­
zefa Stalina — „Ekonomiczne 
bierny socjalizmu w ZSRR", 
opromienia jasnym światłem 
drogę wiodącą do komunizmu.

Delegat Kajnberzin (Łotewska
podkreśla w swym przemówieniu, że 
w bratniej rodzinie narodów wielkie 
sukcesy we wszystkich dziedzinach 
budownictwa komunistycznego osią­
gnął również naród Łotwy Radziec­
kiej. Przemysł Republiki przekroczył 
3-krotnie poziom przedwojenny 
przy czym produkcja przemysłu bu­
dowy maszyn i przem; siu obróbki 
metali wzrosła kilkakrotnie. Chłop­
stwo Łotwy wkroczyło raz na zaw­
sze na drogę gospodarki kołchozowej. 
Państwo wyposażyło rolnictwo w 
pierwszorzędną technikę.

Dzięki pomocy wielkiego narodu 
rosyjskiego — mówi Kalnberzin — 
masy pracujące Łotwy zdobyły wol­
ność. Cała rodzina bratnich narodów 
radzieckich udziela narodowi łotew­
skiemu nieocenionej pomocy w budo­
wie nowego życia.

Mówca podkreśla w zakończeniu, że 
organizacja partyjna Łotwy będzie 
nadal wiernym i oddanym oddziałem 
wielkiej partii Lenina — Stalina, go­
towym do wypełnienia wszystkich za­
dań postawionych przed nią w walce1 
o zbudowanie, komunizmu w ZSRR.

Ani Jedno państwo na świecie — 
mówi delegat Griszin (Stalingrad) — 
nie zdołałoby wytrzymać tak ciężkiej 
próby, jaką była miniona wojna.

Nasze państwo socjalistyczne 
trzymało z honorem -tę próbę 
krótkim czasie osiągnęło dalszy 
tężny rozwój ekonomiki i kultury. 
Sukcesy te świadczą jak najdobitniej 
o zaletach ustroju socjalistycznego i 
o jego wyższości nad ustrojem kapita­
listycznym.

Mówca przedstawia ogrom pracy 
nad odbudową zniszczonej gospodarki 
Stalingradu, mówi o zwiększonej w 
porównaniu z poziomem przedwo­
jennym produkcji traktorów, stali, 
wyrobów walcowanych, statków.

Znaczną część swego przemówienia 
poświęca Griszin zagadnieniom zwią­
zanym z gigantycznymi pracami w 
dziedzinia przeobrażenia przyrody, 
Stwierdza on, że ziściły się odwiecz­
ne marzenia narodu o połączeniu 
Wołgi z Donem. Szybko posuwa się 
naprzód budowa Stalingradzkiej 
Elektrowni Wodnej i Kanału Wołga- 
Ural. Griszin wyraża pogląd,, że praca 
przygotowawcza dla pełnego wyko­
rzystania ogromnych możliwości eko­
nomicznych, powstających dzięki bu­
dowlom komunizmu, prowadzona jest 
w niedostatecznym stopniu. Uważa 
on, że ministerstwa, instytucje nau­
kowe, Państwowa Komisja Planowa­
nia powinny zawczasu przystąpić do 
opracowania wszechstronnego, kom-

po-

pleksowego planu rozwoju ekonomiki 
południowo-wschodniej części kraju.

Delegat Mgeladze (Gruzińska SRR), 
mówiąc o wspaniałym budownictwie, 
jakie rozwinęło się w Związku Ra­
dzieckim, podkreśla, iż żaden kraj 
kapitalistyczny, nie wyłączając Ame­
ryki, nie może się zdobyć na tak gi­
gantyczne przedsięwzięcia, jak wiel­
kie stalinowskie budowle komunizmu. 
Jedynie ustrój radziecki może zdobyć 
się na dzieła, o których marzył* 
ludzkość przez wiele wieków.

Lata po XVIII Zjeżdzie Partii — 
mówi Mgeladze — były latami no­
wych świetnych zwycięstw prowa­
dzonej przez partię leninowsko-stali- 
nowskiej polityki narodowościowej. 
Wzmocniła się jeszcze bardziej 1 sce- 
mentowała leninowsko - stalinowska 
przyjaźń narodów Związku Radziec­
kiego. Również radziecka Gruzja, 
która była w przeszłości jedną z u- 
jarzmionych kolonii carskich, stała 
się teraz krajem hutnictwa 1 prze­
mysłu samochodowego. Mangan, stal, 
wyroby walcowane, węgiel, obrabiar­
ki, maszyny, wyroby przemysłu spo­
żywczego, przemysłu lekkiego, mate­
riały budowlane — wszystko to daje 
Gruzja Związkowi Radzieckiemu. 
Gruzja jest dzisiaj krajem przemy­
słowym, rozporządzającym również 
rolnictwem na wysokim poziomie 
rozwoju. W najbliższych latach 
Grużja zaopatrzy obficie ludzi ra­
dzieckich w smaczne, soczyste owoce 
o wielkiej zawartości witamin. W 
1957 roku Gruzja powinna ostatecz­
nie rozwiązać problem zbożowy i stać 
się samowystarczalna.

Kończąc swe przemówienie Mgela­
dze mówi o niedociągnięciach w prą­
cy gruzińskiego aparatu partyjnego i 
państwowego, na które zwrócił uwagę 
XV Zjazd Partii Gruzji, i o krokach, 
jakie należy podjąć dla zlikwidowa­
nia wspomnianych niedociągnięć.

Delegat Fadiejew (Moskwa) po­
święca swe przemówienie literaturze 
radzieckiej. Partia — mówi Fadiejew 
— natchnęła naszą literaturę najbar­
dziej przodującymi ideami epoki, 
wielkimi ideami komunizmu. Skupiła 
ona uwagę sztuki na człowieku ra­
dzieckim, budującym nowe społeczeń­
stwo.

Fadiejew podkreśla ogromne zna­
czenie znanych uchwał Komitetu 
Centralnego w sprawach ideologicz­
nych dla podniesienia ideologicznego 
i artystycznego poziomu literatury 
radzieckiej. Wytyczne udzielone przez 
partię pomogły do zadania druzgocące­
go ciosu przejawom koąmopojjtyzmu 
i płaszczenia się przed współczesną 
pseudo - iculturą burżuazyjńą, jakie 
miały miejsce wśród pewnej części 
naszej inteligencji. Wytyczne te u- 
możliwiły zadanie ciosu rozmaitym 
przejawom nacjonalizmu burżuazyj- 
nego, bezideowego ślizgania się po 
powierzchni życia.

Fadiejew podkre.ia głęboką słusz­
ność uwagi G. M. ldalenkowa w re­
feracie ' sprawozdawczym, że w poka­
zywaniu tego co nowe, co przodujące, 
literatura radziecka bynajmniej nie 
zawsze odsłania nieustraszenie i wier* 
nie sprzeczności i trudności, które 
ZSRR napotyka w swym marszu na­
przód.

W dramaturgii, na przykład, wśród 
części pisarzy obiegała fałszywa teo­
ria, że radzieckie sztuki teatralne po­
winny być pozbawione konfliktu. 
Trzeba było interwencji Stalina do 
„zdemaskowania" tej teorii. Dla ca­
łej sztuki radzieckiej — mówi Fadie­
jew — ogromne znaczenie ma rozwi­
nięta w referacie Malenkowa teza o 
typowych zjawiskach 1 charakterach 
w rzeczywistości radzieckiej. Wśród 
długotrwałych oklasków całej sali Fa­
diejew kończy swe przemówienie 
słowami:

. — Jesteśmy wdzięczni Stalinowi 
za pomoc i naukę i zapewniamy

go, że wszystkie nasze siły ducho­
we poświęcimy sprawie stworzenia 
literatury nowego komunistycznego 
świata, 
gwiazdą 
wolnych 
narodów
Delegat 

stwierdza, 
cja partyjna, podobnie jak cała par­
tia, przyszła na XIX Zjazd zjedno­
czona 1 zespolona wokół lenlnowsko- 
stalinowgkiego KC, wokół wielkiego 
wodza i nauczyciela — Józefa 
Stalina,

Następnie Andrianow omówił pracę 
przemysłu leningradzkiego. Leningrad 
staje się niezwykle ważnym ośrod­
kiem technicznego postępu ZSRR. 
Przedsiębiorstwa tego miasta zastoso­
wały i stworzyły setki nowych typów 
doskonałych maszyn, obrabiarek, 
przyrządów 1 aparatów, będących o- 
gromną zdobyczą techniki krajowej i 
światowej.

Delegat Szajachmetow (Kazachska 
SRR) omówił drogę przebytą przez 
naród kazachski, wraz z całym Kra­
jem Rad w okresie między XVIII a 
XIX Zjazdem partii. Saajachmetow 
przytacza wymowne cyfry i fakty, 
świadczące, o nieustannym rozwoju 
Republiki.

Delegat Breżniew (Mołdawska SRR) 
podobnie jak liczni inni delegaci 
przemawiający na Zjeżdzie, podkreś- 
■lił ze szczególnym naciskiem rolę 
partii komunistycznej jako promoto­
ra i organizatora walki o zwiększe­
nie potęgi państwa socjalistycznego.

literatury, która byłaby 
przewodnią dla naszych 
narodów 1 dla wszystkich 
kuli ziemskiej. •
Andrianow (Leningrad) 

że leningradzka organiza-

»Wytężymy wszystkie

X emigranckie) łączki

Sami o sobie
Ilekroć polska pras* nazywa emi- 

granckich politykantów — Mikołaj­
czyka, Andersa, Zarembę et caete- 
ra ciołkosz — po Imieniu, t j. ka.pi- 
tulantami i zaprzańcami, których nie­
nawiść klasowa popchnęła do jawhej 
zdrady narodowej — panowie ci 
okropnie się obrażają. Ilekroć prasa 
polska wykazuje — w świetle niezbi­
tych faktów — Iż wszyscy ci, pożal się 
Boże, „zbawcy ojczyzny" stali się już 
dawno wyzutymi łz uczuć narodo­
wych kosmopolitami na służbie Ro­
ckefellera i Kruppa, Eisenhowera 1 
Adenauera — w szczekaczkach moco­
dawców Andersa I Mikołajczyka, w 
„Głosie Ameryki" (a również w gło­
wach zwolenników „Głosu Ameryki") 
trzeszczy (z „oburzenia").

A przecież w tym, co piszemy, nie 
ma — oprócz prawdy — żadnej rewe­
lacji. I co najkapitalniejsze: w chwi­
lach szczerości panowie-emigranda 
przyznają, że... Posłuchajmy zresz­
tą, co pisze przedwojenny sanacyjny 
publicysta, zaciekły wróg socjalizmu 
i Związku Radzieckiego, Ryszard Wra- 
ga w andersowskiej „Syrenie" 
(nr. z dnia 20.9.1952 r.):

„.„Naród rosyjski jest dzisiaj na­
rodem znacznie bardziej uświado­
mionym politycznie 1 społecznie, niż 
wiele spośród narodów zachodu. 
Społeczeństwo polskie nie pozosta­
nie pod tym względem w tyle...

Polska (? — Sław) emigracja po­
lityczna, niestety, zbyt często zapo­
mina o tym. Tcnle w powodzi 
gromkich słów i szumnych haseł,

nie mając najmniejszych możliwo­
ści na ich realizację... Nie mając 
żadnych możliwości wpływania na < 
koniunkturę rzeczywistą, zaklamu- 
jemy siebie samych fikcjami i na­
bożnymi życzeniami. W tej powo­
dzi fikcyjnych haseł i hałaśliwych 
fikcji gubimy powoli zasady, gubimy 
prawdziwą wiarę, gubimy znajomość 
własnej przeszłości. Zamieniamy się 
w kliki i maile przeróżnego rodzaju 
oportunistów, gotowych dla pod­
trzymania fikcji przejść na 
służbę obcej racji. Nie wy­
chodząc a ghetta a raczej ciasnego 
podwórka, stajemy się w gruncie 
rzeczy łatwo kapitulujący­
mi kosmopolitam i... Pogrą­
żamy się coraz bardziej w dyletan- 
tyzm i nieuctwo, 1 byle dureń staje 
się u nas i Kolumbem i Mojżeszem 
w jednej osobie".
...czyli pod nieco mniej geograficz- 

no-biblijnym imieniem —> baronem 
Andersem lub „panem prezesem" Mi­
kołajczykiem.

Zwróćcie, proszę, uwagę, pesymizm 
pana Wragi płynie z faktu wzrostu 
świadomości politycznej narodu pol­
skiego. Pod wpływem tego bezsporne­
go faktu pan Ryszard Wraga, wróg 
zacięty Polski Ludowej, wróg zajadły 
socjalizmu, wróg zapiekły Związku 
Radzieckiego — zmuszony jest okre­
ślić przywódców emigracji.., zgodnie z 
prawdą. Wyjąwszy pewne oględne 
delikatesy w rodzaju „gotowych 
przejść na służbę obcej racji" (jak 
gdyby już dawno tego nie uczynili!) 
lub też wyjąwszy pewną brutalność 
(„byle dureń"), na jaką my sobie ni-

Prauidy nie da się u 
Referat delegatki USA na Kongresie w

PEKIN (PAP). Na poniedziałko - , 
wym posiedzeniu Kongresu Obroń • | 
ców Pokoju krajów Azji i strefy Pa- ! 
cyfiku po dyskusji nad referatem 
Kuo Mo-żo, referat na temat pro- j 
blemu koreańskiego wygłosiła człon- ’ 
kini delegacji amerykańskiej Izabella 
Milton Kerni. Powiedziała ona m. in.:

Z chwilą, gdy zapoznaliśmy się z do­
wodami zbrodni imperialistów ame­
rykańskich w Korei, poczuliśmy jak 
wielka odpowiedzialność spoczywa 
na nas — Amerykanach za te wszyst­
kie potworności i jak wielkie niebez­
pieczeństwo grozi ludzkości, jeśli na­
tychmiast nie przerwie się tej ha­
niebnej wojny.

Miliony prostych ludzi Ameryki 
nie wie jeszcze nic o tym, że lotni­
cy amerykańscy w celu zagłady lud­
ności cywilnej Korei rzucają śmier­
cionośne bakterie dżumy oraz bomby 
napalmowe, nie wiedzą nic o tym. że 
lotnicy amerykańscy burzą i palą 
wsie i miasta Korei, że wojska ame­
rykańskie dokonują bestialskich mor­
dów na ludności cywilnej i jeńcach 
wojennych w Korei. Lecz prawdy nie 
da się ukryć. Obecnie coraz więcej 
i więcej ludzi w Ameryce zaczyna 
zdawać sobie sprawę ze zgubnych 
skutków agresywnej polityki amery­
kańskich kół rządzących i coraz bar­
dziej zdecydowanie podnoszą oni głos 
protestu przeciwko tej polityce.

W zakończeniu przemówienia Ker­
ni oświadczyła, że delegacja amery­
kańska w pełni solidaryzuj^ się z po­
stulatami delegacji koreańskiej i po 
powfocie do Ameryki członkowie de­
legacji dołożą wszelkich starań, aby 
zmobilizować naród amerykański do 
walki przeciwko wojnie w Korei, do 
■walki o pokój.

Następnie zabrał głos przewodni - 
czący delegacji radzieckiej I. I. Ani-

simow. Oświadczenie 
delegacja radziecka w prim 
propozycje zawarte w 
Mo żo i że powinny one 
wą do opracowań a uch w 
au, obecni powitali 
skaml.

Przyjęcie
z okazji 3 roczn cy

7 bm. z okazji trzeciej 
utworzenia NRD Szef Misji
tycznej NRD w Polsce amb. 
Kundermann wydała przy 
Kameralnej Teatru N 
Warszawie.

Na przyjęcie przybyli 
Biura Politycznego KC PZPR, 
kowle Rady 
Rządu, 
Polski 
wiciele stron____  ___ _ —
zaw. i organizacji społecznych, 
stawiciele świata nauki i kul 
przodownicy pracy.

Obecni byli członkowie k 
plomatycznego.

Przyjęcie upłynęło w 
atmosferze.

Państwa, 
generał icja z M 

K. Rokossowskim, 
ctw politycznych,

Ambasador NR 
złeżył wieniec na cne 
żołnierzy radziec

7 bm. w trzecią rocznicę 
nia NRD szef Misji Dyplo 
NRD w PoUce pani • 
Aenne Kundermann złożył* 
na cmentarzu jtoległych to 
radzieckich.

s'ły dla umocnienia Frontu Narodowego'

Spotkanie kobiet Warszawy z kandydatami na pos
7 bm. staraniem Stołecznego Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego 

1 Żarz. Stół. LK odbyło się w Hali Mirowskiej spotkanie mieszkanek War­
szawy z kandydatami na posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej oraz uczestniczkami Krajowej Narady Przodujących Kobiet Miast 
1 Wsi.
Miejsca w Prezydium zajęły obok 

działaczek LK, przedstawicieli Sto­
łecznego Komitetu Wyborczego Fron­
tu Narodowego — kandydat na po­
sła, dyrektor WZPO lin. 17 Stycz­
nia— St, Rutkowska i zastępca kan­
dydata na posła, przewodnicząca ra­
dy zakładowej WZPO im. Obrońców 
Warszawy — I. Śamocka.

Referat sprawozdawczy z przebiegu 
obrad Krajowej Narady 'Przodują­
cych Kobiet Miast i Wsi wygłosiła se­
kretarz Żarz. GI..J. Juzoń,

W referacie stwierdziła-ona m. lin.: 
„Krąjowa Narada 1 akcja sprawo­
zdawcza z tej narady odbywa się w 
momencie historycznie ważnym dla 
naszego narodu, w okresie kampanii 
wyborczej do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej", „Zbliża się 26 
października, kiedy pójdziemy do urn 
wyborczych, by oddać nasze glosy na 
najlepszych synów i córki naszego 
narodu z Wielkim Budowniczym Pol­
ski Ludowej — Bolesławem Bierutem 
na czele",

W dalszej 
dat 
ni 
Z. Bułdok oraz dr Niereńska mówi­
ły o swoich wrażeniach z Krajowej 
Narady Przodujących Kobiet Miast i 
Wsi,

Oklaskami 1 okrzykami na cześć 
WKP(b), Józefa Stalina, na cześć po­
koju przyjęły uczestniczki spotkania 
tekst depeszy, jaką postanowiono wy 
słać od kobiet stolicy do Prezydium 
XIX Zjazdu WKP(b). W depeszy 
czytamy m. in.:

gdy wobec JWP Białego Konia nie 
pozwalamy — pan Ryszard Wraga w 
andersowskiej „Syrenie" po­
wtarza o emigrandzie niemal dosłow­
nie to, co my już od dawna o niej mó­
wimy.

No cóż, również 1 pan Ryszard Wra­
ga Kolumbem nie jest...

Wzór
O rozmiarach nędzy, moralnej, o 

rozmiarach zgnilizny, jaka toczy emi- 
grandiziarzy — świadczy m. in. cieka­
wa sęria odpowiedzi na ankietę, którą 
ogłosił londyński t. zw. „Dziennik 
Polski i Dziennik Żołnierza". Ankieta 
dotyczyła życia młodzieży, którą przy­
wódcy emigranccy odcięli od powrotu 
do kraju oraz jej stosunku do „star­
szej emigracji". W numerze z dn. 9 
ub- m. czytamy m. in. odpowiedzi, 
którym trudno zarzucić brak szczero­
ści, ś nawet prawdy: .

„Stawia się zarzut młodzieży 
(emigranckiej — Sław) — pisze 
młodzieniec, podpisujący się „C. B., 
z Birmingham" — że nic tylko pi­
wo, sport i dziewczęta. A co starsze 
pokolenie (emigrandziarzy — Staw) 
robiło przed wojną w Polsce? Za­
miast piwa 
rowa, a od 
stroniono?
(oczywiście
żyje obecnie? Nie jest tajemnicą, że 
poza „barem" i pieniędzmi, nic go 
nie interesuje, przynajmniej 
życie Polaków".

„Zarzucają nam — pisze inny 
młodzieniec emigrancki, P. II. I. z 
Bradford — że zawieramy znajomo­
ści z dziewczętami... Czy mamy 
pójść śladem tych, którzy świecą 
nam „świetnym" przykładem, ponie 
waż żyją z kochankami?... Może

i sportu lala się wybo- 
dziewcząt chyba też nie 
A ,|ak starsze pokolenie 

emigrandziarzy — Sław)

części spotkania kandy- 
St. Rutkowska, gospody- 
aktywlstka Ligi Kobiet

mamy się przyłączyć do organizacji 
i związków, w których członkowie 
kłócą się 1 policzkują na zebra­
niach? Do związków, w których do­
mach odbywają się hazardowe gry, 
pijaństwo 1 rozpusta z angielskimi 
ulicznicami ostatniego rzędu?™ Jak 
wyglądają cl „panowie"? Kto chce 
ich poznać bliżej, dam mu wspania­
łą radę. Niech się wyblerze na obiad 
do „Ogniska", czy „Kombatantów" 
i przysiądzie się do jakiegoś towa­
rzystwa. Będąc zmuszony przysłu­
chiwać się prowadzonej rozmowie 
między Generałem a Starostą, uczu­
łem się bardzo zawiedziony jej po­
ziomem. Pomimo ich wysokich 
(tak! — Sław) stanowisk w życiu 
społecznym, uważam ich za ludzi 
bardzo ograniczonych, a nawet 
mentalnie (umysłowo) chorych. Czy 
warto myśleć o powrocie 
d o Polski rządzonej przez 
takich ludzi ?".

„Przesyłamy nasze płomienne 1 bo­
jowe pozdrowienia uczestnikom XIX 
Zjazdu Wielkiej Partii Lenina-Stali- 
na, przewodniczki narodów radziec­
kich w budownictwie komunizmu, 
przewodniczki ludów świata w wal­
ce o postęp 1 pokój. W pracy na­
szej natchnieniem są wspanlał* o- 
slągnlęcia kobiet Kraju Rad, ich 
ofiarny trud i ich umiłowani* Oj­
czyzny"^--- ■ <■ ..

Uczestniczki spotkania przyjęły go­
rąco odczytany następnie Apel do 
kobiet, uchwalony na Krajowej Na­
radzie w Łodzi.

Spotkanie zakończył bogaty pro­
gram artystyczny.

Wybory komitetów 
Frontu Narodowego 
na wyższych uczelniach

Na wyższych uczelniach, które nie 
dawno rozpoczęły nowy rok akade­
micki, odbywają się zebrania poświę­
cone wyborom uczelnianych komite­
tów Frontu Narodowego. *

Na zebraniu przedwyborczym 
Szkole Głównej Gospodarstwa Wiej­
skiego prof. J, Okuniewski — stwier­
dził:

„Przekuwać w czyn wielkie hasła 
Frontu Narodowego, to znaczy Jesz­
cze bardziej zbliżyć naukę do żyda. 
Pracownicy naukowi 1 studenci win­
ni też bezpośrednio związać swą pra 
eę 1 studia z pracą na wsi".
Po dyskusji przedstawiciele poszcze­

gólnych wydziałów, kierunków stu­
diów i katedr, składali meldunki o 
przebiegu realizacji zobowiązań, pod­
jętych dla poparcia Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego i uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b). Studenci podej­
mowali również nowe zobowiązania 
dotyczące podniesienia wyników nau­
czania, pracy społecznej przy budowle 
nowego gmachu uczelni oraz nawiąza­
nia ścisłego kontaktu z młodzieżą 
wsi.

W skład nowowybranego uczelnia­
nego komitetu wyborczego Frontu Na 
rodowego weszli profesorowie, pracow 
nicy administracyjni i studenci — 
przodownicy nauki.

Jak straszliwa — powtarzamy — 
musi być nędza emlgranckich ulicz­
nic 1 ladacznic w służbie amerykań­
skiej, angielskiej i hitlerowskiej, sko­
ro dostrzega ją przedstawiciel nawet 
bezideowej młodzieży emigranckiej, 
dla której sens życia zawiera się w 
piwie, piłce nożnej i „dziewczętach"!

Trzeba bezstronnie przyznaj że sa­
ma myśl o „wzorowaniu się" na 
przedwrześniowych grabarzach Pol­
ski. na Andersie, czy Mikołajczyku, 
czy starym dwójkarzu Arciszewskim, 
czy też na którymkolwiek z emi- 
granckich emerytów, posiwiałych w 
wysługiwaniu się wrogim Polsce wy­
wiadom — wzbudzić musi dreszcz 
odrazy nawet w najbardziej zdegene- 
rowanym na emigracji młodzieńcu.

Co prawda, to prawda.
SŁAW.

W czasie dyskusji na zebraniu 
dentów Akademii Medycznej gk 
bierali profesorowie 1 studenci, 
zobowiązania dla uczczenia XIX 
du WKP(b) i Programu Wy 
Frontu Narodowego podjęło 
pracowników śRukowyeh i s

Zebrani uchwalili tekst listu 
zdrowieniami dla XIX Zjazdu 
Lenlna-Stalina.

W całym kraju
Do świetlicy tromady

w pow. kamieńskim przybyli 
robotnicy rolni i traktorzyści 
oraz członkowie ich rodzie « 
119 obwodu wyborczego, by 
z kandydatami na posłów: 
Spychalskim I Janem S 

„Z głębokim zaufaniem 
będę za naszymi k 
świadczył członek 
dukcyjnej w Zablcszowle, 
sław Dębiński — których 
sunęliśmy, gdy'* znają oni 
łączki, nasze potrzeby".
13 tysięcy agitatorów 

wśród mieszkańców woj. 
go założenia Programu W 
Frontu Narodowego oraz 
z zasadami ordynacji u 
miastach 1 po wsiach lu 
mu ja agitatorów z dużą ser

Wylosowane premie
Pożyczki Narodowej 
WYKAZ Fit RM II WYLOIOWA 
SZÓSTYM DNIU LOSOWANIA 
WKJ POŻYCZKI ROZWOJU Sil 

r.)
Premia zł SOOO Nr Nr 38037. UHM.

493258, BSO2S7, 899689, 984702 
Premia ł> — Tfr TTr

MMM. t6O«3, 91MM.
4133M. Ł3T7M. *411 Tg.
673711, 685835. 722297, M70ęT,

Ponadto wylosowano 4»
1 118 premii po il Me

Dalszy eiąg lOMwanU dnia 
godz. 1* w PKO.

SPROSTOWANIE
W Nr ZN a dn * patdzlarr.lkt 

azego plama, na akutafc przykrej 
ezenta redakcji, podana aoetala 
Usta prazntt wylosowanych w I 
eowanie Narodowej Potycakt 
Polaki. Poprawnie lista ta 

brzmienie:
ioooo Nr mojoc 
sooo Nr joarra.
1000 Nr Nr « 

218107, 148121
(4*rro, *ao2«T

następujące
Premia zł
Premia zi
Premia zl

132541, 210578,
510132. N)«435,
979961, MIWM

Za mylną Informacją prę 
azych CzytelnikOw.

Gen. bryg. K. Witaszews
Gen bryg. K. Wltaszewskl urodził etą 

14 września 190« r. w rodzinie robotniczej 
w Łobzl. Zanim skończył 15 lat muslat 
już przystąpić do pracy zarobkowej w 
fabryce tekstylnej. W r. 1922 rozpoczyna 
pracę w fabryce Schelblera i Grohmana, 
gdzie nawiązał kontakt z działaczami ro­
botniczymi i stanął w szeregach rewolu­
cyjnego ruchu robotniczego. Podlega ia- 
presjom ze strony rządu burżuazji. Po 
raz pierwszy K Witaszewski zostaje are­
sztowany w r 1926 za kolportaż liteiatu- 
ry komunistycznej. W r. 1921 zostaje de 
legatem robotniczym w fabryce Bchei- 
blera i Grohmana, w tym roku wstępuje 
do KPP

K. Wltaszewskl zostaje z kolei "przewod­
niczącym rady delegatów fabryki w któ­
rej pracuje. Na tym stanowisku staje w 
1936 r. na czele strajku powszechnego 
włókniarzy 1 wchodzi do Głównej Koml 
sil Strajkowej jako Jej wlcepi zewodnl- 
czący.

Za udział w atrajku 1 k erowenle nim 
zostale aresztowany, a wkrótet po zwol­
nienie zesłany na pól roku do ~ 
K a-1 oskiej

W 1936 r klasa robotnicza Łodzi 
barach db Rady Miejskiej 
policyjnego .zyskuję 
Jednym z radnych wybranych 
tofrontowej listy Jest K. .

W czasie okupacji przebywa! w Zw. Ra­
dzieckim. Na piarwszym Zjeździ* Zw Pą

w wy- 
terroiu 
•ukces 

i jetfnoii- 
Wita«Ł&wsk1

mimo 
poważny

trlotów Polskich wybrsny 
Z>n Gl. ZPF. Jcat jednym 
ganizatorów 1 jednym S 
cerów politycznych I 
asa Kościuszki. Zajmuje 
nowiska w aparacie pottycanys* 
W.P w okrasi* jej waHi na* 
Wisłą.

Po wyzwoleniu Pragi 
pracy w KC PPR Jal 
działu Zawodowego, 
byl generalnym sakrę 
przewodniczącym Kom 
If a .

W latach 1S47-isi* był 
Pracy 1 Opieki S 
objął stanowisko 1 Be* 
we Wrocławiu. W r 19S1 
d.o pracy w KC PZPR na 
równika WyMzięlu Kadr.

Od i»45 r WltaszewsRi 
KC PPR Na Konrrasie 
wybrany został czlonklei 
nos’am do KRN 1 do ae 
czego.

Obecnie Je»t kandyde'* 
Sejmu t Okręru Wjboiei

Za udział w **'e* o 
gen bryg K W 
stał Krzyżem Or 
Odrodzenia Pola* 
lecznjcb 1 wieloma
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Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego WKPfhJ

Dalszy ciąg referatu sekretarza KG WKF[b| G. M. Malenkowa
Drukujemy dziś dalszy ciąg referatu sprawozdawczego KC WKP(b) wy­

głoszonego 6 bm„ w pierwszym dniu obrad XIX Zjazdu Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolszewików).

C. Obrót towarowy, transport, łączność

więcej, 
— o 60 
tłuszczu 
przeszło

Wraz ze wzrostem przemysłu 1 rol­
nictwa rozwijał się w kraju również 
oorót towarowy. W latach powojen­
nych obrót towarowy handlu pań­
stwowego i spółdzielczego zwiększył 
się 2,9 raza i znacznie przekroczył po­
ziom przedwojenny. W 1951 roku 
sprzedano ludności w sklepach pań­
stwowych t spółdzielczych w porów­
naniu z 1940 rokiem mięsa i przetwo­
rów mięsnych — o 80 proc.
ryb i przetworów rybnych 
proc., masła — o 80 proc., 
roślinnego i innych tłuszczów
3 razy więcej, cukru — o 70 proc., 
tkanin — o 80 proc., obuwia — o 50 
proc, więcej. Wzrosła sieć detaliczne­
go handlu państwowego i spółdziel­
czego, znacznie rozszerzono asorty­
ment l ulepszono jakość sprzedawa­
nych towarów. Jednakże w dziedzinie 
handlu mamy jeszcze sporo poważ­
nych niedociągnięć. Organizacje han­
dlowe słabo jeszcze badają zapotrze­
bowanie ludności, popełniają błędy w 
dowozie towarów do obwodów i re­
publik i w ich dystrybucji. W szeregu 
miejscowości obsługa klientów jest 
niezadowalająca. Zadanie polega na 
tym, ażeby w krótkim terminie zli­
kwidować istniejące niedociągnięcia i 
podnieść handel radziecki na nowy, 
wyższy szczebel. Projekt dyrektyw 
w sprawie piątego planu 5-letniego 
przewiduje zwiększenie detalicznego 
obrotu towarowego państwowej i 
spółdzielczej sieci handlowej do koń­
ca pięciolatki w przybliżeniu o 70 
proc, w porównaniu z 1950 rokiem.

Wzrostowi produkcji i obrotu towa­
rowego towarzyszył rozwój 
kich 
Bów.

W
wej 
kim 
wywiązał się z trudnego zadania za­
bezpieczenia przewozów wojennych, 
jak również przewozu ładunków dla 
gospodarki narodowej.

W latach powojennych wszystkie 
rodzaje transportu nie tylko zostały 
odbudowane, lecz wzrosły znacznie w 
puównaniu z okresem przedwojen­
nym. W roku bieżącym obrót towaro- 
wj w transporcie kolejowym jest w 
przybliżeniu o 80 proc, większy niż 
w 1940 roku, obrót towarowy w trans­
porcie rzecznym i morskim — o 60 
proc., w transporcie samochodowym—

rodzajów transportu 1
wszyst- 

przewo-

latach wielkiej Wojny 
transport nasz, a przede 
transport kolejowy, pomyślnie

Naród o- 
wszyst-

nego blokowania Itd.; zbudowano i 
oddano do użytku nowe linie kolejo­
we; kontynuowano prace w dziedzi­
nie elektryfikacji najbardziej przecią­
żonych tras; zwiększył się znacznie ta­
bor i .'komotyw i wagonów, zwłaszcza 
potężnych lokomotyw oraz wagonów 
o duztj ładowności.

W transporcie wodnym długość we- 
wnętiznych sirog wodnych wykorzy­
stywanych 
ro*: u o 23 
1940 roku, 
ny został 
karni towarowymi 
Poziom mechanizacji robót zaladun- 
kowo - wyładunkowych podniósł się 
znacznie w porównaniu z 1940 ro­
kiem i wyniósł w 1951 roku 83 proc, 
w zakresie ministerstwa floty rzecz­
nej 1 90 proc, w zakresie minister­
stwa tioty morskiej.

Transport samochodowy został wy­
posażony w nowe doskonalsze samo­
chody ciężarowe i osobowe. Sieć dróg 
samochodowych z ulepszoną na­
wierzchnią wzrosła 3,1 raza w porów­
naniu z 1940 rokiem.

W latach powojennych 
w dalszym ciągu środki 
poczta, telegraf, telefon, 
szerzono sieć telefoniczną i telegra­
ficzną w kraju, zwiększono moc 
miejskich stacji telefonicznych, o- 
becnie wszystkie ośrodki rejono­
we mają łączność telefoniczną i 
telegraficzną z ośrodkami obwodowy­
mi, w zasadzie zakończono telefoni­
zację rad gminnych oraz stacji ma­
szynowo - traktorowych. W chwili o- 
becnej eieć radiowa jest blisko 2 razy 
większa niż w 1940 roku. Znacznie 
zwiększył się ruch pocztowy; długość 
pocztowych linii lotniczych zwiększyła 
się 2,5 raza.

Obok osiągniętych sukcesów Istnie­
ją w działalności transportu i łącz­
ności poważne niedociągnięcia. Wiele 
kolei żelaznych, linii żeglugowych i 
przedsiębiorstw transportu samocho­
dowego nie wykonuje wyznaczonych 
im planów załadunku i przewozu ła­
dunków. Przestoje wagonów i stat­
ków przy załadunku i wyładunku są 
wciąż jeszcze duże. Dotychczas nie 
zlikwidowano nieracjonalnych i zbyt 
dalekich przewozów towarowych ko- 

. leją. 21e jest jeszcze zorganizowana 
praca transportu samochodowego, 
przestoje taboru samochodów ciężaro-

dla żeglugi była w 1951 
tys. km. większa mz w 
Transport morski 1 rzacz- 
uzupetniony nowymi stat- 

pasażerskimi.

rozwijały się 
łączności — 
radio. Roz-

dziedzinie wykorzystania 
maszyn rolniczych istn'e- 
niedociągnięcia. W w.elu 
aowchozach niezadownla-

3.1 raza większy, zaś obrót towarowy wych M duż«> • kuraujące aamocho- 
w cywilnym transporcie lotniczym jest idy rnają dużo rejsów bez ładunku.
9.2 raza wriększy Przeciętny dzienny I Do braków w dziedzinie łączności na- 
załadunek wagonów na kolejach jest 
w roku bieżącym w przybliżeniu o 40 
proc, większy niż w 1940 roku.

Obecnie wszystkie rodzaje transpor­
tu posiadają potężniejszą bazę tech­
niczną. Zwiększyła się zdolność prze­
pustowa głównych linii kolejowych 
dzięki odbudowaniu i zbudowaniu no­
wych torów równoległych, dzięki roz­
budowie torów na stacjach, dzięki u- 
lożeniu szyn ciężkiego typu, dzięki 
•zersrtmu zastosowaniu automatycz-

leży zaliczyć to, że organy łączności 
wciąż jeszcze nie dość sprawnie ob­
sługują gospodarkę narodową 1 lud­
ność.

Trzeba dalej rozwijać I doskonalić 
pracę wszystkich rodzajów transpor­
tu i łączności, oszczędzać środki 
transportu 1 nieustannie dbać o ich 
konserwację, rozwijać i umacniać .ba­
zę techniczną wszystkich rodzajów 
transportu, wszechstronnie uspraw­
niać pracę poczty, telegrafu, telefonu.

D. Reżim oszczędności to najważniejsza 
dźwignia dalszego rozwoju 

gospodarki narodowej
Podstawą rozwoju gospodarki naro­

dowej ZSRR są własne zasoby, we­
wnętrzne źródła akumulacji. Dlatego 
partia nasza zawsze poświęcała i po­
święca wiele uwagi walce o jak naj­
surowszy reżim oszczędności, traktu­
jąc reżim oszczędności jako doniosły 
warunek stworzenia wewnętrzno-go- 
spodarczych akumulacji 1 prawidło­
wego wykorzystania nagromadzonych 
środków. Reżim oszczędności jako 
metoda socjalistycznego gospodarowa­
nia odegrał wielką rolę w dziele u- 
przemyslowienia kraju. Obecnie, kie­
dy w kraju naszym następuje nowy 
potężny wzrost gospodarki narodo­
wej, a równocześnie dokonuje się sy­
stematycznej obniżki cen towarów 
masowego spożycia, reżim oszczędnoś­
ci nabiera jeszcze większego znacze- 

•nia. Im pełniej i racjonalniej będą 
wykorzystywane zasoby produkcyjne, 
im oszczędniej i skrupulatniej będzie­
my prowadzić naszą gospodarkę, tym 
większe sukcesy odniesiemy w roz­
woju wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej, tym większe rezultaty o- 
siągniemy w podniesieniu materialne­
go i kulturalnego poziomu życia na­
rodu.

Tymczasem w dziedzinie mobilizacji 
I prawidłowego wykorzystania we­
wnętrznych zasobów gospodarki naro­
dowej istnieją znaczne niedociągnię­
cia.

Trzeba przede wszystkim wskazać 
ha wielkie straty, i nieprodukcyjne 
wydatki w przemyśle. W szeregu ga­

łęzi przemysłu źle jeszcze przedstawia 
się sprawa wykorzystania mocy pro­
dukcyjnej. Wiele ministerstw określa 
moc przedsiębiorstw na podstawie 
„wąskiego gardła" produkcji, przy 
obliczaniu mocy st «uje się częstokroć 
rbyt niskie normy wydajności sprzę-

naruszane, 
się pełno- 
zastępcze; 
ilość bra-

tu, ustala się normy pracochłonności 
wyrobów bez uwzględnienia przodu­
jącej technologii 1 doskonalszych me­
tod organizacji pracy.

Zamiast zwiększać produkcję przez 
lepsze wykorzystanie wewnętrznych 
zasobów przedsiębiorstw, minister­
stwa żądają nierzadko od państwa 
środków inwestycyjnych na budowę 
nowych zakładów. W wielu przedsię­
biorstwach dopuszcza się do poważ­
nych strat na skutek niegospodarnoś­
ci i nieoszczędnego wydatkowania ma­
teriałów, surowca, paliw, energii elek­
trycznej, narzędzi i innych dóbr ma­
terialnych. Ustalone normy rozchodo­
wania są przy tym często 
w słabym stopniu stosuje 
wartościowe materiały 
znaczna jest jeszcze wciąż
kowanych wyrobów. Tak np. w 1951 
roku straty i nieprodukcyjne wydatki 
w zakładach przemysłowych szczebla 
ogólnozwiązkowego wyniosły 4,9 mld 
rubli, w tym straty z powodu brako- 
róbstwa — 3 mld rubli.

W wyniku niezadowalającego wyko­
rzystania mocy produkcyjnej | wiel­
kich strat spowodowanych przez nie­
gospodarność, wiele zakładów prze­
mysłowych nie wykonuje wyznaczo­
nych zadań w zakresie obniżki kosz­
tów własnych produkcji i dopuszcza 
do dużego przekroczenia zatwierdzo­
nych limitów finansowych. Zdarzają 
s ę w zakładach produkcyjnych wy­
padki poważnego naruszenia dyscypli­
ny planowania kosztów własnych. 
Niektórzy kierownicy przedsiębiorstw, 
kierując się interesami własnego po­
dwórka ze szkodą dla interesów pań­
stwa, sztucznie stwarzają „rezerwy" 
w planach kosztów własnych pro­
dukcji przez podnoszenie norm zu­
życia surowca 1 materiałów oraz

nieuzasadnione zwiększani* wskaźni­
ków pracochłonności wyrobów. Ta­
ka antypaństwowa praktyka planowa­
nia kosztów własnych produkcji w 
niektórych przedsiębiorstwach świad­
czy o braku należytej kontroli w tej 
sprawie ze strony ministerstw. Zamiast 
tego, by wnikliwie badać warunki pro­
dukcji w każdym przedsiębiorstwie, 
podejmować niezbędne kroki zapew­
niająca systematyczną obniżkę kosz­
tów własnych produkcji, ministerstwa 
pozwalają na planowanie kosztów 
własnych bez sprawdzania i zatwier­
dzania obliczeń planowania.

Należy dalej zaznaczyć, że szczegól­
nie źle realizuje się reżim oszczęd­
ności w budownictwie. Wciąż jeszcze 
dużo kosztuje nas budownictwo. Bu­
downiczowie pozostają znacznie w 
tyie za pracownikami przemysłu, Je­
śli chodzi o obniżkę kosztów produk­
cji. W organizacji robót budowlanych 
istnieją poważne niedociągnięcia — 
w niezadowalającym stopniu wyko­
rzystuje się środki mechanizacji, wy­
dajność pracy jest niska, dopuszcza 
się do niegospodarnego zużycia mate­
riałów, niezwykle wielkie są koszty 
administracyjne. Poważnym niedo­
ciągnięciem w dziedzinie budowni­
ctwa inwestycyjnego jest rozproszenie 
sił i środków między liczne organiza­
cje budowlane, wśród których wiele 
jest organizacji drobnych, które nie­
efektywnie wykorzystują środki me­
chanizacji. Wszystko to powoduje po­
drożenie kosztów budowy, rozdęcie 
aparatu administracyjnego, zwiększe­
nie nakładów. Tak np. w 1951 roku 
nakłady ponadnormatywne wyniosły 
w budownictwie przeszło 1 mld rubli 
i ziamiast zysku przewidzianego w 
planie w wysokości 2,9 mld rubli or­
ganizacje budowlane dopuściły do 
strat sięgających 2,5 mld rubli.

Dalej. Duże straty l nieprodukcyj­
ne koszty mamy również w rolni­
ctwie. Rolnictwo jest w chwili obec­
nej wyposażone w środki techniczne 
w znacznie większych rozmiarach, *- 
niżeli w okresie przedwojennym, jed­
nakże w 
traktorów 1 
ją foważne 
MTS-ach i
jąeo przedstawia się sprawa utrzy­
mani* i konserwacji taboru traktoro­
wa • maszynowego, w wyniku czego 
maszyny rolnicze przedwcześnie się 
zużywają, dopuszcza się do znacznego 
przekraczania zatwierdzonych krccty- 
.ów na remont maszyn; zdarzają się 
wypadki znacznego przekraczania 
norm zużycia paliwa 1 arna rów. 
Wszystko to powoduje podrożenie 
kosztów własnych robót traktoro­
wych. W wielu MTS-ach, kołcnozach 
i sowchczach jeszcze nie wyzbyto się 
niegospodarności; na skutek zlej or- 
ganizacj' dopuszcza się do niedobo­
ru 1 dużych atrat plonów; w niezado­
walający sposób zorganizowane jest 
przechowywanie mienia kołchozowe­
go; z powodu złej opieki nad bydłem 
w w elu kołchozach mam; wysoką 

i śmiertelność bydła oraz niską wydaj- 
. ność hodowli,

W transporcie straty i nleproduk-
■ cyjrte wydatki są również wielkie. 

Wiele dyrekcji kolei, linii żeglugo­
wych i przedsiębiorstw transportu sa­
mochodowego dopuszcza się do nad­
miernego wydatkowania środków fi­
nansowych i do strat na skutek nie­
wykonania planów przewozów, wiel­
kich przestojów wagonów, statków l 
samochodów, nadmiernego zużycia 
paliwa oraz szkód spowodowanych 
przez niegospodarność. Zdarza się 
jeszcze wiele wypadków niedbałego 
utrzymywania taboru ruchomego, stat­
ków i samochodów, co przynosi wiel­
ką szkodę państwu.

Następnie, zbyt wielkie są 
na skup, przechowywanie i 
tykułów rolnych, wielkie są 
koszty obrotowe organizacji 
wych. Aparat organizacji ząjmujących 
się skupem, handlem 1 zbytem jest 
nadmiernie rozdęty. Zarówno w cen­
trum, jak 1 w terenie, istnieje duża 
ilość organizacji skupu i zbytu, 
mujących się skupem i zbytem 
stokroć jednych i tych samych 
duktów 1 surowców. Na skutek 
dociągnięć w planowaniu skupu i zby­
tu zdarzają się nieracjonalne i zbyt 
dalekie przewozy. Wysokie nakłady 
związane ze skupem, przechowaniem 
i zbytem produktów rolnych są wy­
nikiem tego, że ministerstwa, którym 
podlegają organizacje skupu i zbytu, 
niedostatecznie zajmują się sprawą 
zmniejszenia nakładów, nie kontrolu­
ją kosztów własnych skupu produk­
tów. Brak kontroli ze strony mini­
sterstw stwarza grunt dla wszelkiego 
rodzaju nadużyć, pozwala organiza­
cjom skupu włączać wszystkie straty 
i szkody do wydatków na skup I w 
ter. sposób ukrywać własną niegospo­
darność. Brak należytego porządku i 
reżimu oszczędności w organizacji 
skupu, zaopatrzenia 1 zbytu wyrządza 
państwu straty sięgające kilku miliar­
dów rubli.

Wreszcie wielkie są wciąż jeszcze 
wydatki na aparat administracyjny. 
W ostatnich latach przeprowadzano 
niejednokrotnie redukcję aparatu ad 
ministracyjno ■ - kierownieeego w «ze 
regu organów administracji pań

•twowe]. Jednakowoż redukcja taj 
dokonywana była a reguły odgórnie! 
w trybie administracyjnym. Zmniej­
szanie wydatków na utrzymanie apa 
ratu administracyjnego nie stało się 
jeszcze przedmiotem codziennej tro­
ski kierowników instytucji i organi­
zacji. W-ele ministerstw i resortów 
toleruje przekraczanie ustalonych e- 
tatów pracowniczych. Znaczne prze­
rosty istnieją w aparatach instytucji 
i organizacji obwodowych, miejskich 
i rejonowych.

Doświadczenie dowodzi, że uspraw 
nianie pracy aparatu administracyj­
nego, jak również poprawa organi­
zacji skupu i zbytu prowadzi i bę­
dzie prowadzić do zmniejszenia licz­
by pracowników. Obowiązkiem orga 
nizacjl gospodarczych 1 partyjnych 
jest właściwe wykorzystanie zwolnio 
nych pracowników w Interesie rozwoju 
gospodarki narodowej. Obowiązkiem 
odpowiednich ministerstw, minister­
stwa reaerw pracy, organizacji par­
tyjnych i związkowych — jest tros­
ka o to, by kadry te uzyskały nie­
zbędne kwalifikacje zawodowe i mo 
gły pracować w tych dziedzinach go 
spodarki, których rozwoj wymaga 
zwiększenia kadr.

Fakty nadmiernego rozchodowania 
zasobów materiałowych i pienięż­
nych oraz rezerw pracy we Wszyst­
kich gałęziach gospodarki narodowej 
świadczą, że wielu kierowników za­
pomniało o reżimie oszczędności, nie 
troszczy się o rozsądne i oszczędne 
wydatkowanie środków państwo­
wych, nie przejawia należytej troski 
o poprawę działalności finansowo- 
gospodarczej przedsiębiorstw 1 insty­
tucji, którymi kierują, organizacje 
partyjne zaś nie dostrzegają tych bra­
ków i nie 
kom.

Zadanie 
łożyć kres 
działaczy gospodarczych 1 organiza­
cji partyjnych do faktów niegospo­
darności i rozrzutności. Zagadnienie 
przestrzegania najściślejszego reżimu 
oszczędności powinno zawsze znajdo­
wać się w centrum naszej pracy go­
spodarczej i partyjnej. Powinniśmy 
dbać o nieustanne wychowywanie lu­
dzi radzieckich w duchu troskliwego 
stosunku do społecznej własności to 
ojalistycznej. Trzeba wyplenić wazel

kie nadmierne rozchodowanie zaso­
bów materiałowych i pieniężnych o- 
raz rezerw pracy i systematycznie za­
pewniać wykonywanie i przekracza 
nie zadań w dziedzinie obniżki kosz 
tów własnych produkcji Trzeba 
wzmóc walkę z niegospodarnością, 
obniżyć radykalnie nakłady w prze 
mysie, w budownictwie, w transpor­
cie, w rolnictwie, w organizacjach 
handlowych, w organizacjach skupu 
i zbytu, podjąć zdecydowane kroki 
w celu uproszczenia, i potanienia a 
paratu państwowego 1 gospodarcze­
go, wzmóc kontrolę go:ówkouą ze 
sticny organów finansowym nad wy 
korywaniem planów gospodarczych 
i nad przestrzeganiem reżimu osz 
czędności. Nasze kadry t<«podarcz». 
powinny opanować dow^onaie meto­
dy socjalistycznego gospodarowania, 
muwzą podnosić poziom swego przy 
gotowania technicznego i eki r.omicz- 
nego, polepszać sys.ematycznie meoo 
dy produkcji, szukać, zn/jdować 1 
wykorzystywać rezerwy tkwiące w go­
spodarce narodowej.

pomagają takim kierowni-

polega na tym, ażeby po- 
obojętnemu stosunkowi

*
Dl* pomyślnego rozstrzygnięcia Ba­

dań w dziedzinie rozwoju gospodar­
ki narodowej ogromne ana< zenie ma 
dalsze rozwijanie współzawodnictwa 
socjalistycznego. Partia poświęcała 
zawsze wiele uwagi sprawie organi­
zacji współzawodnictwa 1 uważała, 
że najistotniejszą sprawą we współ­
zawodnictwie aocjalistycznym jest 
podciąganie tych, którzy pozostają w 
tyle, równanie w pracy na najlep­
szych. W naszych warunkach spo­
łecznych na każdym odcinku budów 
r.<cswa socjalistycznego ogromną ro­
lę odgrywa pozytywny przykład w 
pracy Ludzie radzieccy przekonują 
się codzień na podstawie własnego 
doświadczenia, że najlepszy przy­
kład cganizacjl produkcji, zastoso­
wanie nowej techniki, wszelkiego ro 
dzaju udoskonalenia j wynalazki wią 
żą się zawsze a ułatwieniem pracy, 
prowadzą do podniesieni* dobrobytu 
materialnego ma* pracujących. Na 
wszystkich odcinkach budownictwa 
socjalistycznego mamy mnóstwo przy 
kładów twórczej inicjatywy ludzi 
pracy, zmierzającej do zapewnieni* 
nieustannego rozwoju i udoskonala-

nla produkcji socjalistycznej. Naród 
nasz słynie od dawna ze 
czej inicjatywy, ze swej 
ści 1 pomysłowości.

Wrogowie socjalizmu 1 ich wszeb 
kiego rodzaju poplecznicy przedsta­
wiają socjalizm jako system tłumie­
nia indywidualności. Nie ma nic bar 
dziej prymitywnego 1 wulgarnego 
niż tego rodzaju wyobrażenie Jest 
dowiedzione, że system socjalistycz­
ny zapewnił wyzwolenie jednostki, 
rozkwit twórczości Indywidualnej i 
zespołowej, stworzył warunki wszech 
stronnego rozwoju talentów i uzdol­
nień .utajonych w masach ludowych.

W naszym kraju uczciwa prac* 
jest wysoko ceniona 1 bardzo popie­
rana. Partia i rząd stosują na sze­
roką skalę system premiowania i n* 
gradzania ludzi pracy za osiągnięcia 
i sukcesy w pracy we wszystkich 
dziedzinach gospodarki narodowej i 
kultury.

W okresie, który minął od chwili 
zakończenia Wojny Narodowej, od­
znaczono orderami i medalami ZSRR 
1.346 000 robotników, kołchoźników, 
uczonych, inżynierów 1 pracowników 
technicznych, urzędników, lekarzy, 
nauczycieli i innych pracowników, a 
6.480 wybitnym nowatorom w na­
szym kraju przyznano zaszczytna 
miano Bohater* Pracy Socjalistycz­
nej. i.

Zadanie organizacji partyjnych, r* 
dzieckich, gospodarczych, ^wiązko­
wych i komsomolskich polega na 
tym, ażeby rozwinąć na szerszą ska­
lę współzawodnictwo na wszystkich 
odcinkach budownictwa aocjalistycz- 
nego, popierać ze wszystkeh sił pozy 
tywne przykłady pracy 1 postępową 
Inicjatywę przodowników 1 nowato­
rów, popularyzować ze wszech miar 
przodujące doświadczenie wśród wszy­
stkich ludzi pracy, ażeby okazywać 
pomoc tym, którzy pozostają w tyła 
i umożliwić im osiągnięcie paziom 
ludzi przodujących. Jest rzeczą wa­
żną, *by w walce nowego ze starym* 
w walce tego co przoduje z tym co 
jest zacofane, ni* tylko widzieć siły, 
które są twórcami nowego ustroju 
społecznego, lecz także siły te pie­
lęgnować, troszczyć się o ich wszech 
stronny rozwój, organizować je nie­
ustannie 1 doskonalić je w interesie 
pomyślnego marszu naprzód.

swej twór- 
wynalazczo

2. Dalszy wzrost dobrobytu materialnego, ochrony 
zdrowia i kulturalnego poziomu życia narodu

nakłady 
zbyt ar- 
również 
handlo-

zaj- 
czę- 
pro- 
nie-

Sukcesy osiągnięte we wseystklch 
gałęziach gospodarki narodowej do­
prowadziły do dalszego wzrostu ma­
teriał hego i kulturalnego poeiomu ty 
cl* społeczeństwa radzieckiego. Jest 
to najzupełniej zgodne a prawami 
rozwoju, inaczej być nie mogło, po­
nieważ w naszym kraju celem roz­
woju produkcji socjalistycznej jest 
zapewnienie maksymalnego zaspoko­
jenia stale rosnących materialnych 
i kulturalnych potrzeb społeczeń­
stw*.

Głównym wskaźnikiem wzrostu do 
brobytu narodu radzieckiego jest nie 
ustanny wzrost dochodu narodowego 

W okresie od 1940 do 1951 roku 
dochód narodowy ZSRR wzrósł o 
83 proc. W odróżnieniu od krajów 
kapitalistycznych, w których prze­
szło połowę dochodu narodowego za­
garniają klasy wyzyskujące, w Zwią 
zku Radzieckim cały dochód narodo 
wy etanowi własność ma* pracują­
cych. Masy pracujące Związku Ra­
dzieckiego otrzymują dla zaspokoje­
nia swych potrzeb osobistych, mate­
rialnych i kulturalnych około 3/4 
dochodt narodowego, a pozostała 
część idzie n* rozszerzenie produk­
cji socjalistycznej i na inne potrze­
by ogólno-państwowe i społeczne.

Jednym z najważniejszych źródeł 
wzrostu realnej wartości płac robot­
ników i urzędników oraz 
dochodów chłopów jest 
konsekwentnie przez rząd 
cen artykułów masowego 
W wyniku 5-krotnej obniżki pań­
stwowych cen detalicznych, dokona­
nej w latach 1947 — 1952, ceny ar­
tykułów żywnościowych i wyrobów 
przemysłowych są obecnie przecięt­
nie o połowę niższe od cen w IV 
kwartale 1947 roku.

Jak wiadomo, robotnicy l urzęd­
nicy w naszym kraju otrzymują od 
państwa zasiłki i emerytury ź tytu­
łu ubezpieczeń społecznych, bezpłat­
ne lub ze znaczną ulgą skierowania 
do sanatoriów, domów wypoczynko­
wych 1 ośrodków dziecięcych, otrzy­
mują corocznie płatne urlopy. Wszy­
scy ludzie pracy w mieście 1 na wsi 
otrzymują bezpłatną pomoc lekar­
ską. Państwo wypłaca w mieście i 
na wsi zasiłki matkom wielodziet­
nym 1 sarńotnym; zapewnia bezpłat­
ne nauczanie w szkole podstawowej 
i 7-letniej; wypłaca styrendia stu­
diującym. Łącznie suma tych wypłat 

i i ulg dla ludzi pracy miasta i wsi 
wyniosła w 1940 roku 40,8 miliarda 
rubli, a w roku 1951 — 125 miliar­
dów rubli.

Dzięki wzrostowi płac robotników 
1 urzędników, dzięki zwiększeniu do

realnych 
stosowane 
obniżanie 
spożycia.

chodów chłopstwa w gotówce f w 
produktach, dzięki obniżce cen arty 
kułów masowego spożycia i wzro6to 
wi innych świadczeń państwa na 
rzecz ludności, realna wartość do­
chodów robotników 1 urzędników w 
przeliczeniu na jednego pracującego 
była w 1951 roku w przybliżeniu o 
57 proc, wyższa niż w roku 1940, 
zaś realne dochody chłopów, w prze 
liczeniu na jednego pracującego, by­
ły wyższe w przybliżeniu o 60 proc.

Projekt dyrektyw w sprawie pią­
tego planu 5-letniego przewiduje 
wzrost dochodu narodowego ZSRR w 
ciągu pięciolecia co najmniej o 60 
proc., wzrost realnej wartości płac 
robotników i urzędników, z uwzględ­
nianiem obniżki cen detalicznych — 
co najmniej o 35 proc., wzrost do­
chodów kołchoźników — w gotówce i 
w produktach (w przeliczeniu pie­
niężnym) — cc najmniej o 40 proc.

W naszym kraju prowadzi się na 
wielką skalę budownictwo mieszka­
niowe i komunalne. W 
okresie powojennym w 
osiedlach robotniczych 
domy mieszkalne o 
wierzchni przeszło 155 
trów kwadratowych, aaś w miejsco­
wościach wiejskich wybudowano 3,8 
miliona domów mieszkalnych. Szcze 
gólnie wielkiej pracy w dziedzinie 
budownictwa mieszkaniowego doko­
nano w okręgach, które znajdowały 
się poprzednio pod okupacją. Jed­
nakże, mimo olbrzymiego rozmachu 
budownictwa mieszkaniowego, wszę­
dzie jeszcze daje się odczuć dotkli­
wy brak mieszkań. Wiele mini­
sterstw i rad terenowych z roku na 
rok nie wykonuje ustalanych dla 
nich planów budownictwa mieszka­
niowego, a asygnowane na ten cel 
przez państwo kredyty nie są w peł­
ni wykorzystywane. W ciągu ostat­
nich dwóch tylko lat, na skutek me 
wykonanie planów budownictwa 
mieszkaniowego, nie dobudowano 
przeszło 4 milionów metrów kwadra 
towych powierzchni mieszkalnej. 
Wciąż jeszcze trafiają się u nas tacy 
kierownicy gospodarczy i partyjni, 
którzy troskę o warunki mieszkanio 
we mas pracujących uważają za 
sprawę drugorzędną 
kroków w kierunku 
nów budownictwa 1 
kań. Zadanie polega 
wszech miar rozszerzać budownictwo 
mieszkaniowe Projekt dyrektyw w 
sprawie piątego planu 5-letniego 
przewiduje mniej więcej dwukrotny 

' — w porównaniu z czwartą pięcio- 
i łatką — wzrost nakładów inwesty-

samym tylko 
miastach 1 

wybudowano 
łącznej po- 

milionów me

i nie podejmują 
wykonania Ola 
remontu miesz- 
na tym, aby ze

cyjnych na państwowe budownictwa 
mieszkaniowe.

Partia i rząd zawsze przejawiały i 
przejawiają wielką troskę o ochronę 
zdrów1 naszego narodu. Wydatki 
państwowe na ochronę zdrowia, łącz 
nie z wydatkami na te cele z fund u 
saów ubezpieczeń społecznych, wzro 
sły 
ku 
ku.
sze 
sięgu opieki lekarskiej 1 sanitarnej 
nad ludnością. Ilość łóżek szpital­
nych w miastach i w miejscowość 
ciach wiejskich wzrosła w 1951 ro- 
ku 30 proc, w porównaniu z rokienS 
1940. Rozbudowana została sieć sana 
toriów. Liczba lekarzy w kraju 
wzrosła o 80 proc.

Dzięki podniesieniu stopy życiowej 
1 poziomu kulturalnego ludności oraz 
dzięki jioprawle służby zdrowia spa- 
dła śmiertelność w naszym kraju* 
W ciągu ostatnich trzech lat przy­
rost naturalny wyniósł 9 milionów 
500 tysięcy osób. (Długotrwałe oklas­
ki).-

Wydatki na oświatę wzrosły z 22,S 
miliarda rubli w 1940 roku do 57,3 
miliarda rubli w 1951 roku, czyli 
przeszło 2,5 raza. Tylko w ciągu lat 
powojennych zbudowano 23.500 
szkół. Liczba kształcących się w 
ZSRR wynosi obecnie 57 milionów 
osób, czyli prawie o 8 milionów osób 
więcej niż w 1940 roku. Rozbudowa­
no znacznie szkolnictwo siedmiolet­
nie i dziesięcioletnie. Liczba uczniów 
w klasach od piątej do dziesiątej 
wzrosła w okresie od 1940 do 1951 r. 
o 25 proc. Liczba uczniów w uczel­
niach technicznych i w innych śred 
nich szkołach specjalnych wzrosła w 
tymże okresie o 40 proc., a liczba 
studentów na wyższych uczelniach — 
o 47 proc. W 1952 roku wyższe U- 
czelnie dały różnym gałęziom gospo 
darki narodowej 221 tysięcy mło­
dych specjalistów, a w bieżącym ro­
ku akademickim przyjęły 375 tysię­
cy nowych studentów Obecnie pra­
cuje u nas około 5,5 miliona specja­
listów z Wyższym i średnim wy- 
k. '.tałceniem zawodowym, czyli 2,2 
raza więcej niż przed wojną.

Uwzględniając coraz bardziej wzra 
stające znaczenie nauki w życiu na­
szego społeczeństwa, partia troszczy 
się nieustannie o jej rozwój. Pań­
stwo radzie<'tie podjęło na szeroką 
skalę budownictwo i wyposażenie 
wielkiej sieci Instytutów naukowo- 
badawczych. stworzyło najbardziej

(DALSZY CIĄG NA STR. 4)

z 11,2 miliarda rubli w 1940 ro- 
do 26,4 miliarda rubli w 1951 ro 
Na tej podstawie osiągnięto dal- 
usprawnienie i rozszerzenie za-
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(DALSZY CIĄG ZE STR. 3)

Sprzyjające warunki dla rozkwitu 
nauki, nadało szeroki rozmach szko­
leniu kadr naukowych. Liczba insty 
tutów naukowo badawczych, laborato 
riów i innych instytucji naukowych 
w ZSRR wzrosła z 1560 w 1939 ro­
ku do 2900 na początku 1952 roku. 
Liczba pracowników naukowych 
wzrosła w tym okresie prawie dwu­
krotnie. W latach 1946 — 1951 wy
datki państwowe na rozwój nauki 
Wyniosły 47,2 miliarda rubli.

W ciągu ubiegłych lat rozbudowa­
na została szeroko sieć instytucji kul 
turalno - oświatowych w miastach i 
na wsi. W chwili obecnej mamy w 
kraju 368 tysięcy bibliotek wszel­
kich typów. W porównaniu z 1939 
rokiem liczba bibliotek wzrosła o 
przeszło 120 tysięcy Roczny nakład 
książek osiągnął liczbę 800 milionów 
ęgzemplarzy i wzrósł 1,8 raza w po­
równaniu z 1940 rokiem Liczba sta­
łych k.r dźwiękowych w miastach i 
na wsi zwiększyła się w okresie od 
1939 roku prawie trzykrotnie.

Niezwykle Ważną, nieodłączną czę- 
Ićią kultury radzieckiej jest literatu­
ra i śżtuka. Osiągnęliśmy wielkie 
•ukcesy w rożwoju radzieckiej litera­
tury, plastyki, teatru, filmu. Świadczy 
O tym dobitnie fakt, że wielu utalen­
towanym działaczom na polu kultu­
ry przyżttaje się rokrocznie Nagrody 
fctalinoWskie. 2339 pracowników lite­
ratury t sztuki otrzymało zaszczytne 
miano laureata Nagrody Stalinow­
skiej.

Byłoby jednak niesłuszne, gdybyś­
my spoza wielkich sukcesów, nie do­
strzegali poważnych niedociągnięć w 
rozwoju naszej literatury i sztuki, 
idzie o to, że mimo znacznych suk­
cesów w rozw.oju literatury i sztuki, 
poziom ideowo - artystyczny wielu u- 
tworów wciąż jeszcze jest nie dość 
twyśoki. W literaturze i sztuce poja­
wia się jeszcze wiele miernych, ba­
nalnych, a niekiedy wręcz tandetnych 
litworów, które fałszują obraz rze­
czywistości radzieckiej. Wielostronne, 
tętniące życie społeczeństwa ra­
dzieckiego przedstawiane jest w 
twórczości niektórych pisarzy i arty­
stów bezbarwnie | nudno. Nie prze- 
przezwyciężono również niedociągnięć

%

tak ważnej 1 popularnej dziedzinie [obrazem artystycznym pamiętać po- 
uki jak film. Umiemy robić dobre winni stale, że typowe jest nie tylko

[w 1 
sztuki Jak ___  __
filmy o dużym znaczeniu wychowaw­
czym, lecz filmów takich tworzy się 
wciąż jeszcze za mało. Kinematogra­
fia nasza ma wszelkie możliwości ku 
temu, aby produkować dużo dobrych 
i różnorodnych filmów, ale możliwoś­
ci te nie są należycie wykorzystywa­
ne.

Należy liczyć się z tym, że ideolo­
giczny i kulturalny poziom człowie­
ka radzieckiego podniósł się niezmier­
nie, że partia kształtuje jego smak e- 
stetyczny na podstawie najlepszych 
utworów literatury i dzieł sztuki. Lu­
dzie fadzlfecCy hie cierpią szarzyźhy, 
bezideowości, fałszu | stawiają twór­
czości naszych pisarzy i artystów wy­
sokie wymagania. Pisarze nasi 1 ar­
tyści powinni w swych utworach 
piętnować wady, niedociągnięcia, zja­
wiska chorobliwe pokutujące w spo­
łeczeństwie, powinni ukazywać w po­
zytywnych obrazach artystycznych lu­
dzi nowego typu w całym blasku ich 
godności ludzkiej i w ten sposób 
przyczyniać się do kształtowania w 
ludziach radzieckich charakterów, na­
wyków, przyzwyczajeń, wolnych od 
wypaczeń i wad zrodzonych przez 
kapitalizm. Tymczasem w naszej ra­
dzieckiej beletrystyce, w dramaturgii, 
podobnie Jak w kinematografii brak 
dotychczas takiego gatunku twórczoś­
ci artystycznej jak satyra. Błędem 
byłoby sądzić, że nasza rzeczywistość ' 
radziecka nie dostarcza materiału do 
satyry. Potrzebni nam Są radzieccy 
Gogolowie i Szczedri nowie, którzy 
ogniem satyry wypalaliby z życia 
wszystko to, co jest negatywne, prze­
gniłe, obumarłe, wszystko to, co ha­
muje marsz naprzód. Nasza literatu­
ra i sztuka radziecka powinna śmia­
ło ujawniać życiowe sprzeczności i 
konflikty, umiejętnie posługiwać się 
bronią krytyki, jako jednym ze sku­
tecznych środków Wychowania. Siła 
I znaczenie sztuki realistycznej póle'ga 
na tym, że może ona i powinna wy­
krywać i ukazywać Wysokie walory 
moralne 1 typowe pozytywne cechy 
charakteru prostego człowieka, malo­
wać jego wyrazisty obraz artystycz­
ny, godny tego, aby stać 
dzi przykładem 1 wzorem 
wania.

Nasi malarze, literaci, 
sztuki w swej twórczej

się dla lu- 
db naślado-

pracownicy 
pracy nad
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to, co się spotyka najczęściej, lecz 
również to, co najpełniej 1 z naj­
większą ostrością wyraża istotę danej 
siły społecznej. W ujęciu marksi­
stowsko - leninowskim to co typowe 
n.ie oznacza bynajmniej jakiejś śred­
niej statystycznej. Typowość odpowia­
da istocie danego zjawiska społeczno- 
historycznego, nie Jest zaś po prostu 
zjawiskiem najbardziej rozpowszech­
nionym, najczęściej się powtarzają­
cym, powszednim. Świadome przeja­
skrawienie, wyostrzenie obrazu nie 
wyklucza typowości, lecz w pełniej­
szej mierze ujawnia Ją i podkreśla. 
Typowość stanowi podstawową sferę 
przejawiania się partyjności w sztuce 
realistycznej. Problem typowości jest 
zawsze problemem politycznym.

Wysokie i szlachetne zadania stoją­
ce przed pracownikami literatury i 
sztuki można rozwiązać pomyślnie je­
dynie wówczas, jeśli wydamy zdecy­
dowaną walkę tandeciarstwu w pra­
cy naszych artystów i literatów, je­
śli z dzieł literatury i sztuki wyple­
ni się bezlitośnie fałsz i zgniliznę. W 
wielkiej walce o troskliwą opiekę 
nad tym co wschodzi nowe i światłe 
w naszym życiu społecznym, zaś o 
karczowanie tego co zmurszałe i obu­
marłe, ogromne obowiązki ciążą na 
naszych pracownikach literatury i 
sztuki. Obowiązkiem naszych pisarzy, 
artystów, kompozytorów, pracowni­
ków kinematografii jest głębiej po­
znawać życie Społeczeństwa radziec­
kiego, tworzyć wielkie dzieła artysty­
czne, godne naszego wielkiego naro­
du (oklaski).

Towarzysze! Mamy poważne osiąg­
nięcia w dziedzinie poprawy warun­
ków materialnych i wzrostu kultu­
ry narodu radzieckiego. Ale nie mo­
żemy poprzestać na tych osiągnię­
ciach. Zadanie polega na tym, aby na 
gruncie rozwoju całej gospodarki na­
rodowej zapewnić dalsze konsekwent­
ne podniesienie materialnego i kultu­
ralnego poziomu życia ludzi radziec­
kich. Partia nasza nadal będzie prze­
jawiała nieustanną troskę o maksy­
malne zaspokojenie rosnących wciąż 
potrzeb ludzi radzieckich, gdyż dobro 
radzieckiego cżłowieka, rozkwit naro­
du radzieckiego jest dla naszej partii 
najwyższym prawem (burzliwe, dłu­
gotrwałe oklaski).

_ wszechstronnego podniesienia uro­
dzajności wssrstkich upraw rolnych I 
Wzrostu pogłowia zwierząt gospo­
darskich, przy jednoczesnym pod­
wyższeniu jego produktywności, 
z’vięk.-zel’ia globalnej i towarowej 
produkcji rolnictwa i hodowli. Po­
lepszyć pracę MTS i sowchozów. Pod­
nosić wydajność pracy kołchoźników, 
umacniać nadal społeczną gospodarkę 
kołchozów, pomnażać Ich bogactwo i 
na tych podstawach zapewniać dalszy 
wzrost dobrobytu materialnego chłop­
stwa kołćhożówegó;

4) Przestrzegać jak najściślejszego 
reżimu oszczędności we wszystkich 
ogniwach gospodarki riarodowej i We 
wszystkich dziedzinach administracji;

5) Rozwijać nadal przodującą nau­
kę radziecką, stawiając prżed nią Za­
danie zajęcia pierWsżego miejsca w 
nauce światowej (oklaski). Nastawiać 
wysiłki uczonych w kierunku szyb­
szego rozstrzygania naukowych pro-

3. Dalsze umocnienie radzieckiego ustroju 
społecznego i państwowego

W okresie, który upłynął od XVIII 
Zjazdu partii, nasze państwo radziec­
kie w dalszym ciągu rosło, rozwijało 
Się i umacniało.

Wzrosła i umocniła Się ekonomicz­
na podstawa naszego państwa, socja­
listyczna własność środków produkcji. 
W ciągu tego okresu jeszc2e bardziej 
Ókrzepła przyjazna współpraca robot­
ników, chłopów 1 inteligencji, two­
rzących radzieckie społeczeństwo so­
cjalistyczne.

W obliczu ogromnych trudności 
nasz ustrój społeczny i państwowy o- 
kazał Się, jak tego dowiodło doświad­
czenie wojny, najmocniejszym, najży­
wotniejszym 1 najtrwalszym ustrojem 
na święcie. Niezłomność radzieckiego 
ustroju Socjalistycznego ma swe źród­
ło W tym, źe jest to ustrój prawdzi­
wie ludowy, StWorzony przez sam na­
ród, że cieszy się potężnym poparciem 
narodu, że zapewnia rozkwit wszyst­
kich materialnych i duchowych sił 
ńarodu.

Wrogowie t Wulgaryzatorzy mar­
ksizmu głosili niezwykle szkodliwą 
dla naszej Sprawy teorię o osłabieniu 
i obumieraniu państwa radzieckiego 
W warunkach otoczenia kapitalistycz­
nego. Partia, rozgromiwszy i odrzu­
ciwszy tę zgtiiłą teorię wysunęła i u- 
Żasadniła tezę, źe w sytuacji, kiedy 
rewolucja socjalistyczna zwyciężyła w 
jednym kraju, zaś w większości in­
nych krajów panuje kapitalizm — 
kraj zwycięskiej rewolucji powinien 
hie osłabiać, leC2 wszechstronnie 
umacniać swoje państwo, że państwo 
zostanie zachowane również w ustro­
ju komunistycznym, o ile nadal ist­
nieć będzie kapitalistyczne otoczenie. 
Nie mielibyśmy tych sukcesów w na­
szym budownictwie pokojowym, któ­
rymi się teraz szczycimy, gdybyśmy 
dopuścili do osłabienia naszego pań- 
śtWa. Okazalibyśmy się bezbronnymi 
w obliczu wrogów i wobec niebezpie­
czeństwa klęski wojennej, gdybyśmy 
flie umaćriiali naszego państwa, na­
szej śrrriii, naszych organów peniten­
cjarnych i wywiadowczych. Partia 
dżięki temu właśnie przekształciła 
kraj Rśd w niezdobytą twierdzę so- 
ćjaliźffiu, że wszechstronnie umacnia­
ła i umdchia państwo Socjalistyczne 
(burzliwe oklaski).

Dokonując napadu na naśz kraj na­
jeźdźcy faszystowscy liczyli na we­
wnętrzną nietrwałość społecznego i 
państwowego ustroju radźieckiegb, na 
słabość radzieckiego źaplećźa. Lecz, 
jak wiadomo, wojna obaliła te rachu­
by. W całej rozciągłości znalazło po­
twierdzenie historyczne oświadczenie 
towarzysza Stalina, że na wypadek 
wojny zapiecze i front naszego kra­
ju, dzięki swej jednorodności i we­
wnętrznej spoistości, będą mocniejsze 
tfiii w każdym innym kraju. W toku 
wojny Okrzepły siły Zbrojne i Zaple­
cze państwa radzieckiego.

Ofiarna praca ludzi radzieckich w 
zapleczu oraz bohaterska walka armii 
radzieckiej i marynarki wojennej na 
froncie weszły do historii jako bez­
przykładny wzór poświęcenia narodu 
w obronie ojczyzny. Nasza armia i 
flota powstawała, krzepła i walczyła 
pod bezpośrednim kierownictwem to­
warzysza Stalina (burzliwe, długo nie 
milknące oklaski), Genialny wódz i

organizator historycznych zwycięstw 
narodu radzieckiego W Wielkiej Woj­
nie Narodowej, towarzysz Stalin, 
stworzył przodującą radźlecką naukę 
Wojenną, uzbroił naszą armię w sztu­
kę zwyciężania wroga. Naród nasz 
kocha swą armię i flotę, otacza je 
stalą troską i uwagą. Siły zbrojne 
Zwiąźku Radzieckiego były, są i bę­
dą niezawodną ostoją bezpieczeństwa 
naszej ojczyzny (burzliwe, długotrwa­
łe oklaski).

Wielką Wojna Narodowa i następne 
lata pokojowego rozwoju jeszcze raź 
wykazały, że stworzony pod kierow­
nictwem partii radziecki ustrój spo­
łeczny jest najlepszą formą organi­
zacji społeczeństwa, że radziecki u- 
strój państwowy stanowi wzór wielo­
narodowego państwa. Wielu naszych 
Wrogów i ludzi z burżuazyjnegó obo­
zu, którzy nam dobrze nie życzą, po­
wtarzało bez końca, że radzieckie pań­
stwo Wielonarodowe jest nietrwałe, 
żywiło ńadzieję, źe nastąpi rozłam 
między narodami ZSRR, przepowia­
dało Związkowi Radzieckiemu nieu­
chronny rozpad. Mierzyli oni nasze 
państwo miarą stosunków istnieją­
cych w ich państwach burżuazyjnych, 
gdzie panują sprzeczności i waśnie 
narodowe. Wrogowie socjalizmu nie 
potrafią zrozumieć, że w rezultacie 
Wielkiej Rewolucji Październikowej i 
przeobrażeń 
kie 
r.e
na 
nia

socjalistycznych wszyst- 
naszego kraju są związa- 
trwalą przyjaźnią, opartą 
pełnego równouprawnie-

narody 
ze sobą 
gruncie 
(oklaski).

Partia nasza, realizując nieugięcie 
leninoWsko-stalinoWską politykę na­
rodową, wzmacniała Wielonarodowe 
państwo radzieckie, rozwijała przy­
jaźń i wzajemną współpracę narodów 
Związku Radzieckiego, wszechstronnie 
popierała, pobudzała i zapewniała 
rozkwit kultur narodowych ludów 
naszego kraju, walczyła nieprzejedna­
nie z wszelkimi elementami nacjo­
nalistycznymi. Radziecki ustrój pań­
stwowy, który wytrzymał ciężkie pró­
by wojny, który stal się dla całego 
świata przykładem i wzorem praw­
dziwego równouprawnienia i wspól­
noty narodów, jest świadectwem 
wielkiego triumfu leninowsko - stali­
nowskich idei w kwestii narodowej 
(długotrwałe oklaski). Partia nasza 
strzeże i nadal strzec będzie jak źre­
nicy oka jedności i przyjaźni naro­
dów ZSRR, umacniała i będzie umac­
niać nadal wielonarodowe państwo 
radzieckie (burzliwe oklaski).

W okresie sprawozdawczym do ro­
dźmy radzieckiej przystąpiły nowe 
narody. Utworzono Socjalistyczne Re­
publiki Radzieckie: Litewską, Moł­
dawską, Lótewską i Estońską. Zjed­
noczony Został w jednym państwie 
cały naród ukraiński. Białoruś skupi­
ła Cały naród białoruski W jedną ro­
dzinę. Na północnym zachodzie posia­
damy nowe granice, bardziej spra­
wiedliwe i bardziej odpowiadające irb- 
tercsom obrony kraju. Na Dalekim 
Wschodzie Związek Radziecki odzy­
skał oderwany dawniej od Rosji po­
łudniowy Sachalin i Wyspy Kuryl- 
skie. Obecne grariice państwowe 
Związku F 
odpowiadają historycznie

wanym warunkom rozwoju narodów 
naszego kraju (oklaski).

Przy pomocy narodów bratnich re­
publik, nowe republiki związkowe w 
krótkim czasie nie tylko posunęły się 
naprzód w dziedzinie uprzemysłów-e- 
nia, lecz Wprowadziły również drobne 
gospodarstwo chłopskie na dro^ę so­
cjalizmu, zakończyły kolektywizację i 
rozwijają pomyślnie socjalistyczną go­
spodarkę rolną.

W okresie powojennym jeszcze bar­
dziej rozwinęła się i. wzmogła pod­
stawowa funkcja naszego państwa — 
funkcja pracy gospodarczo - organi­
zacyjnej 1 kulturalno - Wychowawczej. 
W'elki rozmach budownictwa socjali­
stycznego 1 zadania dalszego zbliżenia 
kierownictwa partyjnego i radziec­
kiego do rejonu, miśtsta i wsi, spowo­
dowały konieczność dokonania sżere- 
gu zmiati w podźiaie administracyjno- 
terytorialnym naszego państwa — u- 
tworzenia noWych obwodów, okręgów 
i rejonów. Rozwój gospodarki naro­
dowej dyktował dalsze zmiany w for­
mach organizacyjnych kierownictwa 
państwowego różnymi gałęziami prze­
mysłu, -rolnictwa i Innych dziedźin go­
spodarki narodowej. Znalazłb to swój 
wyraz w dzieleniu i tworzeniu no­
wych centralnych orgariów zarządu 
państwowego.

Niezwykle doniosłe znaczenie dla 
wzmocnienia naszego państwa miało 
konsekwentne wprowadzanie w życie 
zasad dethokratyzmU socjalistycznego, 
stanowiących podstawę Konstytucji 
Stalinowskiej. W okresie pówojeh- 
ńym Odbyły się dwukrotnie wybory 
do Rady Najwyższej ZSRR, do Rad 
NajWyźszyCh Republik ŻWiązkowych 
i Autonomicznych oraz do tereno­
wych rad delegatów ludu pracujące­
go. Wybory te odbyty się w atmosfe­
rze ogromnego entuzjazmu politycz­
nego i stały się nowym wyraźetn jed­
ności naszego narodu, bezgranicznego 
zaufania narodu do naszej Partii Ko­
munistycznej i do rządu radzieckiego 
(burzliwe oklaski).

Zadania partii w dziedzinie polity­
ki wewnęt nej:

1) V dalszym ciągu wzmacniać wy­
trwale potęgę gospodarczą naszego 
państwa, organizując twórczą pracę 
narodu radzieckiego w kierunku wy­
konania i przekroczenia wielkich za­
dań 5-letniego planu rozwoju 2SRR, 
będącego ważnym etapem na drodze 
przejścia od socjalizmu do komuniz­
mu;

2) Rozwijać w dalszym ciągu prze­
mysł-i transport. Stosować na szerszą 
skalę w przemyśle, budownictwie i 
trahSporcw najnowsze zdobycze nau­
ki i techn.ki, podnosić wszechstronnie 
wydajność pracy, wzmacniać dyscy­
plinę w oz ećlżinie wykonywania pla­
nów państwowych, zapewniać wysoką 
jakość produkcji. Obniżać nieustannie 
koszty własne produkcji, co stanowi 
podstawę systematycznej obniżki ceh 
hur-owych i detalicznych wszystkich 
towarów;

3) Rozwijać w dalszym ciągu rolni­
ctwo, ażeby w krótkim czasie zapew­
nić iudnosd obfitość żywności a lek­
kiemu przemysłowi — obfitiść suroW-

Nieustanny wzrost potęg! naszej ra­
dzieckiej ojczyzny jest Wyhikiem 
słusznej polityki partii komunistycz­
nej i jej pracy organizatorskiej nad 
Wcieleniem tej polityki w życie. Par­
tia, jako przewodnia 1 kierownicza 
siła społeczeństwa radzieckiego, za- 

I pewniła we właściwym czasie przygo­
towanie kraju do aktywnej obrony, 
skierowała wszystkie wysiłki narodu 
na rozgromienie wroga w latach woj­
ny i ku pracy nad nowym, potężnym 
rozwojem gospodarki narodowej w 
okrfsie powojennym.

Historyczne zwycięstwo narodu ra­
dzieckiego w Wielkiej Wojnie Naro­
dowej, przedterminowe wykonanie 
planu czwartej pięciolatką dalszy 
rozwój gospodarki narodowej, podnie­
sienie dobrobytu materialnego i po­
ziomu kulturalnego życia narodu ra­
dzieckiego, umocnienie jedności mo­
ralno - politycznej radzieckiego spo­
łeczeństwa i przyjaźni narodów na­
szego kraju, zespolenie wokół Związ­
ku Radzieckiego wszystkich sil obozu 
pokoju i demokracji — oto główne 
wyniki potwierdzające słuszność po­
lityki naszej partii (burzliwe, długo­
trwałe oklaski).

Okres sprawozdawczy był okresem 
dalszego umocnienia partii, okresem 
utrwalenia całkowitej jedności i zwar­
tości szeregów partyjnych. Zdobyta w 
zaciekłej Walce z wrogami Ieninizmu 
jedność naszej partii jest najcharak- 
teryśtyczniejszą cechą jej stanu we­
wnętrznego, jej życia wewnętrznego. 
W tym tkwi źródło siły i niezwycię- 
żoności naszój partii (długotrwałe o- 
klaski).

Jedność szeregów partii była roz­
strzygającym warunkiem zwycięstwa 
narodu radzieckiego w Wielkiej Woj­
nie Narodowej. W dniach najcięż­
szych doświadczeń Wielkiej Wojny 
Narodowej, kiedy rozstrzygały się lo­
sy ojczyzny, partia nasza działała jak 
jednolita organizacja bojowa, flie zna­
jąca wahań i rozbieżności w swych 
własnych Szeregach. W świetle Wyni­
ków wojny odsłania się przed nami 
ogrom znaczenia tej nieubłaganej 
walki, którą prowadziła w c.ągu sze­
regu lat nasza partia z wszelkimi 
wrogami marksizmu - Ieninizmu, z 
wyrodkami trockistoWsko - buchari- 
nówskiml, z kapltulantaml i Zdrajca­
mi, którzy usiłowali sprowadzić par­
tię ze słusznej drogi 1 rozbić jed­
ność jej szeregów. Dowiedzione zo­
stało, że ci nikczemni zaprzańcy 1 
zdrajcy oczekiwali napaści zbrojnej 
na Związek Radziecki, liczyli na tó, 
że w ciężkiej chwili zadadzą państwu 
radzieckiemu cios sztyletem w plecy, 
aby przysłużyć się wrogom naszego 
narodu. Rozgromiwszy podziemie tro- 
ckistowsko * bucharinowskie, które 
było ośrodkiem przyciągania wszyst­
kich antyradzieckich sił w kraju, o- 
czyściwszy od wrogów narodu nasze 
organizacje partyjne i radzieckie, 
partia zniweczyła w ten sposób w 
porę wszelką możliwość ukazania się 
w ZSRR „piątej kolumny" I przygo­
towała politycznie kraj do aktywnej 
obrony. Nie trudno zrozumieć, że 
gdyby nie zrobiono tego na czas, zna­
leźlibyśmy się w dniach wojny w sy­
tuacji ludzi ostrzeliwanych i z frontu 
i z zaplecza i moglibyśmy przegrać 
wojnę.

Niezachwianą zwartość swoich sze 
regów zawdzięcza partia przede 
wszystkim naszemu wodzowi i nau­
czycielowi, towarzyszowi Stalinowi, 
który obronił leninowską jedność 
partii (Wszyscy wstają. Burzliwe, dłu 
gotrwałe oklaski, przechodzące w o- 
wację). Jedność szeregów partyjnych 
była, jest i będzie podstawą mocy i 
niezwyciężoności naszej partii, 
hartowana w ogniu surowych 
świadczeń wojny i w walce z 
nościami okresu powojennego,
tia przyszła na obecny Zjazd jeszcze 
bardziej wzmocniona i zjednoczona, 
jak nigdy jeszcze zespolona wokół 
swego Komitetu Centralnego (burzli­
we, długotrwałe oklaski).

Siła naszej partii polega na tym, 
że jest ona związana organicznie a 
szerokimi masami i jest partią praw 
dziwie ludową, partią, której polify 
ka odpowiada żywotnym interesom 
narodu. W pracy nad zespoleniem 
mas pracujących wokół partii, nad 
wychowaniem ich w duchu komuni­
zmu podniosła się powinie rola ta­
kich organizacji rtiasow|ch jak ra­
dzieckie związki zawodowe i Komso- 
mol. W walce o wolność i niezawi­
słość naszego kraju, o zbudowanie 
społeczeństwa komunistycznego, par­
tia nasza zeąpoliła się jeszcze ściślej 
z narodem i zacieśniła więź z szero­
kimi masami pracującymi. Naród ra

Za- 
do- 

trud- 
par-

Radzieckiego najbardziej [ców. Zapęwnić bezwarunkowe wyko- 
I historycznie ukształto-Itlśhie głównego zadania w rolnictwie

na XIX Zjeździe
blcmćw wykorzystania olbrzymich za­
sobów naturalnych naszego kraju. 
Wzm&ćniać twórczą współpracę nauki 
z produkcją mając na uwadze fakt, 
że współpraca ta wzbogaca naukę do­
świadczeniami praktyki i te dopoma­
ga działaczom - praktykom w szyb­
szym rozstrzyganiu stojących przed 
nimi zadań;

6) Rozwijać wszechstronnie twórczą 
inicjatywę ludzi pracy naszej ojczyz­
ny, rozwijać Szerzej współzawodni­
ctwo socjalistyczne, troszczyć Się 
nieustannie o to, ażeby na wszyst­
kich odcinkach budownictwa socjali­
stycznego powstawało coraz więcej 
pozytywnych, wzorowych przykładów 
organizowania ptacy w nowy sposób, 
popularyzować wytrwale wśród 
wszystkich pracujących te wzorowe 
przykłady, z tym ażeby na froncie 
pracy coraz więcej ludzi dorównywa­
ło przodującym pracownikom naszego 
społeczeństwa;

III. Partia

wro-

partU 
przyj- 
to od- 
Partia 
enybki

dzlecki jednomyślnie popiera polity­
kę partii i darzy ją całkowitym za­
ufaniem (burzliwe oklaski).

Dobitnym świadectwem ’ umoc­
nienia więzi partii z masami i 
jej autorytetu w narodzie ra­
dzieckim jest wzrost szeregów par­
tyjnych. Gdy zbierał się XVIII 
Zjazd, partia liczyła w swych szere­
gach 1.588.852 członków partii 1 
888.814 kandydatów na członków par 
tli, czyli łącznie 2.477.666 osób. Na 
dzień 1 października 1952 r. do par­
tii należy 6.882.145 osób, w tym 
6.013.259 członków partii i 868.886 
kandydatów na członków partii (o- 
klaski).

W latach Wielkiej Wojny Narodo­
wej, pomimo poważnych strat partii 
na frontach, jej stan liczebny nie 
tylko się nie zmniejszył, lecz zwięk­
szył o przeszło 1.600 tysięcy osób. 
Do partij weszli najbardziej niezłom 
ni ludzie radzieccy spośród żołnierzy 
i oficerów Radzieckiej Armia i Ma­
rynarki, którzy walczyli dzielnie na 
frontach, spośród przodujących przed 
stawicleli klasy robotniczej, chłop 
stwa kołchozowego i inteligencji ra­
dzieckiej, któr2y ofiarnie wykuwali 
na zapleczu zwycięstwo nad 
giem.

Po Zakończeniu wojny, KC 
postanowił nieco zahamować 
mówanie do partii, ale mimo 
bywało się oho intensywnie, 
nie mogła nie zauważyć, że
wzrost jej szeregów ma również swo­
je minusy, prowadzi do pewnego 
spadku poziomu świadomości polity­
cznej szeregów partyjnych, do pew­
nego pogorszenia jakościowego skła­
du partii.

Wytworzyła się pewna dyspropor­
cja między ilościowym wzrostem sze 
regów partii a poziomem wyszkole­
nia politycanego członków i kandyda 
tów na członków partii. W celu zli­
kwidowania tej dysproporcji oraz 
dalszej poprawy jakościowego śfcła- 
du partii, Komitet Centralny uznał 
za konieczne nie forsować dalszego 
wzrostu szeregów partii i skupić u- 
wagę organizacji partyjnych na zada­
niach podniesienia poziomu politycź 
nego członków i kandydatów na 
członków partii. Zgodnie ze wskaza 
niami KC organizacje partyjne zaczę 
ły staranniej dobierdć kandydatów do 
szeregów partii, zwiększyły wymaga 
nia wobec wstępujących, rozwinęły 
szeroko ptacę nad Wyszkoleniem po­
litycznym komunistów. W rezultacie 
mamy niewątpliwe podniesienie aię 
poziomu politycznego szeregów par­
tyjnych, świadomości marksistowsko- 
leninowskiej naszych kadr. Nie mo­
żna jednak uważać, źe rozwiązane 
już zostało postawione przez partię 
zadanie likwidacji takiego stanu rte 
czy, by wzrost szeregów partyjnych 
wyprzedzał przygotowanie politycz­
ne komunistów. Wobec tego należy 
kontynuować politykę • ograniczonego 
przyjmowania do partii, podniesienia 
pracy nad wyszkoleniem politycznym 
i zahartowaniem partyjnym komuni­
stów, albowiem partia jest silna nie 
tylko ilością swych członków, lecz 
przede Wszystkim ich jakością.

okresie powojennym szczególne 
go znaczenia nabrały Zagadnienia u- 
mocnienia organów partyjnych, u- 
sprawnienia ich działalności 1 wźmo 
żenią pracy organ.zacji partyjnych.

Nov. e zadania, jakie stanęły przed 
krajem w związku z zakończeniem 
wojny j przejściem do budownictwa 
pokojowego, wymagały 
podniesienia pracy 
nej i podniesienia 
nictwa organizacji 
kresie działalności 
spodarczej. Chodzi 
okresu wojennego 
dom kierownictwa 
specyficzne właściwości, a także wy i 
wołały poważne braki w pracy orga 
nów partyjnych i organizacji partyj­
nych. Znalazło to wyraz przede 
wszystkim w tym, że organy party) 
ne osłabiły uwagę udwelaną pracy 
partyjno • organizacyjnej 1 ideologi­
cznej, wskutek czego w wielu orga­
nizacjach partyjnych praca ta zosta­
ła zaniedbana. Powstawało pewne 
niebezpieczeństwo oderwania orga 
nów partyjnych od mas i przeksatał 
cenią ich z organów kierownictwa 
poi.tycznego, z organizacji bojowych 
i samodzielnych w swoiste instytucje 
administracyjno ■ dyspozycyjne, nie­
zdolne do przeciwstawieni* się wszel 
kim objawom partykularyzmu 1 za 
sklepiania się w ramach danego re 
sortu oraz Innym tendencjom anty-

poważnego 
wewnątrzpertyj- 

poziomu kiercw- 
partyjnych w za* 
państwowej i go- 
o to, że warunki 
narzuciły meto- 

partyjnego pewne

l organy

I 7) Podnosić nadal 
złom dobrobyt materialny 
narodu; podnosić 

i wartość płac 
' kóW, polepszać 
we ludzi pracy, 
wszech miar do w 
chłopstwa. Roawijać turę 
ką; podnosić poziom oświaty 
ny zdrowia ludności; 
nieustannie o dalszy rozwftj 
kiej literatury i sźłukl;

8) Umacniać wśzec 
ustrój państwowy i 
wijać nadal polityczną 
patriotyzm ludźi r 
nlać moralno • polltyctną 
przyjaźń narodów n*n*ąo

9) Śledzić czujni* 
żegaczy wojennych, 
wszechstronnie Armię Rad 
rynarkę Wojenna 
(burzliwe oklaski).

dostr 
polityki

państwowym, flie 
wis tycia wypaczeń 
budownictwie gospodarczym, 
nia interesów państwa.

Ażeby zapobiec temu 
czeńśtwu 1 pomyślnie rO 
danie umocnienia tereno 
nów partyjnych i wtmożenią 
organizacji partyjnych, trzeba 
zlikwidować zaniedbanie w 
partyjno • organizacyjnej oraz 
logicanej 1 położyć krea takim 
wiskom, jak przeszczepia 
grunt partyjnych organizacji 
•tracyjnych metod kierowania, 
dących do biurokratyzacjt 
tyjnej, osłabiających aktyw 
cjatywę mas partyjnych.

Komitet Centralny reśrodkcm 
wagę organizacji partyjnych 
daniu konsekwentnego 
życie zasady wewnątrzpartyj 
mokracji, na zadaniu rot wij 
tyki i samokrytyki, na 
wzmożenia na tym ffunclą I 
mas partyjnych nad działa 
ganów partyjnych, to bowiem 
klucaem do wzrostu całej 
tyjnej, do podniesienia «tk 
inicjatywy organizacji party 
człohków partiL Dokonane 
tię posunięcia w dziedzinie 
nia wewnątrzpartyjnej de 
Samokrytyki dopomogły w 
mierze organizacjom party 
przezwyciężenia braków 
pracy partyjno • politycznej, 
ły poważną rolę w jej roz 
tym gruncie wzmogła eię i 
ńość i inicjatywa członków 
mocniły się podstawowe org 
partyjne przedsiębiorstw, ko 
i Instytucji, ożywiła się ich 
wzmogła się kontrola mes 
nych nad działalnością organ 
tyjnyeh, wzrosła rola 
siedzeń komitetów partyjnych i 
tywu partyjnego.

Byłoby jednak błędem 
dzieć, że poziom pracy part 
litycznej wciąż jeszcze 
tyle aa wymogami życia, ta 
mj wysuwanymi przez partią. 

Trzeba stwierdzić, te w 
ganiżacjl partyjnych są Jeszcze 
ciągnięcia 1 błędy; w życiu 
organizacji partyjnych Jert 
niemało ujemnych, a niekiedy 
chorobliwych zjłwisk, które 
poznać, które należy widzieć, 
niać, ażeby Je usuwać, 
1 zapewniać dalszy pomyślny 
naprzód.

Ns czym polegają te 
eta, błędy, ujemne i eh 
wtska i jakie są w Związku I 
zadania partii?

1 Samokrytyka I cwlaayet* I 
oddolna bynajmniej nie w 

ntłerze I nie we waeystl 
Cjach pattyjnych stała się 
mStodą. przy której pomocy 
itłśiny ujawniać t przez 
sze błędy i brakł, nasze 
łączki.

W organizacjach partyjnych 
wuje się jeszcze niedoce 
krytyki i samokrytyki w życiu 
i państwa, toleruje stę 
nie | szykany za krytykę. N 
można się zetknąć z dział 
iźy nieustannie krzyetą o 
daniu dla partit, w rzeczyw 
nie znoszą krytyki od dołu, 
i mszczą się na krytykując 
n> eh jest niemało faktów, 1 
rokratyczny stosunek do 
mokiytykt wyrządzał wielką 
sprawie partii, zabijał inicja 
eanizacji partyjnej, podważał 
teł kierownictwa w masach 
nych i zakorzeniał w życiu 
gólnych organizacji partyja 
rmtyjne nawykł biurokratów, 
telnych wrogów partii.

Partia nie może ni* brać 
gę faktu, że lam, gdzie 
mokrytyka traktowana Jest 
szemu, gdzie osłabła 
nad działalnością organizacji 
tucji — tam nieuchronnie rt 
takie potworne zjawiska, jal 
kratyzm, gnacie, a nawet 
szczególnych ogniw naszego 
Oczywiście, że tego rodzaju 
nie są u nas szeroko 
ne. Nasza partia jest silna 
Jak nigdy. Należy Jednak 
sprawę, że te niebezpieca 
nie rozpowszechniły się 
skalę jedynie dlatego. Iż 

i jąt broń krytyki i 
] rę. otwarcie i śmiało J* 
I zadawała stanowcze 
litym przejawom za 
| rokratyzmu I gfllcig. 
I (DALSZY CIĄG NA

*

I
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ftle polega właśnie na tyfn, Łeby 
•mieć dojrzeć niebezpieczeństwo w 
Barodku i nie pozwolić mu rozrosnąć 

do groźnych rozmiarów.
Krytyka i samokrytyka — to wy­

próbowany oręż partii w walce z bra­
kami, błędami, chorobliwymi zjawi- 
• kaffll, które podkopują Zdrowy orga­
nizm partii. Krytyka i samokrytyka 
tiie osłą>iają, lecz umacniają państwo 
fadzieckie, radziecki ustrój społeczny 
*- i tó jest oznaką jego siły 1 żywot­
ności.

W chwili obecnej rzeczą szczególnie 
ważną jest Zapewnienie rozwoju sa­
mokrytyki i krytyki od dołu, wyda­
nie nieubłaganej walki — jako naj­
gorszym wrogom partii — tym, któ- 
fiy przeszkadzają w rozwijaniu kry­
tyki naszych braków, tłumią krytykę, 
śolćtują prześladowania i Szykany za 
krytykę. Rzecz w tym, iż w Związku 
te zwycięskim zakończeniem wojny i 
wielkimi sukcesami gospodarczymi w 
okresie powojennym, w szeregach 
partii rozwinął się bezkrytyczny sto- 
MUtiek do braków 1 błędów w pracy 
Organizacji partyjnych, gospodarczych 
i ifthych.

Fakty świadczą, że sukcesy zrodzi­
ły w szeregach partii nastrój zado­
wolenia ’ siebie, błogostanu i filister- 
•kiej niefrasobliwości, chęć spoczywa­
nia na laurach i życia zasługami 
przeszłości. Pojawiło się niemało pra­
cowników, którzy uważają, że 
i,wszystko możemy", „cóż to jest dla 
bas", że „wszystko idzie dobrze" 1 nie 
ttia co zawracać sobie głowy taką 
mało przyjemną sprawą jak ujawnia­
nie braków i błędów w pracy, jak 
walka z ujemnymi 1 chorobliwymi 
Bjawiskaml w naszych organizacjach. 
Te śźkoduwe w swych następstwach 
bastroje ogarnęły część wadliwie wy­
chowanych i chwiejnych pod wzglę­
dem partyjnym kadr. Kierownicy or­
ganizacji partyjnych, radzieckich 1 go- 
epcdarćzych nierzadko przekształcają 
żebrania, posiedzeriia aktywu, p>se- 
dźćnia plenarne i konferencje W po­
pisy, w okazje do samochwalstwa, 
Wskutek czego błędy 1 braki w pra­
cy, bolączki i Słabości nie są Ujaw­
niane i poddawane krytyce, co wzma- 
ga nastroje zadowolenia z siebie i 
ftiefraśobllwości. Do organizacji par­
tyjnych przeniknęły nastroje beztro­
ski. Wśród pracowpików partyjnych, 
gospodarczych, radzieckich i innych 
Obserwuje się osłabienie czujności, ga­
piostwo, fakty rozgłaszania tajemnic 
partyjnych i państwowych. Niektórzy 
pracownicy, pochłonięci gospodarczy­
mi sprawami i sukcesami, zaczynają 
zapominać, że wciąż jeszcze istnieje 
kapitalistyczne otoczenie i że wrogo­
wie państwa radzieckiego uporczywie 
usiłują nasyłać do nas swoje agen­
tury, wykorzystywać do swyeh brud­
nych celów chwiejne elementy spo­
łeczeństwa radzieckiego.

Ażeby pomyślnie posuwać naszą 
tpiawę naprzód, trzeba prowadzić 
zdecydowaną walkę z ujemnymi zja- 
wiśkami, skierowywać uwagę partii i 
Wszystkich ludzi radzieckich na usu­
wanie braków w pracy, w tym celu 
żaś fżećżą koniecźńą jest rozwijanie 
na szeroką skalę samokrytyki, a 
twlaszcża krytyki od dołu.

Aktywny udział najszerszych mas 
pracujących w walce z brakami w 
pracy i z ujemnymi zjawiskami w 
tyciu naszego społeczeństwa jest do­
bitnym świadectwem prawdziwego 
demokratyzmu ustroju radzieckiego i 
wysokiego stopnia uświadomienia po­
litycznego ludzi radzieckich. W kry­
tyce oddolnej znajduje swój wyraź 
twórcza inicjatywa i samodzielna 
twórczość milionów ludzi pracy, ich 
troska o umocnienie państwa ra­
dzieckiego. Im szerzej będzie się roz­
wijała samokrytyka i krytyka oddol­
na, tym pełniejsze ujście znajdą twór­
cze siły i energia naszego narodu, 
tym mocniej będzie wzrastało 1 krzep­
ło w masach ucźucie, iż są one go­
spodarzem kraju.

Błędem jest sądzić, że krytyka od­
dolna może rozwijać się sama przez 
•ię, samorzutnie. Krytyka oddolna 
może narastać, rozszerzać się jedynie 
pod tym warunkiem, że każdy, kto 
występuje ze zdrową krytyką, będzie 
przekonany, iż znajdzie w naszych 
organizacjach poparcie, a wskazane 
przez niego braki będą rzeczywiście 
usuwane. Trzeba, żeby organizacje 
partyjne i pracownicy partyjni, 
wszyscy nasi kierownicy przodowali 
tej sprawie i dawali przykład uczci­
wego i sumiennego stosunku do kry­
tyki. Obowiązkiem wszystkich kie­
rowników, zwłaszcza działaczy par­
tyjnych, jest stwarzanie takich wa­
runków, żeby wszyscy uczciwi ludzie 
radzieccy mogli śmiało i bez Obawy 
występować z krytyką braków w 
prity organizacji i instytucji. Zebra­
nia, pośiedżenla aktywu, posiedzenia 
plenarne, konferencje we wszystkich 
organizacjach powinny w rzeczywi­
stości Stać się szeroką trybuną śmia­
łej i ostrej krytyki braków.

Wytrwała walka z brakami i bo­
lączkami w pracy organizacji partyj­
nych, radzieckich, gospodarczych i 
innych powinna być codzienną spra­
wą całej bartii. Komunista nie ma 
prawa obojętnie odnosić się do cho­
robliwych zjawisk i braków w pra­
cy, a tym bardziej ukrywać ich przed 
partią. Jeśli w tej lub innej organi­
zacji sprawy stoją źle, jeśli dzieje się 
Coś ze szkodą dla interesów partii i 
państwa, obowiązkiem członka partii 
jest, bez względu na osoby, powia­
damiać o brakach kierownicze orga­
na partyjne aż do Komitetu Central­
nego partii włącznie. Jest to obowiąz­
kiem każdego komunisty, jego naj­
ważniejszą powinnością partyjną? 
Spotykamy u nas kierowników, któ­
rzy uważają, że jeśli podlegli im pra- 
•owfliey powiadamiają o brakach

Fakty wykazują, że właściwy do­
bór ludzi i kontrola wykonami by­
najmniej nie śtały się jeszcze w rze­
czywistości rzeczą główną w kierow­
niczej działalności centralnych i te­
renowych organizacji partyjnych, ra­
dzieckich i gospodarczych.

Zła organizacja faktycznego wyko­
nywania dyrektyw centralnych i 
własnych uchwał, brak należytej kon­
troli ich wykonania — oto jeden z 
najbardziej rozpowszechnionych i 
głęboko zakorzenionych braków w 
praktycznej pracy organizacji ra - 
dzieckich, gospodarczych i partyj­
nych. Nasze organizacje i instytucje 
wydają więcej niż trzeba rozmaitych 
uchwał, dyrektyw i poleceń, mało 
jednak troszczą się o to, czy są one 
wykonywane i jak są Wykohywane. 
A przecież istota rzeczy polega na 
tym; żeby je wykonywać nie W Spo­
sób biurokratyczny, lecz jak należy. 
Nieuczciwy, nieodpowiedzialny sto - 
sunek do wykonywania dyrektyw or­
ganów kierowniczych jest najniebez­
pieczniejszym i najgorszym przeja - 
Wem biurokratyzmu. Doświadczenie 
wykazuje, że nawet dobrzy pracow­
nicy, jeśli są pozostawieni sami so­
bie, bez kontroli i sprawdzania ich 
działalności — zaczynają się psuć i 
popadać w biurokratyzm.

Najważniejsze zadanie partii pole­
ga na tym, ażeby wzmóc wszechstron­
nie kontrolę i sprawdzanie Wykonania 
W całym systemie kierownictwa, w 
pracy wszystkich organizacji i insty­
tucji od góry do dołu. W tym celu 
trzeba Zwiększyć osobistą odpowie­
dzialność kierowników wszystkich .or­
ganizacji 1 instytucji za kontj|jię wy­
konania decyzji partii i rządu, poważ­
nie usprawnić pracę aparatu kontrol­
nego i rewizyjnego zarówno w cen­
trum jak i w terenie, zasilić go ka­
drami w taki sposób, aby skierować 
do tej pracy ludzi cieszących się auto­
rytetem, doświadczonych i politycznie 
wyrobionych, zdolnych do bezapela­
cyjnego strzeżenia interesów państwa. 
Konieczne jest znaeżne wzmocnienie 
roli kontroli partyjnej, skupięnie uwa­
gi organów partyjnych na kontroli wy­
konania uchwał partii 1 rządu. Trzeba 
ażeby nasze organy kierownicze opie­
rały się W swej pracy w dziedzinie 
kontroli wykonania na szerokich ma­
sach ludzi pracy, na organizacjach 
partyjnych, związkowych 1 komsomol- 
Skich, na aktywie rad terenowych. Je­
dynie połączenie odgórnej kontroli Wy 
konania z kontrolą oddolną ze śtrony 
partyjnych i bezpartyjnych mas za­
pewni usunięcie W porę niedociągnięć 
w pracy naszych organizacji i instytu­
cji, stworzy warunki, W których u- 
chwały 1 dyrektywy będą wykonywa­
ne w porę 1 sprawnie, po bolsźewic- 
kti.

Decydującą siłą kierownictwa par­
tyjnego i państwowego są kadry i bez 
prawidłowego doboru i wychowania 
kadr niemożliwe jest wcielenie w ży­
cie linii politycznej partii. Główne za­
danie w dziedzinie doboru kadr pole­
ga na tym, ażeby polepszać wszech­
stronnie skład jakościowy pracowni­
ków, umacniać naaze organizacje 
partyjne, państwowe i gospodarcze 
ludźmi oddanymi interesom partii 
i państwa, znającymi się dobrze na 
rzeczy i zdolnymi do posuwania pra­
cy naprzód,

W wyniku przeprowadzonej przez 
partię pracy, skład kadr kierowni­
czych znacznie się poprawił. Nie ozna­
cza to jednak, że zadanie poprawy ja­
kościowego składu personelu kierow­
niczego zostało całkowicie rozwiąza­
ne. Obecnie, gdy wszystkie gałęzie 
gospodarki wyposażone zostały w no­
woczesną technikę, a poziom kultu­
ralny narodu radzieckiego niezmier­
nie wzrósł, wymagania w stosunku do 
personelu kierowniczego Zmieniły się, 
wzrosły. Kierować przemysłem i go­
spodarką rOlhą oraz. aparatem partyj­
nym i państwowym pbwinni ludzie 
kulturalni, znający Się na rzeczy, żdol 
ni do Wrtieśienia świeżego prądu i do 
popierania wszystkiego co przodujące, 
postępowe i do rozwijania tego w spo­
sób twórczy. Mamy ku temu" wszyst­
kie możliwości, ponieważ baza dla 
doboru i wysuwania personelu kie­
rowniczego, odpowiadającego takim 
wymaganiom, stała się szersza niż by­
łą dotychczas.

Dalsze wzmocnienie śkładu perso­
nelu kierowniczego zależy obecnie w 
głównej mierze od prawidłowej orga­
nizacji poznawania i doboru pracow­
ników, a dla osiągnięcia tego celu ko­
nieczne jest przede wszystkim usunię­
cie niedociągnięć, błędów i wypaczeń 
w pracy z kadrami. A niedociągnięć 
w tej dziedzinie mamy niemało.

Główne niedociągnięcie polega na 
tym, że niektórzy kierownicy dobie­
rają kadry nie według kryteriów po­
litycznych i rzeczowych, lecz sposo­
bem familijnym, przyjacielskim, po 
sąsiedzku. Zdarza się nierzadko, że 
pracownicy uczciwi i znający się na 
rzeczy, lecz szorstcy i odnoszący się 
w sposób nieprzejednany do niedocią­
gnięć i dlatego sprawiający kłopoty 
kierownictwu, są rugowani pod róż­
nymi pretekstami i zastępowani przez 
ludzi wątpliwej wartości, względnie 
przez ludzi zgoła nieodpowiednich do 
danej pracy, lecz za to dogodnych dla 
niektórych kierowników i idących im 
na rękę.

Wskutek tego rodzaju wypaczeń li­
nii partii w doborze 1 wysuwaniu 
kadr, tworzą się w niektórych organi­
zacjach rodzinki, złożone ze swoich 
ludzi związanych kumoterstwem, sta­
wiających • interesy grupowe ponad 
interesy partyjne i państwowe. Nic 
przeto dziwnego, że podobna sytuacja 
prowadzi zazwyczaj do demoralizacji 
i gnicia. Tak było np. w UlianoW- 
skiej organizacji partyjnej, gdzie część 
pracowników gospodarczych, radziec­
kich I partyjnych z kierownictwa or­
ganizacji obwodowej zdemoralizowa­
ła ilą, wkroczyła na drogę defrauda­

Komitet Centralny partii, przeszka - 
dza im to w kierowaniu i podważa 
ich autorytet. Trzeba stanowczo po­
łożyć kres tego rodzaju szkodliwym 
i głęboko antypattyjhym poglądom, 

Zadanie partii polega na tym, żeby 
na coraz szerszą skalę rozwijać kry­
tykę i samokrytykę, usuwać wszyst­
ko, co stoi temu na przeszkodzie. Im 
szerzej będziemy wciągali masy do 
walki z brakami w pracy i im silniej­
sza będzie oddolna kontrola działal­
ności wszystkich naszych organizacji, 
tym większe będziemy osiągali suk­
cesy we wszystkich dziedzinach. 
Konsekwentne wprowadzenie w ży­
cie hasła krytyki i samokrytyki wy­
maga stanowczej walki ze wszystki­
mi, którzy przeszkadzają w jej roz­
woju, którzy prześladują i szykanu­
ją za krytykę. Pracownicy, którzy 
nie sprzyjają rozwijaniu krytyki i 
samokrytyki, Są hamulcem w naszym 
marszu naprzód, nie dojrzeli do te­
go, żeby być kierownikami i nie mo­
gą liczyć na zaufanie partii.

2 Wśród części naszych pracowni­
ków partyjnych, radzieckich, go­

spodarczych i innych wciąż jeszcze 
słaba jest dyscyplina partyjna i pań­
stwowa.

W naszych kadrach jest jeszcze 
niemało pracowników, którzy mają 
formalny stosunek do uchwał partii 
i rządu, nie przejawiają aktywności 
i wytrwałości w walce o wcielanie 
tych uchwał w życie, nie troszczą się 
o to, że stan ich pracy jest zły i że 
przynosi to szkodę interesom pań­
stwa. Formalny stosunek do uchwał 
partii i rządu, bierny stosunek do ich 
wykonywania, to wady, które należy 
wypleniać w najbardziej bezwzględ­
ny sposób. Partii potrzebni są nie 
zaskorupiali i bezduszni urzędnicy, 
którzy stawiają osobisty spokój po­
nad interesy sprawy, lecz niestrudze­
ni i ofiarni bojownicy o wykonanie 
dyrektyw partii i rządu, którzy Sta­
wiają interesy państwowe ponad 
wszystko.

Jednym z najniebezpieczniejszych 
1 najgorszych przejawów naruszania 
dyscypliny partyjnej i państwowej 
jest ukrywanie przez niektórych pra­
cowników prawdy o istotnym stanie 
rzeczy W podległych Im prźedsiębiot- 
stwach i instytucjach, upiększanie 
wyników pracy. Komitet Centralny 
i rząd ujawniły fakty, kiedy niektó­
rzy pracownicy stawiali ciasne resor­
towe i partykularne interesy ponad 
interesy ogólnopaństwowe 1 pod po­
zorem troski o podległe im przed­
siębiorstwa ukrywali przed pań - 
stwem zasoby materialne, którymi 
dysponowali, wkraczali na drogę na­
ruszania Ustaw partyjnych i państwo­
wych. Znahe są również fakty, kie­
dy pracownicy gospodarczy, Za po­
błażliwym przyzwoleniem orgahiza - 
cji partyjnych, świadomie prżedsta - 
wiają zbyt wyśokie zapotrzebowania 
na surowiec i materiały lub W wy­
padku niewykonania planów produk­
cyjnych zezwalają na dopisywanie 
pozycji w sprawozdaniach o pro - 
dukcji.

Znalazło się niemało pracowników, 
którzy zapominają, że powierzone ich 
pieczy i kierownictwu przedsiębior­
stwa są przedsiębiorstwami państwo­
wymi i usiłują przekształcić je we 
własny folwark, gdzie taki, za prze­
proszeniem, kierownik rządzi się jak 
szara gęś (śmiech na sali). Wielkie 
zło tkwi w tym, że mamy niemało 
pracowników, którzy uwgżają, iż 
uchwały partyjne i ustawy radziec­
kie ich nie obowiązują, którzy wyo­
brazili sobie, iż rzekomo istnieją u 
naś dwie dyscypliny: jedna — dla 
ludzi szeregowych, druga zaś — dla 
kierowników. Tacy „kierownicy" Są­
dzą, że wszystko im wolno, że mogą 
nie liczyć się z porządkami państwo­
wymi i partyjnymi, że mogą naruszać 
ustawy radzieckie, warcholić i upra­
wiać samowolę.

Partia wymaga od wszystkich swo­
ich członków, a tym bardziej od kadr 
kierowniczych, szczerości i uczciwo­
ści, bezapelacyjnego spełniania obo­
wiązku partyjnego i państwowego, i 
partia nie może ufać ludziom działa­
jącym na szkodę państwa, usiłują - 
cym uprawiać krętactwa wobec rzą­
du, oszukiwać partię i państwo. Ja­
kiegokolwiek oszukiwania partii i 
państwa, bez względu na formę, w 
jakiej się ono wyraża, jakichkolwiek 
prób oszukania przez zatajenie, 
względnie przez wypaczenie praw - 
dy, nie wolno traktować inaczej niż 
najcięższe przestępstwo wobec partii. 
Czas już zrozumieć, że w naszej par­
tii jedna jest dyscyplina zarówno dla 
członków szeregowych jak i dla kie­
rowników, że ustawy radzieckie jed­
nakowo obowiązują wszystkich lu­
dzi radzieckich — wielkich i małych. 
Dla kierowników winnych nieuczci­
wego stosunku do wykonywania 
uchwał partii i rządu, dopuszczają­
cych się bezprawia i samowoli, nie 
może być żadnych względów z tytu­
łu ich stanowiska.

Zadanie polega na tym, żeby sta­
nowczo położyć kres naruszaniu dy­
scypliny partyjnej i państwowej, 
przejawom braku odpowiedzialności 
i ślamazarności, formalnego stosunku 
do uchwał partii i rządu, żeby nieu­
stannie zwiększać u wszystkich na­
szych pracowników poczucie obo - 
wiązku wobec partii i państwa, nieu­
błaganie tępić nieszczerość i nieucz­
ciwość. Jest rzeczą niedopuszczalną, 
by w szeregach partii pozostawali 
pracownicy, którzy usiłują ukryć 
przed partią pr^vdę i oszukiwać ją. 
Nieugięte stanie na straży interesów 
naszej ojczyzny, aktywna i nieustan­
na walka o wykonanie uchwał partii 
i rządu — oto pierwszy obowiązek 
każdego pracownika partii i pań - 
stwa.
q Wskazanie wielkiego Lenina, że 
O główną rzeczą w pracy organiza­
cyjnej jest właściwy dobór ludzi i 
kontrola wykonania — wcielane jest 
w życie w sposób jeszcze niezadowa­
lający.

cji, trwonienia 1 rozkradanla mienia 
państwowego.

Wielką szkodę sprawie dalszego 
polepszenia składu kadr kierowni­
czych wyrządza kancelaryjne, biuro­
kratyczne podejście dó poznawania i 
doboru pracowników. Częstokroć do­
konuje się dobotu pracowników we­
dług danych ankietowych i formal­
nych Zaświadczeń, bez gruntownego 
sprawdzenia zawodowych i politycz­
nych walorów pracownika. W dziedzi­
nie doboru kadr Zakorzeniła się wa­
dliwa praktyka ‘ zaocznego Zatwier­
dzania lub mianowania pracowników, 
bez osobiśtego z nimi kontaktu. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że przy tego ro­
dzaju fotmalnym, biurokratycznym 
podejściu do sprawy doboru kadr, nie 
można w sposób Właściwy rozstrzy­
gnąć Zagadnienia, czy dany pracow­
nik nadaje się do pracy do której jesf. 
polecańy, Czy też nie nadaje się. Nie 
wyjaśniwszy Zalet i wad pracownika, 
nie sposób określić, na jakim stanowi­
sku jego zdolności osóbiste mogą zna­
leźć najlepsze zastosowanie.

Obowiązkiem organizacji partyj­
nych jest dbać o to, aby We wszyst­
kich ogniwach naszego aparatu ści­
śle przestrzegano ustalonych przez na­
szą partię zasad doboru i rozmieszcze­
nia kadr. Należy prowadzić Zdecydo­
waną walkę ze stosunkami familijny­
mi i kumoterstwem. Zerwać z biuro­
kratycznym stosunkiem do sprawy 
poznawania i doboru kadr. Należy 
podnieść na wyższy poziom pracę or­
ganów partyjnyeh W dziedzinie po­
znawania 1 doboru kadr oraz w 
znacznym stopniu wzmóc kontrolę 
partyjną nad stanem tej sprawy w 
organizacjach radzieckich i gospodar­
czych.

Zadanie polega na tym, aby dobór 
ludzi i kontrola wykonania etały śię 
rzeczywiście głównym momentem w 
kierowniczej działalności centralnych 
i terenowych organizacji partyjnych, 
radzieckich I gospodarczych. Należy 
pamiętać, że cel kontroli wykonania, 
polega przede wszystkim na tym, aby 
wykryć niedociągnięcia, ujawnić tak­
ty bezprawia, pomóc radą uczciwym 
pracownikom, niepoprawnych ukarać 
I doprowadzić do Wykonania powzię­
tej uchwały, studiować doświadczenie 
I na jego podstawie zapewnić naj­
słuszniejsze, najkorzystniejsze, naj­
lepsze z punktu widzenia oszczędności 
rozwiązanie postawionego zadania. 
Nie wolno tolerować biurokratyczne­
go podejścia do kontroli wykonania, 
nie należy obawiać się anulowania 
lub skorygowania powziętej uchwały, 
jeżeli wyjdzie na jaw błędność lub nie­
ścisłość. Kontrola wykonania związa­
na jest nierozerwalnie z zadaniem li­
kwidowania niedociągnięć na odcin­
ku doboru kadr; zgodnie z Wynikami 
kontroli należy usuwać złych, niena- 
dających się, zacofanych 1 nierzetel­
nych pracowników 1 Zastępować ich 
ludźmi lepszymi, odpowiednimi, przo­
dującymi i uczciwymi; kontrola Wy­
konania powinna przyczynić się do 
wysuwania nowych ludzi, umiejących 
nadać bieg Sprawom, stojących ha 
straży interesów państwa.

4 W wielu organizacjach partyj­
nych nie docenia się pracy ide­

ologicznej, na skutek czego praca 
ta nie nadąża za zadaniami partii, 
a w szeregu organizacji Jest całko­
wicie zaniedbana.

Praca ideologiczna jest naczelnym 
obowiązkiem partii i niedocenianie 
jej może wyrządzić interesom partii 
i państwa szkody nie do powetowa­
nia. Powinniśmy zawsze pamiętać, 
że wszelkie osłabienie wpływu ideo­
logii socjalistycznej oznacza wzmo­
żenie wpływu ideologii burżuazyjnej.

W naszym społeczeństwie radzie­
ckim nie ma i być nie może bazy 
klasowej dla panowania ideologii 
burżuazyjnej. Panuje u nas ideolo­
gia socjalistyczna, której niewzru­
szoną podstawą jest marksizm-leni- 
nizm. Jednakże zachowały się u nas 
jeszcze pozostałości ideologii burżu­
azyjnej, przeżytki psychologii 1 mo­
ralności prywatnego posiadacza. 
Przeżytki te nie obumierają same 
przez się, są bardzo żywotne, mogą 
6ię rozwijać i należy je zdecydowa­
nie zwalczać. Nie jesteśmy również 
zabezpieczeni ptzed przenikaniem do 
nas Obcych poglądów, idei i nastro­
jów z zewnątrz, źe stfony państw 
kapitalistycznych, i od wewnątrz — 
ze strony nie rozgromionych jeszcze 
ostatecznie przez partię resztek grup 
wrogich władzy radzieckiej. Nie wol­
no zapominać, że wrogowie państwa 
radzieckiego usiłują rozpowszech­
niać, podsycać i tożdmuchiwać 
wszelkie niezdrowe nastroje, demo­
ralizować pod względem ideologicz­
nym chwiejne elementy naszego 
społeczeństwa.

Niektóre nasze organizacje par­
tyjne, pochłonięte sprawami gospo­
darczymi, zapominają o zagadnie­
niach ideologii, pozostawiają je na 
uboczu. Nawet w takich przodują­
cych organizacjach partyjnych, jak 
np. moskiewska, poświęca się pracy 
ideologicznej nie dość uwagi.

A to nie uchodzi płazem. Tam, 
gdzie słabnie zainteresowanie spra­
wami ideologii, powstaje podatny 
grunt dla ożywienia wrogich nam 
poglądów i pojęć.

Te odcinki pracy Ideologicznej, 
które z jakichś względów wypadają 
z pola Widzenia Organizacji partyj­
nych, te odcinki, na których słabnie 
kierownictwo i wpływy partii, usi­
łują opanować obcy ludzie, wszel­
kiego rodzaju elementy, rekrutujące 
się z niedobitków rozgromionych 
przez partię grup ahtyleninowskich, 
i wykorzystać dla przemycania swej 
linii, dla wskrzeszania i rozpowszech­
niania najrozmaitszych niemarksl- 
stowskich „punktów widzenia" i 
„koncepcj i".

Niedocenianie pracy Ideologicznej 
jest w znacznej mierze wynikiem 
tego, że pewna część naśzych kadr

kierowniczych nie pracuje nad pod­
niesieniem poziomu swego uświado­
mienia, nie uzupełnia swych wiado­
mości z dziedziny marksizmu-leni- 
nizmu, nie przyswaja sobie bogatego 
historycznego doświadczenia partii. 
A bez tego nie można stać się peł­
nowartościowym, dojrzałym kierow­
nikiem. Ten kto pozostaje w tyle 
pod względem ideologiczno-połitycz- 
nym, kto żyje wyuczonymi formuł­
kami i nie widzi tego co nowe, ten 
nie potrafi orientować 6ię dobrze w 
sytuacji wewnętrznej i zewnętrznej, 
nie może i nie jest godzien stać na 
czele rucfiu, ten prędzej czy później 
zostanie przez samo życie wyrzuco­
ny poza nawias. Tylko taki kierow­
nik może stać na wysokości zadań 
naszej partii, który nieustannie pra­
cuje nad sobą, twórczo opanowuje 
marksizm-leniniżm, wyrabia w so­
bie i kształtuje cechy działacza typu 
leninowsko-stalinowskiego.

Organizacje partyjne wciąż jeszcze 
Słabo pracują nad podniesieniem 
ideologiczno-politycznego przygoto­
wania członków i kandydatów par­
tii, źle organizują 1 kontrolują ich 
studia nad teorią marksistowsko- 
leninowską, wskutek czego wielu 
komunistów nie ma nieodzownych 
wiadomości Z dziedziny marksizmu- 
leninizmu. Pogłębienie wiedzy poli­
tycznej członków 1 kandydatów par­
tii jest nieodzownym warunkiem 
podniesienia Ich przodującej foli we 
wszystkich dziedzinach życia, dal­
szego uaktywnienia mas partyjnych 
i usprawnienia pracy organizacji 
paftyjńyoh.

Z powodu niedostatecznego kierowa­
nia pracą ideologiczną 1 braku kon­
troli ńad jej treścią popełniane są 
nieraz poważne błędy i wypaczenia 
w książkach, dziennikach i czasopis­
mach, w działalności instytucji nau­
kowych i innych instytucji ideolo­
gicznych. Dzięki Interwencji Komite­
tu Centralnego partii, w wielu dzie­
dzinach nauki wykryto obce ludziom 
radzieckim obyczaje I tradycje, ujaw­
nione fakty zasklepienia kastowego i 
nietolerancyjnego stosunku do kryty­
ki, zdemaskowano i rozgromiono roz­
maite przejawy Ideologii burżuazyj­
nej i wszelkiego rodzaju wulgaryza- 
torskie wypaczenia. Znane dyskusje 
poświęcone zagadnieniom filozofii, 
biologii, fizjologii, językoznawstwa, 
ekonomii politycznej ujawniły poważ­
ne luki ideologiczne w różnych dzie­
dzinach nauki, stały się bodźcem do 
rozwijania krytyki i walki poglądów, 
odegrały doniosłą rolę w rozwoju 
ńauikl. Rozgromiony został reżim A> 
Mkczejewa, który istniał na wielu 
odcinkach frontu naukowego. Minio 
to W szeregu gałęzi nauki ńie zlikwi­
dowano jeszcze w zupełności mono­
polu poszczególnych grup uczonych, 
odsuwających rosnące świeże siły, 
odgradzających się od krytyki 1 usi­
łujących rozstrzygać kwestie nauko­
we w drodze administracyjnej. Żad­
na gałąź nauki nie może rozwijać 
się pomyślnie w zatęchłej atmosferze 
wzajemnych pochwał i przemilczania 
błędów; próby utrwalenia monopolu 
poszczególnych grup uczonych rodzą 
nieuchronnie zastój 1 gnicie w nauce, 

ideologiczna praca partii powinna 
odegrać doniosłą rolę w oczyszczeniu 
świadomości ludzi z przeżytków ka­
pitalizmu, z przesądów 1 Szkodliwych 
tradycji starego społeczeństwa. Trze­
ba nadal rozwijać w masach wysokie 
poczucie obowiązku wobec społeczeń­
stwa, wychowywać ludzi pracy w 
duchu radzieckiego patriotyzmu i 
przyjaźni narodów, w duchu troski o 
interesy państwa, doskonalić najlep­
sze cechy ludzi radzieckich wiarę 
w zwycięstwo naszej sprawy, goto­
wość i umiejętność pokonywania 
wszelkieh trudności.

Zadanie organizacji partyjnej pole­
ga na tym, ażeby zdecydowanie poło­
żyć kres szkodliwemu niedocenianiu 
pracy ideologicznej, wzmóc tę pracę 
we wszystkich ogniwach partii i pań­
stwa. nieustannie demaskować wszel­
kie przejawy ideologii obcej marksiz­
mowi. Należy rozwijać i doskonalić 
socjalistyczną kulturę, naukę, literatu­
rę, sztuką, wykorzystywać wszystkie 
środki oddziaływania ideowo-politycz­
nego, naszą propagandę, agitację, pra­
sę dla polepszenia przygotowania ide­
ologicznego komunistów, dla podnie­
sienia czujności politycznej i świado­
mości robotników, chłopów i inteli­
gencji. Całe nasze kadry bez wyjątku 
obowiązane są pracować nad podnie­
sieniem swego poziofnu ideologiczne­
go, opanowywać bogate doświadcze­
nie polityczne partii, ażeby nie pozo­
stawać w tyle za życiem i ażeby stać 
na wysokości zadań partii. Trzeba, by 
organizacje partyjne prowadziły Stalą 
pracę z członkami i kandydatami 
partii nad podniesieniem ich poziomu 
ideologicznego, by uczyły ich mark- 
sizmu-leninizmu, kształtowały z nich 
politycznie przygotowanych, świado­
mych komunistów.

* >
Nasze zadania w dziedzinie dalsze­

go umacniania partii są następujące: 
1 Kontynuować polepszanie składu 

jakościowego partii, nie dopusz­
czać do pogoni za ilością, lecz skon­

centrować się na podnoszeniu pozio­
mu politycznego i hartu marksistow­
skiego członków I kandydatów partii; 
podnosić aktywność polityczną komu- 

j nistów, uczynić wszystkich członków 
partii niezłomnyrńi bojownikami o 
wcielenie w życie jej polityki i uch­
wał, nieubłaganymi wobec braków W 
pracy, zdolnymi do uporczywej walki 
o ich usunięcie; polepszać 1 doskona­
lić pracę związków zawodowych i 
Komsomołu, zacieśniać codziennie 
więź z masami, pomnąc, że siła i 
niezwyciężoność naszej partii polega 
na Jej organicznej i nierozerwalnej 
więzi z narodem;

2! Położyć kres szkodliwym i nie­
bezpiecznym dla naszej sprawy

I nastrojom zadowolenia z siebie i upa­

jania clę sukcesami, przejawom poka- 
zowej pomyślności i kwiefyzrhu w 
szeregach partu, śmiało i stanowczo 
ujawniać i usuwać niedociągnięcia 
i slaoe strony w naszej pracy; kon­
sekwentnie realizować demokrację 
wewnątrzpartyjną, szerzej rozwijać 
samokrytykę i krytykę od dołu, za­
pewnić taki stan rżećzy, by Wszyscy 
uczciwi ludzie radzieccy mogli śmia­
ło i bez obawy występować z krytyką 
niedociągnięć w pracy naszych orga­
nizacji i ińsiytucji, zwalczać bćZ lito­
ści wszelkie próby tłumienia krytyki, 
prześladowania i szykany za krytykę; 
wzmacniać jak najusilniej dyscyplinę 
partyjną i państwową, tępić formalny 
stosunek do uchwał partii 1 rżąou, 
prowadzić zdecydowaną walkę z bra­
kiem dyscypliny, Z naruszaniem inte­
resów państwowych; ,
3 Wznieść na wyższy poziom pra­

cę organów partyjnych w dziedzi­
nie właściwego doboru, rozmieszcze­
nia i wycnowama kadr, ściśle prze­
strzegać ustalonych przez partię za- 
sau właściwego uoocuu pracowników, 
zwalczać nieuolaganie tych, którzy 
gwałcą te zasady, walczyc bez litości 
z biurokratycznym podejściem do 
sprawy doboru kadr, polepszać skład 
jakościowy kadr kierowniczych, śmie­
lej wysuwać na stanowiska kierowni­
cze ludzi oddanych interesom partii 
i państwa, znających dobrze sprawę 
i zdolnych do posuwania jej naprzód, 
eliminować złych, nieprzydatnych, za­
cofanych, niesumiennych pracowni­
ków; wzjńoc jak najbardziej kontrcię 
i sprawdzanie wykonania w całym 
systemie kierownictwa od góry do do­
łu, podnieść osobistą odipow.eazialność 
kierowniKuw wszystkich organizacji 
i instytucji za sprawdzanie wykona­
nia uchwal partii i rządu, iączyć 
Sprawdzanie wykonania od góry Za 
sprawdzaniem od dołu przez masy 
partyjne t bezpartyjne; zapewnić taki 
stan rzeczy, by wiasctwy dobóf ludzi 
t sprawdzanie wykonania w praktyća 
Staiy się główną zasadą W kierowni­
czej działalności ceńtralńych i 'tere­
nowych organizacji partyjnych, ra­
dzieckich i gospodarczych; ,

4 Położyć kres niedocenianiu pracy
ideologicznej, prowadzić zdecydo­

waną waikę z liberalizmem j beztro­
ską w stosunku do ideologicznych 
błędów i wypaczeń, systematycznie 
podnosić i doskonalić ideologiczne i 
polityczne pfzygotowanie naszych 
kadr; Wykorzystywać wszystkie środ­
ki ideologicznego oddziaływania, ha- 
sZą propagandę, agitację, prasę dla 
komunistycznego wychowania ludżi 
radzieckich; podnieść na wyższy po­
ziom naukę radziecką, rozwijając kry­
tykę i walkę pogiąaow w pracy nau­
kowej, pamiętając, że tylko na tej 
drodze nauka radziecka może wyko­
nać swoją misję — zająć pierWSże 
miejsce w nauce światowej;

5 Strzec nadal jak źrenicy oka le­
ninowskiej jedności szeregów par­

tyjnych, będącej podstawą mocy 1 
niezwyciężoności naszej partii (burż- 
liWe, długotrwale oklaski),'

*
Towarzysze I
W naszej epoce Wielka nauka 

Marksa — Engelsa — Lenina — Sta­
lina oświetla całej ludzkości drogę 
rozwoju eywilizaćjr światowej.

Partia nasza silna jest tym, że kie­
ruje się w całej swej działalność! 
teorią marksistowsko - leninowską. 
Jej polityka Opiera się na naukowej 
znajomości praw rozwoju społecznego, 

Historyczna fola naszych wielkich 
nauczycieli Lenina i Stalina polega 
na tym, że zgłębiwszy do gruhtu teo­
retyczne podstawy marksizmu i wła­
dając doskonale metodą dialektyczną, 
uchronili i obronili rnarkśiżm od 
wszystkich wypaczeń i rozwinęli ge­
nialnie naukę marksistowską. Lenin 
i Staliń wiązali zawsze markśizm, 
przy każdym noWym zwrocie dziejo­
wym, ż określonymi praktycznymi Za­
daniami epoki, dając sWoim twór­
czym podejściem do nauki Marksa- 
Erigelsa świadectwo, że marksizm rtie 

| jest martwym dogmatem, le'cz żywą 
wytycżńą działania.

Teoria marksistowsko - leninowska 
stanowi przedmiot nieustannej troski 
towarzysza Stalina. Opracowanie pro­
blemów o światowym historycznym 
znaczeniu, problemów rozwoju ekono­
miki socjalistycznej, stopniowego 
przechodzenia do komunizmu, znaj­
duje się w centrum działalności 
teoretycznej towarzysza Stalina w 

'ciągu całego ostatniego okresu. 
Twórczo Wzbogacając i rozwijając 
naukę marksistowsko - leninowską, 
towarzysz Stalin uzbraja ideowo par­
tię i naród radziecki w walce o triumf 
naszej sprawy.

Olbrzymie znaczenie dla teorii 
marksistowsko ■ leninowskiej, dla ca­
łej naszej działalności praktycznej ffla 
opublikowana właśnie praca towarzy­
sza Stalina: „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR" (bufzliwe, dłu­
gotrwałe oklaski). W pracy tej zosta­
ły wszechstronnie zbadane prawa 
produkcji społecznej i podziału dóbr 
materialnych w społeczeństwie socja­
listycznym, sprecyzowane naukowe 
podstawy rozwoju ekonomiki socjali­
stycznej, wskazane drogi stopniowe­
go przechodzenia od socjalizmu do 
komunizmu. Opracowanie Zagadnień 
teorii ekonomicznej przez tówarżyśża 
Stalirta posunęło daleko naprzód mar­
ksistowsko - leninowską ekonomię 
polityczną.

Towarzysz Stalin Wysunął teży 
programowe, dotyczące podstawowych 
warunków wstępnych przygotowania 
przejścia do komunizmu. Ażeby przy­
gotować rzeczywiste przejście do ko­
munizmu — uczy towarzysz Stalin — 
należy uczynić zadość co najmniej

(DALSZY CIĄG NA STR. 8)
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trzem podstawowym warunkom 
Wstępnym.

„Trzeba, po pierwsze, zapewnić na 
trwałe nieprzerwany wzrost całej 
produkcji społecznej z przewagą 
wzrostu produkcji środków produkcji. 
Przeważający wzrost produkcji środ­
ków produkcji niezbędny jest nie tyl­
ko dlatego, że musi on zapewnić wy­
posażenie w sprzęt zarówno własnych 
przedsiębiorstw, jak i przedsiębiorstw 
wszystkich pozostałych gałęzi gospo- 
carki narodowej, lecz również dlate­
go, że bez niego niemożliwa jest w 
ogóle reprodukcja rozszerzona" (J. 
Stalin „Ekonomiczne problemy socja­
lizmu w ZSRR", str. 66—67).

„Trzeba, po drugie, w drodze stop­
niowych przejść, realizowanych z ko­
rzyścią dla kołchozów, a więc i dla 
całego społeczeństwa, podnieść wła­
sność kołchozową do poziomu wła­
sności ogólnonarodowej, a cyrkulację 
towarów zastąpić, również w drodze 
stopniowych przejść, systemem wy­
miany produktów, ażeby władza cen­
tralna czy jakiś inny ośrodek spo­
łeczno - ekonomiczny mógł ogarnąć 
całokształt wytworów produkcji spo­
łecznej w interesie społeczeństwa" 
(tamże, str. 67).

Oczywiście, cyrkulacja towarów i 
własność kołchozowa są obecnie wy­
korzystywane pomyślnie dla rozwoju 
gospodarki socjalistycznej i dają na­
szemu społeczeństwu niewątpliwą ko­
rzyść. Będą one dawały korzyść rów­
nież w najbliższej przyszłości. Trze­
ba mieć jednak na oku perspektywy 
naszego rozwoju.

„...Nie można osiągnąć — wskazuje 
towarzysz Stalin — ani obfitości pro­
duktów, zdolnej do zaspokojenia 
wszystkich potrzeb społeczeństwa, ara 
przejścia do formuły „każdemu wed­
ług potrzeb", skoro utrzymuje się w 
mocy takie fakty ekonomiczne jak 
własność kolchozowo - grupowa, cyr­
kulacja towarów itp." (tamże str. 66).

Dopóki w ekonomice socjalistycznej 
pózostają dwa podstawowe sektory 
produkcyjne — państwowy i kołcho­
zowy — powinna pozostać w mocy 
cyrkulacja towarów z jej „gospodar­
ką pieniężną", jako niezbędny i uży­
teczny element w systemie naszej go­
spodarki narodowej. Istnienie pro­
dukcji towarowej i cyrkulacji towa­
rów decyduje też o istnieniu w wa­
runkach socjalizmu prawa wartości, 
chociaż przestało już ono w naszym 
ustroju odgrywać rolę regulatora pro­
dukcji.

Jednakowoż ani cyrkulacja towa­
rów, ani prawo wartości nie są wiecz­
ne. Gdy zamiast dwóch podstawo­
wych form produkcji socjalistycznej— 
ogólnonarodowej i kołchozowej — po­
jawi się jeden wszechogarniający sek­
tor produkcyjny, cyrkulacja towarów 
z jej „gospodarką pieniężną", podob­
nie jak prawo wartości zniknie. Nic 
wspólnego z marksizmem nie mają 
poglądy tych ludzi, którzy uważają, że 
cyrkulacja, towarów utrzyma się w 
warunkach komunizmu.

Cyrkulacja towarów nie da się po­
godzić z perspektywą przejścia od so­
cjalizmu do komunizmu.

Towarzysz Stalin opracował teore­
tycznie zagadnienie środków podnie­
sienia własności kołchozowej do po­
ziomu własności ogólnonarodowej, 
stopniowego przechodzenia do syste­
mu wymiany produktów między prze­
mysłem państwowym a kołchozami. 
Istniejące w chwili obecnej zalążki 
wymiany produktów znajdujące wyraz 
w „opłacie towarami" produkcji koł­
chozów, uprawiających bawełnę, len, 
buraki oraz innych kołchozów, będą 
się rozwijały w szeroki system wy­
miany produktów.

„System taki — wskazuje towa­
rzysz Stalin — będzie wymagał o- 
gromnego zwiększenia produkcji 
zbywanej wsi przez miasto, dlatego 
wypadnie wprowadzać go bez szcze­
gólnego pośpiechu, w miarę nagro­
madzania wyrobów miejskich. Ale 
wprowadzać go trzeba konsekwent­
nie, bez wahań, zwężając krok za 
krokiem sferę działania cyrkulacji to­
warów 1 rozszerzając sferę działania 
wymiany produktów.

System taki, zwężając sferę działa­
nia cyrkulacji towarów, ułatwi przej­

ALEKSANDER JACKIEWICZ (53)

WIEDEŃSKA WIOSNA
I oto przyszła mu do głowy niedorzeczna myśl: co by się stało, gdy­

by teraz wszedł na estradę, i odsunąwszy Munka stanął na jego miejscu 
powiedział:

„Nie słuchajcie go, to wszystko co mówd znajdziecie w pierwszym 
lepszym podręczniku literatury współczesnej, w setkach recenzji i arty­
kułów. Ale to nieważne. Co dały ludziom moje dzieła? Czy odpowie­
działy na postawione pytanie: jak żyć? Munku, zacny archiwariuszu 
nazwisk, tytułów, dat i chwytów artystycznych, czyś się kiedy nad tym 
zastanowił? Dlaczego nie walisz w pulpit i nie krzyczysz: Kłamstwo! 
Busch nie stworzył nic! Busch zwodził, kołował, aż ugrzązł!...

A ja bym ci wtedy rękę uścisnął
A gdybym zawołał: „Mój syn, krew z krwi, kość z kości, z którego 

mogłem zrobić człowieka lepszego, wyższego niż ja, a z którego zawcza­
su zrezygnowałem, grzebiąc się w papierach; mój syn, bohater mego 
życia, autentyczny prawdziwy — został oprawcą własnego narodu, włas­
nego brata Ja wiem o tym i milczę".

Nie słuchał woale pieśni, wierszy ani fragmentu z Malarza Hof­
man n a.

Wśród grzmotu oklasków wprowadzono go znów na podium, chciano, 
by przemówił Oczekiwano teraz z jego ust pochwał pod adresem orga­
nizatorów jubileuszu, rządu, władz, społeczeństwa, przyjaciół, życzli­
wych czytelników

Na sali zrobiło się cicho, kwiaty pachniały jak na rodzinnych gro­
bach.

— Dziękuję wam — powiedział — za wszystko... — ! umilkł. Chciał 
coś dodać, coś zupełnie innego, nie konwencjonalnego, parę słów praw­
dziwych, może nawet gorzkich, ale nie potrafił niczego sformułować. 
Ruszył ku schodkom prowadzącym • na salę.

Krótką jego odpowiedź, późniejsze milczenie i ten odwrót przyjęto 
Jako obiaw wzruszenia. I wszystkim zrobiło się dobrze w sercu. Oklaski 
odprowadziły go aż na ulicę.

ście od socjalizmu do komunizmu. 
Ponadto umożliwi on włączenie pod­
stawowej własności kołchozów, wy­
tworów produkcji kołchozowej do o- 
gólnego systemu ogólno-narodowego 
planowania.

To właśnie będzie realnym 1 decy­
dującym-środkiem podniesienia wła­
sności kołchozowej do poziomu wła­
sności ogólnonarodowej w naszych 
współczesnych warunkach" (tamże, 
str. 94).

System wymiany produktów jest 
bezwarunkowo korzystny dla chłop­
stwa kołchozowego, będzie ono bo­
wiem otrzymywało od państwa znacz­
nie więcej produktów i po cenach 
niższych niż w warunkach cyrkulacji 
towarów. Kołchozy, które już obecnie 
korzystają z „opłaty towarami", co 
stanowi zalążek systemu wymiany 
produktów, odczuwają ogromne ko­
rzyści i zalety tego systemu. Wiado­
mo, że wśród takich kołchozów jest 
szczególnie wiele kołchozów bogatych.

Dla przygotowania podstawowych 
warunków wstępnych przejścia do 
komunizmu — jak wskazuje towa - 
rzysz Stalin — „Trzeba, po trzecie, 
osiągnąć taki poziom kulturalny spo­
łeczeństwa, który zapewniłby wszyst­
kim członkom społeczeństwa wszech­
stronny rozwój ich zdolności fizycz­
nych i umysłowych, ażeby członko - 
wie społeczeństwa mieli możność u- 
zyskania takiego wykształcenia, któ­
re mogłoby uczynić z nich aktyw - 
nych działaczy rozwoju społecznego, 
ażeby mieli oni możność swobodnego 
wyboru zawodu, a nie byli przyku­
ci na całe życie, wskutek istniejącego 
podziału pracy, do jakiegoś jednego 
zawodu'* (tamże, str. 68).

„W tym celu trzeba przede wszyst­
kim skrócić dzień roboczy co naj - 
mniej do sześciu, a potem nawet do 
pięciu godzin. Jest to niezbędne po 
to, by członkowie społeczeństwa uzy­
skali dość wolnego czasu na zdoby­
cie wszechstronnego wykształcenia. 
Trzeba dalej w tym celu wprowadzić 
powszechny obowiązek nauczania 
politechnicznego, co niezbędne jest 
po to, by członkowie społeczeństwa 
mieli możność swobodnego wyboru 
zawodu, a nie byli przykuci na całe 
życie do jakiegoś jednego zawodu. 
Trzeba dalej w tym celu radykalnie 
polepszyć warunki mieszkaniowe i 
podnieść realne płace robotników i 
urzędników co najmniej dwukrotnie, 
jeśli nie więcej, zarówno w drodze 
bezpośredniego podnoszenia płac pie­
niężnych, jak i w szczególności w 
drodze dalszego systematycznego ob­
niżania cen przedmiotów masowego 
spożycia" (tamże, str. 69).

Dopiero po spełnieniu tych wszyst­
kich warunków wstępnych łącznie — 
uczy towarzysz Stalin — można bę­
dzie spodziewać się, że praca zosta­
nie przekształcona w oczach człon­
ków społeczeństwa z ciężkiego brze­
mienia, jakim była w warunkach ka­
pitalizmu, w pierwszą potrzebę źy - 
ciową, a własność społeczna trakto­
wana będzie przez wszystkich człon­
ków społeczeństwa jako niewzruszo­
na i nietykalna podstawa jego ist­
nienia. Dopiero po spełnieniu tych 
wszystkich warunków wstępnych 
łącznie, można będzie przejść od for­
muły socjalistycznej — „od każdego 
według zdolności, każdemu według 
pracy" — do formuły komunistycz­
nej — „od każdego według zdolności, 
każdemu według potrzeb".

Towarzysz Stalin ostrzega z naci­
skiem przed lekkomyślnym wybiega­
niem naprzód i przechodzeniem do 
wyższych form ekonomicznych bez 
uprzedniego stworzenia przesłanek 
niezbędnych do takiego przejścia.

Towarzysz Stalin dał naukowe 
rozwiązanie takich wielkich próbie - 
mów socjalnych i zagadnień progra­
mowych komunizmu, jak zniesienie 
przeciwieństwa między miastem a 
wsią, między pracą fizyczną i umy­
słową, jak również opracował nowe 
w nauce marksistowskiej zagadnienie 
likwidacji, pozostających jeszcze w 
społeczeństwie socjalistycznym, istot­
nych różnic między nimi.

W ten sposób plany partii na przy­
szłość, określające perspektywy i dro­
gi naszego ruchu naprzód, opierają 
się na znajomości praw ekonomicz- 
nych, opierają się na nauce o budow­
nictwie społeczeństwa komunistycz - 
nego, opracowanej przez towarzysza 

Stalina. (Burzliwe, długo nie milkną­
ce oklaski).

Ogromne znaczenie zasadnicze ma 
uzasadnienie przez towarzysza Stalina 
obiektywnego charakteru praw eko­
nomicznych. Towarzysz Stalin uczy, 
że prawa rozwoju ekonomicznego, 
prawa ekonomii politycznej — wszy­
stko jedno czy mowa o kapitalizmie 
czy też socjaliźmie — są prawami 
obiektywnymi, odzwierciedlającymi 
proces rozwoju ekonomicznego, do - 
konujący się niezależnie od woli lu­
dzi. Ludzie mogą odkryć te prawa, 
poznać je, wykorzystać je w intere­
sie społeczeństwa, ale nie mogą uni­
cestwić starych praw ekonomicz­
nych, ani też stworzyć nowych. Pra­
wa ekonomiczne nie są tworzone z 
woli ludzi, lecz powstają na bazie I 
nowych warunków ekonomicznych.

Z gruntu błędne są poglądy ludzi, I 
którzy sądzą, że można tworzyć lub 
unicestwiać prawa rozwoju ekono - 
micznego, że wobec szczególnej roli 
jaką historia wyznaczyła państwu 
radzieckiemu, może ono znieść istnie­
jące prawa ekonomii politycznej, 
„sformować" nowe prawa lub „prze-! 
obrazić" je. Negowanie istnienia i 
obiektywnych prawidłowości życia 
ekonomicznego w warunkach socja­
lizmu doprowadziłoby do chaosu i 
przypadkowości. Tego rodzaju nego­
wanie spowodowałoby, że ekonomia 
polityczna jako nauka zostałaby zli­
kwidowana, albowiem nauka nie mo­
że żyć i rozwijać się bez uznania, 
obiektywnych prawidłowości, bez po­
znania tych prawidłowości. Zaprze - 
czanie obiektywnego charakteru 
praw ekonomicznych jest ideologicz­
ną podstawą awanturnictwa w poli­
tyce gospodarczej, całkowitej samo­
woli w praktyce kierowania gospo - 
darką.

Niezwykle doniosłym wkładem do 
marksistowskiej ekonomii politycz­
nej jest odkrycie przez towarzysza 
Stalina podstawowego ekonomiczne­
go prawa współczesnego kapitalizmu 
i podstawowego ekonomicznego pra­
wa socjalizmu. Podstawowe prawo 
ekonomiczne określa istotę danego 
sposobu produkcji, wszystkie główne 
strony i wszystkie główne procesy jej 
rozwoju, daje klucz do zrozumienia i 
wyjaśnienia wszystkich prawidłowo­
ści danego ustroju ekonomicznego.

Towarzysz Stalin dowiódł, że głów­
nymi cechami i wymogami podsta­
wowego prawa ekonomicznego współ­
czesnego kapitalizmu jest „zapewnie­
nie maksymalnego zysku kapitalisty­
cznego drogą wyzysku, ruiny 1 pau­
peryzacji większości ludności danego 
kraju, drogą ujarzmienia i systema­
tycznego ograbiania narodów innych 
krajów, zwłaszcza krajów zacofanych, 
wreszcie drogą wojen i militaryzacji 
gospodai ki narodowej wykorzystywa 
nych dla zapewnienia najwyższych 
zysków" (tamże, stronica 38). Prawo 
to odsłania i wyjaśnia rażące sprzecz­
ności kapitalizmu, ujawnia przyczyny 
i źródła • agresywnej grabieżczej poli­
tyki państw kapitalistycznych. Dzia­
łanie tego prawa prowadzi do pogłę­
bienia ogólnego kryzysu kapitalizmu, 
do nieuchronnego narastania i wybu­
chu wszystkich sprzeczności społe­
czeństwa kapitalistycznego.

Wręcz przeciwstawny gnijącemu ka­
pitalizmowi jest wschodzący i rozkwi­
tający system socjalistyczny. Istotny­
mi cechami i wymogami podstawowe­
go prawa ekonomicznego socjalizmu, 
odkrytego przez towarzysza Stalina 
są: „zapewnienie maksymalnego za­
spokojenia stale rosnących material­
nych i kulturalnych potrzeb całego 
społeczeństwa drogą nieprzerwanego 
wzrostu i doskonalenia produkcji so­
cjalistycznej na bazie najwyższej te­
chniki" (tamże, str. 40). Towarzysz 
Stalin dowiódł, że celem socjalistycz­
nego sposobu produkcji nie jest zysk, 
lecz człowiek z jego potrzebami, za­
spokojenie jego potrzeb materialnych 
i kulturalnych. Zapewnienie maksy­
malnego zaspokojenia stale rosnących 
materialnych i kulturalnych potrzeb 
całego społeczeństwa jest celem pro­
dukcji socjalistycznej, a nieprzerwa­
ny wzrost i doskonalenie produkcji 
socjalistycznej na bazie najwyższej 
techniki — środkiem do osiągnięcia 
tego celu. Działanie tego prawa pro­
wadzi do wzrostu sił wytwórczych spo 

Na ulicy otoczyli go przyjaciele. Wydawca Gross z twarzą pociem­
niałą ze wzruszenia powtarzał; „Takich chwil się nie zapomina", i cze­
kał na potwierdzenie Buscha. Napracował się biedak przy organizacji 
dzisiejszej uroczystości, pragnął ogrzać 6ię w blaskach, roztoczonych do­
koła osoby jubilata.

W tej chwili podszedł do ojca Rudolf z jakimś małym, chudziutkim 
jegomościem z niechlujnie utrzymaną brodą.

— Profesor Mausberg — przedstawił się staruszek.
Mausberg, powagia naukowa w sprawach slawistyki, ostatnio prze­

niesiony z Grazu na Uniwersytet Wiedeński był koreferentem pracy 
habilitacyjnej Rudolfa.

— Od dawna chciałem pana poznać — seplenił profesor. — Jestem 
wielbicielem pańskiego talentu. Ten malarz Hofmann i ta Joanna — 
wspaniałe postacie!

— Oj, nudziarz! — pomyślał szybko Busch i uśmiechnął się z przy­
musem. Bał się starych naukowców, jak i ich niekończącego się ględzenia, 
rutyny, pewności siebie, bał się zarowno ich komplementów, jak ich 
krytyki, bo to wszystko w ich ustach przemieniało się w wykład lub 
egzamin. Bo po pierwszych świeżych myślach, które wypracowali we 
wczesnej młodości, myślach często niepełnych, błędnych, ale przez swo­
ją śmiałość płodnych, drażniących i prowokujących do dyskusji, już po 
kilku latach stawali się nadmiernie ostrożni, bojaźliwi. Obkładali 6ię cu­
dzymi książkami i cudzymi myślami, jak szańcem. A gdy ich nikt nie 
atakował, drzemali. Później zaś powtarzali, powtarzali, powtarzali. Druko­
wali skrypty, przedrukowywali je, później to samo wydawali w książce 
i znów ją przedrukowywali. Aż zapełniały się półki ich bibliotek bliźnię­
tami, trojakami, czworakami, całe półki wypełniało jedno dzieło powtó­
rzone nieskończoną ilość razy, w coraz to innych oprawach, z coraz więk­
szą ilością wstępów do poszczególnych wydań.

Busch szedł za resztą towarzystwa, które posuwało się w kierunku 
śródmieścia, gdzie w jednym z hoteli miała się odbyć jubileuszowa kola­
cja. Profesor wachlując się wymiętym kapeluszem, nie odstępował go. 
Wieczór był ciepły i duszny. Niski pułap chmur rudział w światłach 
miasta.

Krytyk Munk mówił idąc przodem: — Dałem szczery wyraz memu 
uwielbieniu dla jego twórczości, ta twórczość przetrwa jego i nas.

Busch dość miał gwaru i dętych słów. Był wdzięczny Mausbergowi za 
milczenie. Profesor głośno stukał laską stawiając ją przed sobą. Widocz­
ni* miał słaby wzrok, grube szkła przysłaniały mu oczy. (D. o. n.)

łeczeństwa, do jego rozkwitu, do nie­
przerwanego wzrostu dobrobytu 1 po­
ziomu kulturalnego mas pracujących 
(oklaski).

Odkrycie przez towarzysza Stalina 
podstawowego prawa ekonomicznego 
współczesnego kapitalizmu i podsta­
wowego prawa ekonomicznego socja­
lizmu zadaje druzgocący cios wszy­
stkim apologetom kapitalizmu. Te pod 
stawowe prawa ekonomiczne świad­
czą, że podczas gdy w społeczeństwie 
kapitalistycznym człowiek podporząd­
kowany jest bezlitosnemu prawu o- 
siągania maksymalnego zysku, w imię 
czego skazuje się ludzi na niewymow­
ne cierpienia, nędzę, bezrobocie i 
krwawe wojny, to w społeczeństwie 
socjalistycznym cala produkcja pod­
porządkowana jest człowiekowi z je­
go rosnącymi nieustannie potrzebami. 
Na tym polega decydująca przewaga 
nowego, wyższego niż kapitalizm u- 
stroju społecznego — komunizmu (o- 
klaski).

Komunizm powstaje jako rezultat 
świadomego, twórczego wysiłku milio­
nowych rzesz ludu pracującego. Teo­
ria samorzutnego rozwoju i żywioło­
wości jest z gruntu obca całemu eko­
nomicznemu ustrojowi socjalizmu. 
Ekonomika kapitalistyczna, na skutek 
działania prawa konkurencji i anar­
chii produkcji, rozdzierana jest przez 
najostrzejsze sprzeczności. Towarzysz 
Stalin dowiódł, że na bazie uspołecz­
nienia środków produkcji powstało w 
naszym kraju — w przeciwieństwie 
do prawa konkurencji i anarchii pro­
dukcji — prawo planowego (propor­
cjonalnego; rozwoju gospodarki naro­
dowej.

Prawo planowego rozwoju gospodar­
ki narodowej nie jest podstawowym 
ekonomicznym prawem socjalizmu, a 
nasza praktyka planowania sama 
przez się nie może dać należytych, po­
zytywnych wyników, jeżeli nie będzie 
uwzględniać głównego zadania produ­
kcji socjalistycznej, jeśli nie będzie się 
opFerała na podstawowym prawie eko­
nomicznym socjalizmu. Aby zapewnić 
nieprzerwany wzrost całej produkcji 
społecznej i stworzyć w naszym kraju 
obfitość produktów, należy do gruntu 
opanować sztukę planowego i roz­
sądnego wykorzystywania wszystkich 
zasobów materialnych i finansowych, 
wszystkich rezerw pracy, kierując się 
wymogami prawa planowego rozwoju 
gospodarki narodowej i stosując się 
we wszystkim do wymogów podsta­
wowego ekonomicznego prawa socja­
lizmu. W swych pracach poświęconych 
ekonomicznym problemom socjalizmu 
w ZSRR, towarzysz Stalin wykazał 
całą zawiłość zadań, które będziemy 
musieli rozwiązać w walce z trudno­
ściami, przezwyciężając sprzeczności, 
wyłaniające się w toku budownictwa 
komunistycznego.

Towarzysz Stalin odkrył obiektyw­
ne ekonomiczne prawo koniecznej 
zgodności stosunków produkcji i cha­
rakteru sił wytwórczych oraz uzasad­
nił jego ogromna rolę poznawczą i 
przeobrażającą. Wnikliwie ujawniając 
procesy zachodzące w naszej ekonomi­
ce, towarzysz Stalin wykazał głęboką 
błędność poglądów, jakoby w warun­
kach socjalizmu nie istniała żadna 
sprzeczność pomiędzy stosunkami pro 
dukcji a siłami wytwórczymi społe­
czeństwa. Sprzeczności niewątpliwie 
istnieją i będą istniały, gdyż rozwój 
stosunków produkcji pozostaje i bę­
dzie pozostawał w tyle za rozwojem 
sił wytwórczych. Oczywiście, w spo­
łeczeństwie socjalistycznym zazwyczaj 
nie dochodzi do konfliktu między sto­
sunkami produkcji a siłami wytwór-

W oparciu o doświadczenia radzieckie

Na zaproszenie radzieckiej organi­
zacji spółdzielczej „Centrosojuz" ba­
wiła w ciągu 2 tygodni w ZSRR 
8-osobowa delegacja spółdzielców pol­
skich, 
zacją, 
czości 
szereg 
kręgu

która zapoznała się z organi- 
pracą i osiągnięciami spółdziel- 
radzieckiej. Delegacja zwiedziła 
placówek spółdzielczych w o- 
moskiewskim w Kamieńsku a

czyml, byłoby jednak rzeczą niebez-1 je możność marksistowskiego 
pieczną 
między 
Musimy 
ności i 
polityki 
przezwyciężać, mając na względzie, że 
stosunki produkcji powinny spełniać 
swą rolę głównej 1 decydującej siły, 
która stanowi o potężnym rozwoju sil 
wytwórczych.

Zadania, wynikające z naszego mar­
szu naprzód, zobowiązują działaczy 
partii, pracowników w dziedzinie nauk 
społecznych, przede wszystkim ekono-1 
mistów, do tego, aby kierując się pro 
gramowymi wskazaniami towarzysza 
Stalina wszechstronnie opracowywali 
zagadnienia teorii marksistowsko-le­
ninowskiej w nierozerwalnym związ­
ku z praktyczną pracą twórczą.

Prace towarzysza Stalina są dobit­
nym świadectwem tego, jak doniosłe 
znaczenie przywiązuje nasza partia do, 
teorii. Teoria rewolucyjna była, jest 
i będzie nie gasnącym światłem, które 
rozjaśnia drogę posuwania się naszej ' 
partii i naszego narodu naprzód do I 
całkowitego triumfu komunizmu (bu­
rzliwe oklaski).

Towarzysz Stalin nieustannie roz­
wija teorię marksistowską. W swej 
klasycznej pracy „Marksizm a za­
gadnienia językoznawstwa" Towarzysz 
Stalin podniósł na nowy, wyższy 
szczebel podstawowe tezy teorii mar­
ksizmu o prawidłowym charakterze 
rozwoju społecznego, wszechstronnie 
opracował zagadnienia ekonomicznej 
bazy i nadbudowy społeczeństwa, sił 
wytwórczych i stosunków produkcji. 
Rozwinął dalej naukę materializmu I 
dialektycznego i historycznego jako 
teoretyczną podstawę komunizmu. To­
warzysz Stalin ujawnił rolę języka 1 
jako narzędzia rozwoju społeczeń- ' 
stwa, wskazał perspektywy dalszego 
rozwoju kultur i języków narodo- i 
wych. W pracy tej towarzysz Stalin, 1 
wzbogaciwszy w nowe tezy naukę 
marksistowsko-leninowską, 
nowe perspektywy dla 
wszystkich dziedzin nauki.

Prace towarzysza Stalina 
ce zagadnień ekonomicznych 
nień językoznawstwa oznaczają nowy 
etap w rozwoju marksizmu, są zna­
komitym przykładem twórczego po­
dejścia do nauki Marksa-Engelsa-Le- 
nina. Towarzysz Stalin uczy, że 
wszelkie dogmatyczne podejście do 
teorii jest niedopuszczalne i może 
wyrządzić wielką szkodę sprawie po­
litycznego wychowania mas. Teore­
tyczne odkrycia towarzysza Stalina 
mają znaczenie historyczne na miarę 
światową, uzbrajają wszystkie naro­
dy w znajomość dróg rewolucyjnej 
przebudowy społeczeństwa i w nad­
zwyczaj bogate doświadczenie wal­
ki naszej partii o komunizm (burzli­
we, długotrwałe oklaski).

Ogromne znaczenie' teoretyCTnycnfdelegaci witają, gorąco 
prac towarzysza Stalina polega na 
tym, że ostrzegają one przed ślizga­
niem się po powierzchni, sięgają do 
głębi zjawisk, do samej istoty proce­
sów rozwoju społeczeństwa, uczą wi­
dzieć w zarodku te zjawiska, które 
będą określały bieg wydarzeń, co da

nie zauważać, że sprzeczności 
nimi istnieją i mogą istnieć. I 
w porę dostrzegać te sprzecz- 
przez prowadzenie właściwej j 

w odpowiednim czasie je I

odslonił 
postępu

dotyczą- 
i zagad-

Tysiące gromad realizują zobowiązi
i przekraczają plany

Spośród przeszło 2.100 gromad woj. 
łódzkiego, które postanowiły poprzeć 
czynem produkcyjnym Program Wy­
borczy Frontu Narodowego i uczcić 
XIX Zjazd WKP(b) — 726 wsi za­
meldowało już o całkowitej realizacji 
podjętych zobowiązań.

pobytu 
wieniec

w Moskwie 
w Mauzo-

kraju przewodni-do
prezes CRS „Samopo- 
— T. Janczyk, w wy-

następnie Krasnodarze,, Kisłowodzku 
i innych. Podczas 
delegacja złożyła 
leum Lenina.

Po powrocie 
czący delegacji 
moc Chłopska" 
wiadzie udzielonym przedstawicielowi 
PAP, podzielił się wrażeniami z poby­
tu spółdzielców polskich w Zw. Ra­
dzieckim.

Prezes Janczyk stwierdza, że w 
czasie pobytu w Zw. Radzieckim de­
legacja polska przyjmowana była ser­
decznie przez radzieckich spółdziel­
ców z „Centrosojuzu".

Uzyskane przez nas doświadczenia 
— mówi prezes Janczyk — oparcie 
się na doskonałych wzorach radziec­
kiej spółdzielczości, pozwoli na wpro­
wadzenie szeregu zmian, które znacz­
nie usprawnią działalność naszych 
spółdzielni. Przede wszystkim będzie­
my dążyli do tego, aby stworzyć w 
naszej organizacji spółdzielczości zao­
patrzenia i skupu wyraźne i rozgra­
niczone piony oparte na rozrachunku 
wewnętrznym, odpowiedzialne za da­
ny odcinek pracy.

W dziedzinie zaopatrzenia — bę­
dziemy organizować wojewódzkie ba­
zy hurtowe, które skupiałyby towa­
ry drobnicowe, uzupełniając braki 
tych artykułów w sklepach gminnych 
spółdzielni. Zastosujemy również 
przesyłki zbiorowe towarów, 
znacznym stopniu przyczyni 
poprawy zaopatrzenia naszych 
wek spółdzielczych na wsi.

Również w opaiciu o doświadcze­
nia radzieckie w dziedzinie szkolenia 
kadr wprowadzimy system tzw. tech- 
minimów, tj. kursów na miejscu 
pracy, w oparciu o wykładowców do­
jeżdżających ze stałych ośrodków 
szkolenia. Na kursach tych pracowni­
cy spółdzielczy zdobywać będą nie­
zbędne wiadomości z danej specjal­
ności,

co w 
się do 
placó-

dywan ia.
I Nauka Marksa Engelsa-Len ni 
na daj* naszej partii niezwyci 
siłę, umiejętność torowania tx 

; dróg w historii, pozwala jaśni 
dzieć cel naszego stałego pasu 
się naprzód, pozwala szybciej i 
lej odnosić i umacniać zwycięsti 

Idee leninowsko-stalinowski* < 
tlają jasnym światłem rewolta 
teorii zadania i perspektywy 
mas ludowych wszystkich k 
przeciwko imperializmowi, o

. demokrację i socjalizm (burzliwi 
go nie milknąc* oklaski).

¥
Towarzysze!
Państwo radzieckie nie jes 

osamotnioną wyspą otoczoną k 
i listycznymi krajami. Kroczym; 
I przód wraz z wielkim narodem 
skirn (długotrwałe oklaski), z 
milionowymi masami ludowym 

' jów demokracji ludowej i t Nu 
ką Republiką Demokratyczną ( 

, trwałe oklaski). Sympatyzuj* z 
i i popiera nas cała postępowa 
| kość (długotrwałe oklaski). Wt 

wszystkimi tymi silami broninty 
| wy pokoju i przyjaźni m ędzy 

cłami
Nasza potężna Ojczyzna jest i 

kwicie swych sił i kroczy ku a 
sukcesom. Mamy wszystko, w 
konieczne do zbudowania w pał 
munistycznego społeczeństwa. I 
twa naturalne Kraju Rad są i 
czerpane. Nasze państwo udowe 
że zdolne jest do wykorzysty 
tych ogromnych bogactw na p 
mas pracujących. Naród radziec 
wiódł, że umie budować nowi 
łeczeństwo i pewnie patrzy w 
szłość (długotrwałe oklaski).

I Na czele narodów Związku Ra 
' kiego stoi wypróbowana i zahai 
na w bojach partia, która niezl 

i realizuje politykę leninowski 
nowską Pod kierownictwem 
komunistycznej osiągnięta zosu 

1 storyczne na miarę światową z 
. stwo socjalizmu w ZSRR i na i 
I zlikwidowany został wyzysk ci 
1 ka przez człowieka. Pod kier 
twem partii narody Związku Ri 
kiego skutecznie walczą o zr 
wanie wielkiego celu zbudowao 
munizmu w naszym kraju (dlug< 
łe oklaski).

Nie ma na świeci* sił, które i 
by powstrzymać stały marsz tu 
społeczeństwa radzieckiego, 
sprawa jest niezwyciężona 1 
mocno dzierżyć ster i krocz] 
swej drodze, ni* poddając si 
prowokacjom, ani zastraszaniu (1 
we. długotrwałe oklaski)

Pod sztandarem nieśmiertelne 
nina, pod światłym przewodem 
kiego Stalina naprzód do zwyc 
komunizmu!

(Po zakończeniu referatu w 

towarzysza Stalina burzliwą, 
trwałą owacją. Ze wazyatkid 
ców sali rozlegają się okrzyki 
ra! Niech żyje wielki Stal.ni* 
chanemu Stalinowi —• hurra!*1, 
żyje nasz ukochany wóda i 
ciel towarzysz Stalin!").

dostaiu dla Pań:
O realizacji zobowiązań d< 

In. chłopi z grom. Bielawy 
no, po w. rawsko - mazowie 
chali oni do punktu skupu 
rowanych wozach a 
Pierwszego Kandydata do S 
skiej Rzeczypospolitej La 
Bolesława Bieruta. Gronu 
starczyły zbiorowo do punl 
brakującą do wykonania p 
nego część zboża w ilości 
oraz uregulowały całkowici* « 
zama podatkowe.

Zbiorowe dostawy zboża ro 
wali ostatnio mieś zkańcy 143 
woj. łódzkiego. Wlel* ipośrt 
jak wieś Szczudlowa pow. łoi 
lub Jewornice. Janowa I B'« 
pow. łódzkiego, przekroczył 
roczny w granicach od 3 do

W woj. lubelskim zobowiązi 
poparcia Programu Wyborcze* 
tu Narodowego oraz dla u< 
XIX Zjazdu WKPtb) realizuj! 
70 tys. młodzieży robotniczej 
skiej. Już obecnie młodzież 
szczyzny wykonała większośł 
tych zobowiązań. 28 wrześn s 
kowitym wykonaniu swoich z 
zań zameldowali członkowie r 
kiego koła ZMP w Krępi* S 

I pow. chełmskim.

MM

Już 19 powiatów 
zwolniono z miarek i

W ostatnich dniach cn 
powiaty przekroczyły 80 P 
nania rocznego planu obos 
dostaw zbóż i uzyskały twi 
obowiązku miarek i odsypć

Liczba powiatów, które | 
ły 90 proc, planu dostaw zł 
sta w związku z tym do I!

Krojowa noradc 
aktywu ZSC

7 bm. rozpoczęła się w 
2-dniowa Krajowa Nar* 
ZSCh, która opracowuj* 
pracy dla ogniw nr gai 
Związku, dla działaczy I 
kowskich w okresie, popr 
wybory.

Dotychczasowa pracę ZSt 
panil przedwyborczej I wy 
szej działalności przedstaw 
racie prezes Zan Gł ZSC 
Michalski Nad sprawami 
ml w referacta wywiazała 
•Ja.
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Co już zrobiliśmy a co nam do zrobienia pozostało

Tę drogę wybraliśmy
TEDNA z głównych przyczyn naszej 

-J słabości gospodarczej, naszego za­
cofania w stosunku do innych kra­
jów przed wojną był niedorozwój na­
szego przemysłu. Przemysł polski był 
przestarzały, jego produkcja znikoma, 
jego możliwości rozwojowe w ówcze­
snych kapitalistycznych warunkach — 
żadne.

Polska w latach 1918 — 39 nie tyl­
ko nie rozwijała się gospodarczo, lecz 
się cofała — nawet w stosunku do 
roku 1913 pod rządami zaborców. W r. 
1938 produkcja przemysłowa na 1 
mieszkańca w Polsce wynosiła 5 razy 
mniej niż we Francji i blisko 2,5 raza 
mniej niż we Włoszech, nie mówiąc 
już o zestawieniu z Niemcami, Anglią 
Czy Szwecją. Co oznaczał ten stan? 
Oznaczał słabość. Słabość i biedę. 
Bezbronność i zdanie się na łaskę I 
niełaskę silniejszego. Jakże wymow- 

■■ nym i tragicznym potwierdzeniem te­
go był wrzesień 1939 r.l

Polska Ludowa, dokonując wielkich 
przeobrażeń politycznych i społecz­
nych, postawiła sobie jednocześnie ja­
ko zadanie najpilniejsze — uprzemy­
słowienie kraju. Że jednak nasze za­
cofanie przemysłowe i techniczne się­
gało dziesięcioleci, a niekiedy I wie­
ku, że zniszczenia wojenne osłabiły 
nas jeszcze bardziej — przeto trzeba 
było się zdecydować na szybkie tempo 
odbudowy i przebudowy naszego prze­
mysłu, a więc — na szczególny wysi­
łek. na znaczne rflary 1 wyrzeczenia. 
Tylko bowiem szybkie tempo budow­
nictwa przemysłowego, tylko (nobili­
tacja możliwie największych środków 
na rzecz rozwoju naszej bazy przemy­
słowej, pozwoli nam na odrobienie 
wieloletniego zacofania, na dorówna­
nie Innym krajom, na podniesienie si­
ły naszej obronności 1 bezpieczeństwa 
naszego kraju, naszych domów, życia 
naszego 1 naszych dzieci.
PRZF.Di WSZYSTKIM PRZEMYSŁ 

CIĘŻKI
Nasz plan Industrializacji kraju 

opiera się na rozbudowie i unowocze­
śnieniu przede wszystkim przemysłu 
ciężkiego (górnictwa, hutnictwa), 
energetyki, przemysłu chemicznego i 
metalowego, a zwłaszcza przemysłu 
budowy maszyn, a więc tego przemy­
słu, który wytwarza środki produkcji 
dla wszystkich Innych gałęzi gospo­
darki narodowej. Tylko przemysł cięż­
ki jest fundamentem uprzemysłowie­
nia w warunkach socjalistycznych 1 
bez rozwoju lego przemysłu industria-.

lizacja jest fikcją. Tylko przemysł 
ciężki — gwarantuje siłę ekonomicz­
ną i polityczną kraju.

Każdy chyba rozumie, że aby móc 
produkować artykuły codziennego 
użytku w odpowiedniej Ilości i jako­
ści, aby być niezależnym gospodarczo 
i politycznie, aby reprezentować silę, 
z którą się liczą — trzeba nasamprzód 
MIEĆ NA CZYM 1 Z CZEGO PRO­
DUKOWAĆ. Trzeba mleć przed tym 
dostateczną Ilość stali, węgla, energii 
elektrycznej, trzeba mleć przemysł 
hutniczy, metalowy, maszynowy, ener­
getyczny. Trzeba wpierw produko­
wać maszyny i urządzenia służące do 
dalszej produkcji. Trzeba mieć 
wpierw fabryki maszyn, elektrownie 
wodne i cieplne, linie wysokiego na­
pięcia. Tylko wówczas można mleć 
artykuły codziennego użytku w dosta­
tecznej ilości. Tę drogę wybraliśmy i 
idziemy nią konsekwentnie naprzód.

Drogę tę znaczą już dziesiątki, setki 
nowych potężnych zakładów przemy­
słowych. Takie wielkie obiekty pro­
dukcyjne, jak rozbudowa w latach 
1949-52 huty im. Bolesława Bieruta w 
Częstochowie i huty „Kościuszko" w 
Chorzowie, próbne uruchomienie wiel­
kiej walcowni-zgniatacza w hucie Bo­
brek, dwóch nowych kopalni węgla 
„Wesoła 11“ 1 „Ziemowit 11“ o zdol­
ności produkcyjnej 4 mil. ton węgla, 
elektrowni Jaworzno I, fabryki silni­
ków elektrycznych w Tarnowie, FSO 
w Warszawie I FSC w Lublinie, Za­
kładów „Ursus", fabryki maszyn 
żniwnych w Poznaniu i Płocku, kom­
binatu chemicznego Wizów, fabryki 
włókna sztucznego w Gorzowie, za­
kładów azotowych w Kędzierzynie, 
Chorzowie I Tarnowie, stoczni okręto­
wych w Gdańsku, Gdyni i Szczecinie, 
elektrowni wodnej w Dychowie, ce­
mentowni „Odra" w Opolu i Wierzbi­
cy, cegielni w Zielonce i w Zasławi- 
cach pod Krakowem. Te I wiele Innych 
z liczby 1425 wielkich nowych obiek­
tów przemysłowych i mieszkanio­
wych, które powstaną w ciągu sześcio­
lecia, te 1 wiele innych zmodernizo­
wanych 1 rozbudowanych zakładów 
przemysłowych, które już pracują peł­
ną lub częściową mocą, to widomy 
znak postępującej szybko Industriali­
zacji kraju.

TO JUŻ NASI PRZYJACIELB
Wiele z tych zakładów przemysło­

wych i budowli, to już „starzy" nasi 
znajomi 1 przyjaciele z którymi się 
zżyliśmy.

Niszczeją mury sali gimnastycznej 
w szkole podstawowej w Radości

Po wojnie, ludność Radości 1 sąsiadu­
jących z nią osiedli wzrosła. Wzrosła 
również liczba dzieci w wieku azkol 
nym do ok. 900. W tej sytuacji do­
tychczasowy budynek szkolny, po­
siadający 6 izb lekcyjnych nie wy­
starczał. Toteż we wrześniu 1947 ro­
ku zawiązał się Komitet Budowy 
Szkoły, który dzięki dotacjom Pań­
stwa i ofiarności miejscowego społe­
czeństwa wybudował dość okazały 
gmach szkolny, mający obecnie 14 

'Izb lekcyjnych.
W 1948 r. Komitet uwiesił swą działal­

ność 1 przekazał budynek szkolny byłej 
Gminnej Radzie Narodowej w Kalenicy, 
przekazują* jednocześnie cprawę dobudo­
wania Mil gimnastycznej oraz zainstalo­
wania centralnego ogrzewania, w tymże 
roku były Wojewódzki Wydział Odbudo­
wy w Pruszkowie mająo w planie 3 mi­
liony zł (dawnych), o którą to sumą wy­
starał alę Komitet Budowy oraz przeka­
zane przez Komitet materiały budowlane. 
Zlecił dalszą budowę gmachu szkolnego 
Spółdzielni Pracy „Rodzina Zakroczym­
ska".

Tempo 1 Jakość robót wykonywanych 
przez tą Spółdzielnią zakrawały po pro­
stu na skandal. Spółdzielnia traktowali 
wykonanie powierzonej roboty po maco­
szemu, a nadto z rzadko spotykanym nie­
chlujstwem. I tak np. kiedy Spółdzielnia 
wybudowała mury, okazało złą potem, te 
Skrzywieniem swym przypominają... wie­
żę w Pizie. Oczywiście wskutek Inspek­
cji komisji budowlanej musiano je ro­
zebrać 1 ponownie budować.

W końcu 1950 roku spółdzielnia 
przerwała robotę, pozostawiając jed­
no ze skrzydeł budynku bez dachu. 
Spółdzielnia ponadto zabrała, zwie­
ziony przez dawny Komitet Budo­
wy na plac szkolny, pozostały ma­
teriał budowlany, w tym kilkanaście 
tysięcy sztuk cegieł.

Od tej pory, mimo rozlicznych 
próśb, petycji i memoriałów Komi­
tetu Rodzicielskiego przy szkole w

da-Radości — sprawa przykrycia 
chem niszczejących murów sali gim­
nastycznej — utknęła na martwym 
punkcie.

W ubiegłą niedzielą wybrano nowy 
Komitet Rodzicielski przy szkoło pod­
stawowej w Radości, który postawi! so­
bie Jako Jedno z naczelnych swych za­
dań — Sfinalizowani* sprawy dokończe­
nia budowy sali gimnastycznej. Czy mg 
to się udał Trudno przewidzieć. Wszy­
stko zależy od czynników odpowiedział 
nych za wykonania prac inwestycyjnych 
w szkolnictwie na terenie stolicy, do 
której Radoić obecnie należy.

(nazwisko i adres znane Redakcji) 
F. J.

Wiele z nich znamy jeszcze tylko z 
nazw, lub widzimy jak rosną w na­
szych oczach. To kombinat Nowa Hu­
ta. To Nowe Tychy. To kopalnie wę­
gla „Kościuszko", „Nowy Wirek" i 
„Gigant", to wielkie elektrownie: 
Miechowice, Zabrze, Jaworzno II, 
Stalowa Wola, Żerań, to kombinat 
chemiczny w Oświęcimiu, zakłady 
chemiczne „Rokita", „Boruta", „Busk", 
to MDM, metro warszawskie i dzie­
siątki, setki innych obiektów przemy­
słowych 1 budowlanych.

Wiele z nich dopiero się rodzi, sta­
wia pierwsze kroki, jak np. 10 wiel­
kich kopalni węgla, kopalnie i huty 
miedzi, huta aluminium, 6 elektro­
ciepłowni, elektrownia na Dunajcu k. 
Czorsztyna, kopalnia soli potasowych 
w Kłodawie, regulacja Bugu i Wisły, 
wielka droga wodna Wschód — Za­
chód, to wreszcie 8 wielkich zakładów 
przemysłu bawełnianego, 2 nowe za­
kłady przemysłu wełnianego, 4 zakła­
dy jedwabniczo-galanteryjne, 8 wiel­
kich zakładów konfekcyjnych, 4 no­
we fabryki mebli, 3 kombinaty olejar- 
sko-mydlarskie, 21 wielkich chłodni, 3 
browary oraz znaczna ilość nowych 
młynów, kaszarni itp.

Na to idą nasze wysiłki, nasza pra­
ca, nasze pieniądze.

Nie nabijamy nimi kieszeni obcym 
czy własnym kapitalistom, jak to było 
przed wojną. Zasoby naszego kraju, 
owoce naszej pracy w całej pełni i bez 
reszty pozostają, służą I służyć będą 
gospodarce narodowej I wszystkim Jej 
obywatelom. Musimy mieć tego pełną 
świadomość. — Musimy mleć świado­
mość, że nasze trudności, braki i wy­
rzeczenia, częstokroć dotkliwe, że na­
sze niedostateczne jeszcze zarobki — 
to cena, jakiej wymaga budownictwo 
naszej siły, naszego dobrobytu, nasze­
go Jutra.

RECEPTY DOMOROSŁYCH 
ZNACHORÓW

Musimy mieć również świadomość 
tego, że proponowane przez domoro­
słych znachorów lub skwapliwie pod­
suwane nam przez Jawnych czy za- 
kapturzonych wrogów recepty na 
uniknięcie trudności, ofiar i wyrze­
czeń, w postaci zaniechania przez nas 
uprzemysłowienia kraju lub zwolnie­
nia jego tempa, oznaczają nic innego, 
jak właśnie: nawrót do słabości i bie­
dy, przekreślenie perspektyw rozwo­
jowych. Leży to w Interesie tych, któ­
rzy szykują nową wojnę, rozpalają 
odwetowe 1 zaborcze Instynkty, odbu­
dowują Wehrmacht — i. o tym pa­
miętać musimy zawsze. Wówczas 
trudności i braki dnia codziennego, 
które są nieuniknionym udziałem 
każdego z nas, nie będą nam przysła­
niać obrazu dotychczasowych wielkich 
osiągnięć 1 perspektywy jasnej przy- 
«złoScf.r"‘ «wio »nfoimonuz9

Znikła klęska bezrobocia. Nastąpił 
olbrzymi wzroet zatrudnienia w* 
wgzystkich zawodach dla mężczyzn, 
kobiet 1 młodzieży. Setki tysięcy ma­
łorolnych lub bezrolnych chłopów i 
młodzieży chłopskiej znalazło zatrud­
nienie w przemyśle 1 budownictwie. 
Dzięki rozwojowi przemysłu, ludność 
wiejska uzyskała stały, coraz bardziej 
chłonny rynek zbytu na swe produk­
ty. Inteligencja pracująca otrzymała 
wszechstronne możliwości piaty, nau­
ki 1 zastosowania »wych umiejętności. 
Poziom kulturalny naszego życia pod­
niósł się również niepomiernie. Wi­
dząc, Ile jeszcze pozostało do zrobie­
nia, aby podnieść stopę życiową w

Polsce — nie zapominajmy, żeśmy 
osiągnęli juz niemało.

Perspektywy nasze są coraz śmiel­
sze, coraz wspanialsze.

Potężna rozbudowa przemysłu — 
z górą 10-krotny jego wzrost do r. 
1960 w porównaniu z poziomem 
przedwojennym. Wszechstronna roz­
budowa bazy surowcowej pod 
najpełniejszego wykorzystania 
szych bogactw naturalnych: 
rud żelaznych, ropy naftowej, 
nieżelaznych, soli potasowych 
nych. Podjęcie wielkich budów: ol­
brzymich zapór i elektrowni wod­
nych, kanałów żeglugowych, regula­
cji rzek, które zmienią zasadniczo 
warunki rozwoju całych obszarów 
naszło kraju. Rozwinięcie na szer­
szą niż dotychczas skalę budownic­
twa mieszkaniowego, całkowite za­
kończenie odbudowy Warszawy, 
Gdańska, Szczecina 1 Wrocławia, u- 
kończenie budowy dwóch nowych 
miast: Nowej Huty 1 Nowych Tych. 
Wspaniałe perspektywy rozwoju 
Ziem Odzyskanych. Dalsza szybka 
rozbudowa szkolnictwa i zapewnie­
nie każdemu dziecku wykształcenia 

t w zakresie co najmniej pełnej szko­
ły 7-klasowej, a w większych mia­
stach 1 osiedlach przemysłowych — 
wszystkim dzieciom wykształcenia 
średniego.

Oto wyniki przemian społeczno-go­
spodarczych, oto wyniki naszego 
8-letniego trudu, oto niełatwa, ale je­
dynie słuszna droga naszego narodu.

Tym szybciej po tej drodze iść bę­
dziemy do celu, im bardziej świado­
ma i silna będzie jedność Polaków.

Skłócenia i rozbicia życzą nam bo­
wiem wrogowie — my sobie samym 
życzymy jedności.

Jej widomym wyrazem będzie .ma­
sowy udział w wyborach do Sejmu 
pod sztandarem Frontu Narodowego, 
pod przewodnictwem Bolesława Bić- 
ruta. T. D.

kątem
n.a- 

węgla, 
metali

1 in-

Jeden dzień w Warszawie

...frrr i już U-A nie ma! Zniknęli 
gdzieś, hen w górze skrzydlaci... alc^ 
torzy" nowego filmu polskiego, który 
kręci się na ulicach stolicy. Tuż obok 
naszej Redakcji, na skraju MDM na­
tknęliśmy się właśnie na ekipę Wy­
twórni Filmów Fabularnych z Łodzi, 
pod kierownictwem znanego reżysera, 
laureata nagrody państwowej — Ja­
na RYBKOWSKIEGO.

— Co kręcicie?
— „Jeden dzień w Warszawie". 

Tak brzmi tytuł naszego filmu’ i taka 
właśnie jest jego treść. Toteż nie 
dziwcie się, że najczęściej spotkać I 
nas można nie tS atelier łódzkim, Ićcz \ 
na ulicach Warszawy — mówi reży- [ 
ser. ■ ’ ■ 1

— No dobrze, ale po cóż to stado 
gołębi, którego nie Zdążył już uchwy­
cić obiektyw naszego fotoreportera — 
pytamy... " ’ ’

— Te gołębie, a jest ich dokładnie 
sto pięćdziesiąt, wypożyczyliśmy spe­
cjalnie ze Zw- Hodowców, bo po­
trzebne nam są koniecznie do jedne­
go z fragmentów nuszej, komedii.

— A poza filmowaniem ptaszków, 
co robicie jeszcze? v

— Czekamy na... słońce. Z utęsknie­
niem większym na pewno niż cała 
Warszawd razem wzięta. Bó od słoń-

ca zależeć. będzie, czy zdążymy uk-CJb 
czpć na czas nakręcanie plenerów A 
tu — jakby na złoić — tradycyjna, 
złota, polska jesień, na którą tak li­
czyliśmy, płata nam kiepsktegę fi­
gla.,.

Na zdjęciu: Ekipa WFF'wykładzie: 
J. Rybkowski, K.Sheyball (II reży­
ser) i Bogusław Lambach (operątor) 
nakręca scenę z gołębiami (Wys ).

Foto Wł Piotrowski.

Na cześć Wielkiego Zjazdu
zobowiązania warszawskich robotników

Pięknym osiągnięciem może 61ę 
poszczycić załoga Zakładów im. Gen. 
Świerczewskiego. Wykonała ona swe 
zobowiązania na cześć Zjazdu 
WKP(b) w 159 proc., wykonując jed­
nocześnie plan wrześniowy w 104,3 
proc. Na pierwszym miejscu w rea­
lizacji zobowiązań stoi załoga działu 
PR-5, z którego szczególnie wyróżni­
ły się robotnice: Dębska, Przeżdzie- 
cka, Przygoda i Tymińska-

Nowe zobowiązania, Które podjęła 
fabryka, będą dalszą pomocą w wy­
konaniu plan rocznego, Spośród tych 
zobowiązań wymieńmy " takie, jak 
szlifierza Kacochy, który postanowił 
przepracować na maszynie 2 lata 
bez remontu głównego, zobowiązanie 
działu PR-1, który 
nieść wydajność o 
działów postanowiło 
nia z III kwartału 
IV kwartał

Podobne zebranie odbyło się w 
świetlicy ZBMW-2 BOR na Mura­
nowie. Załoga tego zjednoczenia wy­
konała 6we zobowiązania? w około 70 
proc. 1 podjęła zobowiązanie wartości 
kilkunastu tysięcy złotych. Ponad 65 
proc, zobowiązań wykonała również 
załoga ZBMW-5. (D.M.)

Budowlani stolicy 
meldifć) 

tue.wrześniu 101,4 proc.
Stołeczny przemysł budowlany 

wykonał wrześniowy plan pro­
dukcyjny w 101,4 proc.

Na pierwszym miejscu wśród 
zjednoczeń budujących nowe 
dzielnice 1 osiedla mieszkaniowe 
znajduje się ZBMW.-4, które 
m.io. wznosi obielmy przy No­
wym Swiecie i Krakowskim 
Przedmieściu. Wykonało ono 106 
proc, planu. W dalszej kolejno­
ści Idą zjednoczenia: Muranów- 
Mirów, Praga-Grochów, MDM, 
Stare 1 Nowe Miasto, Ochota- 
Sielce-Mokotów.

Planu wrześniowego nie wy­
konało tylko jedno przedsiębior­
stwo: Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego Warszawa 1, które 
wznosi Kolo, Żoliborz i Młynów. 
Wykonano tam 84 proe. zapro­
jektowanych robót.

Budowniczowie warszawskiego 
Metro osiągnęli 101.3 prac, pla­
nu. Załoga wznosząca Hutą War 
sza w* wykonała 101 proc, rapla- 

. nowanych . robót, (dar)

,. o miejscu dla NiechcińskieJ

br.

postanowił pod- 
20 proc. Wiele 
swi zobowiąza- 

przedłużyć na

x fabryki włókienniczej 
nie wiedzą jeszcze, że 
przez ich zakłady w 

,Parowóz" dwa specjalne

Odpowiedzi Redakcji
* „OBYWATEL s GOŁĄBEK**. Skarży 
Pan na niewłaściwy rozdział węzła w Go­
łąbkach. Winien Pan złożyć w tej spra­
wie zażalenie do Wyda. Handlu Woj Ra­
dy Narodowej — W-wa, ul. Nowy Świat 
33, podając iloić otrzymanego węgla ty­
tułem I raty, Ilość Izb oraz llotć zamie­
szkałych osób.

M. D. ul. HIPOTECZNA. Ponieważ Dy­
rekcja zakładu utrudnia Panu naukę w 
zawodzie, radzimy zgłosić się do Prezy­
dium Zarżądu Okręgu Zw. Zaw. Pracow­
ników Trzem. Graficznego, Prasy 1 Wy­
dawnictw — ul. Nowy Zjazd 1.

•lę

12 b. m.
lt bm. rozpoczynają alę rozgrywki w 

Lidze koszykówki drużyn mężczyzn. W 
rozgrywkach startować będzie 12 drużyn. 
Do Ligi zaliczono 11 zeszłorocznych zespo 

. łów ligowych oraz drużynę OWKS (Lu­
blin), która zajęła pierwsze miejsce w 
meczu finałowym o wejście do Ligi

12 drużyn podz etono drogą losowania 
tle dwie grupy (w każdej po 6 zespołów). 
W pierwszej fazie rozgrywek drużyny grać 
bęią w grupach systemem każdy z każ­
dym (mecz 1 rewanż). W wypadku rów 
nej Ilości zdobytych punktów decydować 
będzie lepszy stosunek koszy. Żadnych 
podatkowych spotkań nie będzlet

<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskw* I
12.45 Współczesne rosyjski* pieśni ludo­

we 16.15 Walc* kompozytorów radzieckich 
16.30 Utwory skrzypcow* w wykonaniu D. 
Ojstracha 17.20 Muzyk* filmowa 18.00 Kon 
cert festiwalu radiowego „Płatni rosyj­
skie'* 18.50 Koncert życzeń dl* budowni­
czych kanału Wolga-Don Im. Lenina 19.20 
Aiłdycja słowno-muzyczna „Na rozległych 
ojczystych ziemiach" 21.00 Koncert mu­
zyki lekkiej 22.05 Koncert życzeń 23.00 
Dawydow: Kwintet w wykonaniu kwarte­
tu smyczkowego 1 fortepianu 23.35 Lekka 
muzyk* Instrumentalna.

Moskw* jii "
18.20 Transmisja koncertu z Kijów* 19.50 

Koncert solisty polskiego Paprockiego 
21.00 Audycja z cyiklu „Historia rosyjskiej 
kultury muzycznej" 22.05 Koncert.

- rM* Ml 1322 m. ' "*'|i "
540 Koncert 8.20 Stylizowana muzyk* Ju 

dow* różnych narodów 7.20 Muzyk* 7.50 
Kalendarz Radiowy 8.00 Muzyka baletowa 
8.55 „Jak redagowałem dziennik w Ten- 
nesee" — humoreska Marka Twaina, prze 
kład Aliny Swiderskiej 9.10 Muzyk* 8.36 
Pl*4nt Kazimierz* Kratzcra w wyk. Je­
rzego Kozubskiego 11.15 Muzyk* 1 aktual­
ności 11.45 Glos mają kobiety 12.15 Mazo­
wiecki* tańce i pieśni ludowe w oprać, 
kompozytorów polskich 13.00 Popularna 
muzyka symfoniczna 13 20 Utwory kompo­
zytorów polskich 15.30 Aud. dla dzieci
16.20 Muzyk* ludowa 16.45 „Pozostałem 
sam jeden" — fragm. opow. Jack* Bo­
cheńskiego 17.05 „Przybysz znad rzeki Sa- 
lado — pog. przyrodnicza lnż. Wacława 
Geldnera 17.20 Koncert Orkiestry Wrocła­
wskiej Rózgi. P.R. p. 0- Tadeusza Sere- 
dyńsklego 18.00 Mikrofonem po kraju
18.20 „Woln* Chiny** — kantat* Korczma-
rowa 18.00 Na młodzieżowej antenie 19.30 
Utwory fortepianowe w wyk. Benno Moj- 
slewlcza 20.28 Wlad. sportowe 23.30 Muzy­
ka 20.45 Na fali humoru 1 satyry. 21.00 
Z cyklu: Muzyka radziecka — aud. sl.- 
muz. w oprać. dr Z. Llasa pt. „Wybitni 
artyści wykonawcy ZSRR" 22.10 Laureaci 
nagród państwowych na rok 1952 w dzia­
le muzyki —Grażyna Bacewlczówna 22.40 
Muzyka. . , , . , ŁJ

Na fali 387 m. ’ "* ■
6.10 Koncert 8.10 Kalendarz Radiowy 

8.15 Muzyka 6.50 Koncert 7.30 Muzyka o- 
peretkowa 14.30 Audycja dla kl. V 14.50 
„Na swojską nutę" — gra Zespól Harmo- 
nlstów T. Wesołowskiego 16.10 „Kariera 
Piotra Wygiendy" — ode. 3 opow. Jerzego 
Pytlakcwsklego 15.30 Aud. dla dzieci 16.00 
Muzyka 16.20 Kon-cert solistów 16.45 Po­
gadanka sportowa 17.15 W rytmie polki 
17.30 Lokalne audycje Warszawy 18.00 Au­
dycja literacka 18.15 Muzyka 18.30 Odpo­
wiedzi „Fali 49“ 18.40 Koncert solistów 
19.10 Ucznfy alę języka rosyjskiego 19.30 
Muzyka 1 aktualności 20.00 Dla każdego 
coś miłego 21.26 Wlad. sportowe 21.30 Mu­
zyka 22.00 Aud. z cyklu: „Ludzie Wiel­
kiego Proletariatu" 22.20 Sonata na skrzyp 
ce 1 fortepian — Władysław Żeleński 22.45 
Muzyka 23.00 Muzyka symfoniczna 23.30 
Koncert.

Robotnicy 
w Bielsku 
zamówione 
wzbup 
pierścienie zostaną wykonane szyb­
ciej. To pracownicy „Parowozu" — 
Dziekanowskl, OsmaAczyk, Kurplew- 
ski razem z kolegami dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b) postanowili 
wykonać je przed terminem. Pra­
cownicy kuźni tych zakładów wypro 
dukują szybciej zamówienie dla fa­
bryki we Włochach. Oddział prze­
nośników taśmowych wyprodukuje 
przed terminem 5 transporterów dla 
budownictwa. Pracownicy Izby Po­
miarów Galicki, Leszczyński, inż. 
Wizglrd przeszkolą w dokonywaniu 
pomiarów specjalną metodą pracow­
ników kontroli technicznej: Piecha, 
Chomczyka, Zerańskiego 1 Innych.

Zobowiązania dodatkowe podjęte. 
A że zostaną wykonane, świadczy 
najlepiej przykład, że wszystko to, 
do czego załoga „Parowozu" zobowlą 
zała się na masówce 9 ub.m. — zo­
stało wykonane do 30 ub.m. w 102 
proc.

Gdyby ni» 'Stach, ’ byłabym 
nią przyszła — powiedziała na 
przywitanie Anna. — Mówię ci, 
nóg nie czuję. Już trzeci dzień 
latam po szpitalach i wszędzie 
mi odpowiadają: miejsc ni* ma. 
Więc co Niechcińską ma zrobić? 
Leży w domu sama, nikt jej 
szklanki herbaty ni* poda. Ładne 
to nasze lecznictwo — nie ma co. 
Jak tu w tych warunkach cho­
rować?

Spojrzawszy nagle na stół pla- 
snęła w dłonie,,— Śledzie maryno­
wane! Zobacz, Stach. Gdzieżeś je 
kupiła? , .

— Pewno w sklepi* na MDM-ie— 
wyręczył mnie w odpowiedzi 
Stach.

— To ty wiesz, że ja za śledziami 
przebadam i nic łni nie mówisz...

— A oscy często pozwalasz mi 
dojść w domu do głosu!

— No, no, dziękuj, że jesteś w 
gościach, bo bym ci odpowiedziała. 
Ale wiecie z tą Niechcińską to bar­
dzo smutna historia. Męża i syna 
straciła w czasie wojny. Jest sa- 
mlutka, jak palec na świeci*, a tu 
masz, dostaje zapalenia płuc. Więc 
to biurze postanowiono, ie. trzeba 
się nią zająć. I to kto? Naturalnie 
ja. Ze niby jestem referent socjal- 
no-ubezpteczeniowy.

— Jakto niby — oburzył *ię 
Stach.

— No bo co Ja mogę jej pomóc,

moich trzydniowych 
Więc chodzę ja cl

Z TEATRÓW STOŁECZNYCH

Otwarcie sezonu w Filharmonii Warszawskiej

Start Ligi Koszykówki
W następnej fazie rozgrywek odbędą 

się trzy turnieje, które ustalą ostatecz­
ną klasyfikację tych drużyn. W pierw­
szym turnieju grać będą po 2 drużyny z 
każdej grupy. które zdobyły pierwsze 
miejsca. Turniej ten wyłoni mistrza I wi­
cemistrza Pąlski. W drugim turnieju —, 
drużyny, które zajęły trzecie 1 czwarte 
miejsca w swoich grupach walczyć będą 
o miejsca od 5 do 8 W ostainim turnieju 
o miejsca od 9 do 12 walczyć będą zespo­
ły, które zajęły w grupach 5 1 6 miejsca

Drużyny zajmujące w klasyfikacji koń­
cowej U 1 12 miejsca opuszczą Ligę.

3 października odbyła alę inaugura­
cja sezonu koncertowego Filharmonii 
Warszawskiej. Na program koncertu 
Inauguracyjnego złożyły się utwory 
kompozytorów polskich 1 radzieckich. 
W pierwszej części zostały wykonane: 
poemat symfoniczny Mieczysława 
Karłowicza „Stanisław 1 Anna Oświę- 
clmowle" 1 I koncert skrzypcowy Ka­
rola Szymanowskiego. W drugiej czę­
ści koncertu usłyszeliśmy I symfonię 
Dymitra Szostakowicza. Dyrygował 
Witold Rowlckl, jako solistka wystą­
piła Wanda Wiłkomirska.

Poemat symfoniczny Mieczysława 
Karłowicza „Stanisław 1 Anna Oświę- 
cimowie" powstał w latach 1906 — 
1907. Pierwszy zamysł kompozycji po­
wstał pod wrażeniem obrazu jednego 
z uczniów Matejki, Stanisława Berg­
mana, obrazu, przedstawiającego po­
stać Stanisława Oświęcima na grobie 
swojej siostry. Obraz ten wywarł głę­
bokie wrażenie na kompozytorze i na­
tchnął go do stworzenia dzieła, będą­
cego, według słów radzieckiego muzy­
kologa Igora Bełzy, hymnem na cześć 
czystego wysokiego uczucia miłości 
zwyciężającej śmierć. W poemacie 
tym kompozytor posługując się wiel­
kim aparatem orkiestrowym osiąga

niespotykaną w innych swoich dzie­
łach siłę wyrazu i barwność brzmie­
nia,

I koncert skrzypcowy Karola Szy­
manowskiego powstał w r. 1916, w 
okresie, gdy kompozytor pozostawał 
pod wpływami impresjonizmu. W od­
różnieniu jednak od dzieł Innych 
kompozytorów tego kierunku, dzieło 
Szymanowskiego uderza swoim głębo­
kim liryzmem. Natchnieniem kompo­
zytora był wiersz Tadeusza Micińskie- 
go „Noc majowa", łączący sugestywny 
opis przyrody z elementami egzotycz­
nej fantastyki. Dzieje powstania tego 
koncertu łączą się ściśle z osobą przy­
jaciela kompozytora, znakomitego 
skrzypka Pawła Kochańskiego, który 
był autorem kadencji i pierwszym, 
niedoścignionym wykonawcą. Partia 
skrzypcowa kontrastująca z orkiestrą 
wymaga od wykonawcy szczególnie wy­
sokich walorów zarówno muzycznych 
i technicznych, jak i ogólnej dojrzało­
ści artystycznej, wrażliwości i kultu­
ry. Wanda Wiłkomirska wykonaniem 
tego dzieła wykazała, że całkowicie 
dorosła do tak trudnego zadania, do­
wiodła swojej dojrzałości artystycz­
nej i potwierdziła swój wielki talent. 
Młoda ta artystka wykazuje ogromny

postęp, wyrażający ilę w pogłębieniu 
koncepcji muzycznej odtwarzanego 
dzieła, w jeszcze lepszym opanowaniu 
technicznym instrumentu, w dalszym 
wyszlachetnienlu tonu. Wandę Wiłko­
mirską wypada zaliczyć do rz.ędu czo­
łowych polskich skrzypków współcze­
snych.

I symfonia Dymitra Szostakowicza 
powstała w r. 1926,. gdy kompozytor 
liczył sobie zaledwie 17 lat. Dzieło to 
od razu wysunęła młodego Szdftako- 
wieża do najwybitniejszych kompozy­
torów radzieckich i ■ zdobyło mu 
ogromną popularność. W porównaniu 
z późniejszymi wybitnymi dziełami 
tego kompozytora( w szczególności z 
V i IX symfonią, wykazuje I symfo­
nia niedostateczną jeszcze zwartość 
konstrukcyjną, uderza jednak bogac­
twem treści, głębokością i siłą wyrazu

Koncert został bardżo starannie i 
troskliwie przygotowany. Orkiestra 
brzmiala bardzo dobrze, mimo nie­
zbyt sprzyjających warunków aku­
stycznych wielkiej hali. Witold Ro- 
wickl potrafił właściwie odczytać 
partytury wykonywanych dzieł i 
wydobyć z nich istotne treści. Ze­
spół Filharmonii Warszawskiej i je­
go zasłużony kierownik jak widać, 
nie szczędzą wyśiłków dla podno­
szenia na Coraz wyższy poziom 
swojej sztuki, a praca ich daje do­
bre wyniki. (A. Il.j.

kiedy miejsc w szpitalu nie ma. 
Przerwaliście mi przecież, jak opo­
wiadałam o 
wędrówkach.
chodzę od szpitala do szpitala i
wszędzie mi mówią, żeby śtę do­
wiedzieć jutro, czy za parę dni A 
co przez ten czas będzie z Niech­
cińską?

— Przecież ustanowiliście kole­
żeńskie dyżury — ośmielił się 
wtrącić Stach.

— No więc ustanowiliśmy. Ale 
kto z nas ma na to czas? Choćby 
ja pierwsza. Mało to mam roboty 
w domu, przy tobie i Zbyszku. 
Zresztą na co są szpitale! Ciągle się 
pisze, że miejsc przybywa i przy­
bywa. A jak przychodzi co do f.e- 
go, to miejsc nie ma.

Tym razem ja zdecydowanie 
przecięłam monolog Anny.

— Wyobraź sobie, Anno, że to ed 
się pisze o szpitalnictwie ma swoje 
realne pokrycie w realnych cy­
frach. Wiesz ile było łóżek szpital­
nych przed wojną? 75 tysięcy! A 
wiesz ile mamy ich obecnie? 119 
tysięcy. Oznacza to 48 łóżek na 10 
tysięcy mieszkańców. Gdy w r. 1939 
21,7 łóżek ' mieliśmy 'na 10 tysięcy 
ludności. Czy można było więcej 
zrobić w tak krótkim czasie! U- 
miesz chyba liczyć, prawda!

Anna, o dziwo, milcząco skinęła 
głową.

— Może wiesz i o tym — ciągnę­
łam więc dalej — że najczulszym 
barometrem stanu zdrowia narodu 
i ogólnego dobrobytu jest procent 
śmiertelności i' przyrost naturalny. 
Otóż spadek śmiertelności w po­
równaniu z r. 1939 — wynosi u nas 
23,2 proc. Mówiąc inaczej przecięt­
na długość życia w Polsce zwięk­
szyła się o 18 proc. Zaś co do przy­
rostu naturalnego...

— Zaoszczędź sobie cyfr — po­
wiedziała Anna. — Wystarczy'iii 
do ogrodu, żeby zobaczyć, ile dzie­
ci się rodzi. Ale mnie chodzi o 
miejsca w szpitalu. Dlaczego nie 
ma miejsca dla Niechcińskiej?

— Bo poza twoją Niechcińską, 
ileż więcej dziś ludzi ma prawo do 
lecznictwa uspołecznionego niż 
miało' przęd wojną. Niechcińską 
zaś może się ostatecznie przy wa­
szych dyżurach leczyć w domu. 
Przecież przychodzi do niej pielę­
gniarka na zastrzyki penicyliny...

Zresztą, ty jako referent socjalńo- 
ubezpieczeniowy, nie tylko możesz, 
ale -masz obowiązek zainteresowania 
się, ozy rzeczywiście łóżek w szpi­
talach nie było, czy też tylko tak 
mówili.

Czując wzbierającą w powietrzu 
małżeńską burzę wskazałam zapo­
biegawczo na stół.

— Anno, śledzie marynowane. 
-Zresztą mieliśmy dziś mówić net 
inny temat.

— To wszystko przez- tę Niech­
cińską — rzuciła Anna, nakładając 
sobie na talerz spory kawałek śle­
dzia, (mlr-parj. z

f
ł
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Budżet m, Kielc na i*. 1953 MELDUJ
Potrzeby miasta zwiększyły się o 40 proc.
w porównaniu z rokiem ubiegłym

Uchwalony na ostatniej — VI Sesji MRN Kielce — projekt jednostko­
wego budżetu na rok 1953 w oparciu o plan gospodarczy zamyka się glo­
balną kwotą 33.119.491 zł, — świadczy o wielkiej dynamice i rozwoju za­
niedbanego w okresie rządów kapitalistycznych miasta, — o 
trosce o dobro ludzi pracy 1 skonstruowany został na nowych 
zaleconych przez władze wyższe.
Projekt budżetu na rok 1953 prze­

widuje kwotę o 12 milionów złotych 
wyższą, niż w roku ubiegłym. Prze­
znacza na gospodarkę narodową — 
27,1 proc., na oświatę i wychowanie 
— 29,3 proc„ na zdrowie i kulturę 
fizyczną — 23,3 proc., na wydatki 
administracyjne — 14,8 proc. Tego 
rodzaju rozrzut pozycji budżetowych 
jest dowodem coraz lepszego i spra­
wniejszego działania aparatu finanso­
wego. Oznacza on wzrost wydatków 
na oświatę, na zdrowie z równocze­
snym zmniejszeniem wydatków na 
administrację — w porównaniu z la­
tami ubiegłymi.

Mimo wielkich jeszcze braków i 
‘zaległości na odcinku estetyki, kultu­
ry miasta — wielkich bolączek i nie- 
domagań pod względem stanu ulic, 
światła, wody w dzielnicach robotni­
czych — zaniedbań, jakie spowodo­
wane zostały dawną gospodarką, i ja­
kich nie można było usunąć w ciągu 
krótkiego okresu powojennego, — 
należy bezwzględnie stwierdzić ol­
brzymią poprawę na każdym kroku.

właściwej 
zasadach,

dziedzinie 
Kielce posła-

Udcrza ona specjalnie w 
szkolnictwa i zdrowia, 
dają jeszcze k'lka szkół (szkoła nr 1 
i nr 3), których stan budzi zastrze­
żenia, — tym niemniej posiadają już 
i szkoły, o jakich nie marzyliśmy w 
okresie rządów sanacyjnych i kapita­
listycznych.

Zatw*erdzony ostatnio projekt bu­
dżetu przewiduje m. in. opiekę le­
karską w ilości 4 godzin lekarskich 
dla każdej szkoły, — poradnie den­
tystyczne dla dzieci i młodzieży itp. 
Są to d^że osiągnięcia.

W ogóle budżet wykazuje olbrzy­
mią troskę o poprawę stanu zdrowia 
ludzi pracy. Przykładem tego są no­
we przychodnie lekarskie, przycho­
dnie dentystyczne „poradnie położni­
cze, żłobki miejskie .i przy zakładach 
pracy.

Poprawi s*ę zaopatrzenie w wodę 
dzielnic robotniczych m .in. przez

budową nowej stacji pomp; poprawi 
się miejska komunikacja autobusowa 
(jeden wóz więcej) i stan dzielnicy 
Herby. Remonty mieszkań i szkół u- 
zupełnją spis zamierzeń władz miej­
skich na rok 1953.

Cyfry budżetu, ich wzrost i rozrzut 
mają szczególną wymową w momen­
cie, kiedy stoimy przed wielką ak­
cją wyborczą i są dalszym czynni-

kłem wzrostu zaufania ludności do 
władzy ludowej, a tym samym czyn­
nikiem jednoczącym społeczeństwo we 
Francie Pokoju i realizacji Planu 
6-letniego. (H. M. koresp.)

Zewsząd i o wszystkim
PODNIOSĄ WYDAJNOŚĆ

SZCZECNO. Na walnym zebraniu 
Członków GS postanowiono podnieść 
wydajność z hektara i sprawnie ukoń­
czyć siewy jesienne. Delegaci postano­
wili ponadto, że będą wywiązywać słę 
terminowo z zobowiązań wobec pań­
stwa.

Na zebraniu tym przewodniczącym 
gminnej rady spółdzielczej został wy­
brany aktywny pracownik spółdzielni, 
członek spółdzielni produkcyjnej w 
Szczecnie, Józef Dziedzic. (M. Ź. kor.)

111 PROC. KWARTALNEGO 
WYDOBYCIA TORFU

ŁOPUSZNO. Prowadzona przez 
Gminną Spółdzielnię eksploatacja tor­
fu przebiega pomyślnie. Plan wydoby­
cia w trzecim kwartale ur. wykonany 
został w 111 proc. Przyczyni się to do 
dobrego zaopatrzenia miejscowej lud­
ności w opał. (M. Ż. kor.)

MAJĄ WŁASNĄ GAZETĘ
SKARŻYSKO. W zarządzie budów 

K.PZB powołano komitet redakcyjny 
gazety zakładowej, która będzie wy­
dawana pod nazwą „Echo budowy", 
i .-dzie ona miała na celu mobilizowa­
nie załogi do realizacji zadań produk­
cyjnych. W skład komiteru redakcyj­
nego weszli Zbigniew Ostrowski, Je­
rzy Pokrzywiński, Roman Jachecy.

(M. Ż. kor.)
) PRZODUJĄCA SKLEPOWA

SNOCHOWICE. Sklepowa placówki 
GS nr. 4, Olga Wychowanicc, w pro­
wadzonym szkoleniu sklepowych za­
jęła pierwsze miejsce. Również z pra­
cy zawodowej wywiązuje się^wzoro- 
wo. Za swe zasługi nagrodzona zosta­
ła premią 200 zł i kompletem książek.

(M. 2. kor.)

POTRZEBNE SZYLDY
FTEKOSZOW. Mieszkańcy gihiny 

odstawiając swe płody ro’ne ‘muszą 
długo szukać właści vych 
skupu, które nie posiada?ą 
napisów. Nie ma ich ani gospoda, 
an; ir.nę placówki. Mi.tsZkańcv proszą 
o petrzebne szyldy. (M. kor.)

5 TYSIĘCY DLA STOLICY
RADOM. Pracownicy Zjednoczenia 

Budownictwa Miejskiego i podległych 
budów do końca ub. m. zebrali na bu­
dowę Stolicy 4.820,97 zł. (M. Z. kor.)

p jnkłów 
żadnych

Dumne meldunki
radomskich zakładów pracy

Radom, należący do przodującego 
okręgu przemysłowego w Kielecczy- 
znie ma poważne osiągnięcia na po­
lu walki o plany produkcyjne. Na 
kilkadziesiąt zakładów przemysło­
wych w Radomiu zaledwie dwa nie 
wykonały planu trzeciego kwartału 
br. Są to Radomskie Zakłady Fajan­
su i Ceramiki Technicznej oraz Za­
kłady Opakowań Blaszanych.

Dzięki realizacji zobowiązań, pod­
jętych dla uczczenia wyborów i 
XIX Zjazdu WKP(b), które wykona­
no już ogólnie w 60 procentach nie­
które zakłady wysoko przekroczyły 
zadania produkcyjne trzeciego kwar­
tału br. Na wyróżnienie zasługują 
Radomskie Zakłady Piwowarsko - 
Slodownicze. Robotnicy tych zakła­
dów wykonując plan trzeciego kwar­
tału w 133,8 proc, mają zrealizowany 
roczny plan produkcji w 96 procen­
tach.

Z nadwyżką, średnio od 105 do 110 
procent, wykonały plan kwartalny 
Radomskie Zakłady Wyrobów Ry­
marskich, Radomskie Zakłady Obu­
wia, Radomskie Zakłady Garbarskie, 
Radomskie Zakłady Przemysłu Te­
renowego, Radomska Fabryka Farb 
i Lakierów i wiele innych.

MHD wykonał plan
trzeciego kwartału

Placówki Miejskiego Handlu Deta­
licznego w Radomiu pian obrotu to­
warami w trzecim kwartale wykonały 
na cztery dni przed terminem tzn. 26 
września.

Osiągnięcie to stało się możliwe 
dzięki współzawodnictwu rrrędzy per­
sonelem sklepów i podjętym zobowią 
zaniom dla poparcia P-o.ćraniu Wy­
borczego Frontu Narodowego i uczczę 
nia XIX Zjazdu WKP(b).

Wszyscy w Marszach

Szlakami Zwycięstw
0 tabliczce mnożenia i mankach
czyli o pracy GS tu Rytiuianaęh

Załoga Inwalidzkiej Spółdzielni Pra­
cy „Nowe Życie" podjęła dla uczcze­
nia wyborów i ............... *
zobowiązani na 
6 października 
w 235,4 proc.*

XIX Zjazdu WKPib) 
sumę — 37.993 zł Już 

zrealizowała je ona

¥
Również radosny meldunek nad­

szedł z Radomskich Zakładów Obu­
wia, których załoga podjęła zobowią­
zania produkcyjne i oszczędnościowe 
na ogólną sumę 3.697,897,13 zł. Do 1 
bm. wykonano już 97,7 proc.

¥
Załoga Radomskich Zakładów 

Drzewnych, której zobowiązania wy­
rażają się sumą 104,550 zł wykonała 
je już w 86,65 proc. Realizacja zobo­
wiązań przyczyniła się do wykonania 
planów produkcyjnych w III kwar­
tale br Jeśli weżmiemy pod uwagę, 
że w tym czasie zakłady miały 90 
godzin postoju, to wykonanie planu 
ilościowego w 101,8 proc i warto­
ściowego 102,2 proc. należy zaw­
dzięczać właśnie realizacji podjętych 
zobowiązań.

¥
Pracownicy Radomskich Zakładów 

Mięsnych podjęli zobowiązania pro-

dukcyjne o wartości 1 339 720 zl q 
oszczędnościowe na sumę 64 940 i,

Już do dnia 1 bm wykonano 
proc, postanowień W realizacji b 
zobowiązań przoduje młodzież.

¥
Załoga Przetwórni Owocowo 1 

rzywnej w Radomiu, dla uczczę 
wyborów i XIX Ziazdu WKPtb) ę 
konała zobowiązania w 116 4 pę 
War.ość podjętych zobowiązań prti 
stawia sumę 174 676 zł.

Po wykonaniu zobowiązań zwy 
szyła się ona do 203 377 zł.

*
Załoga RZMO podjęła nobowiąza 

wartości 56 398 zł Do 1 bm wy| 
na la je w 95 proc.. tj na su 
53 737 zł. Pierwszymi działami, kl 
już w 100 procentach wykonały , 
djęte zobowiązania były agregat c 
ski, prasa czeska, rozdrabialnia, fa 
townia cegły i formownie.

¥
Radomska Wytwórnia Papierw 

podjęła zobowiązania długofalowe, 
końca br. W zobowiązaniach tych 
stanowiono wykonać ponad p 
15 300 000 sztuk papierosów W ok 
sie do 1 bm. wykonano 3.136, 
6 z tuk (sj).

Za jednością narodu wszyscy katoli
Zebranie działaczy „Caritas11 w Radomi

Zebranie pracowników
Sądu i Prokuratury

9 bm. o godz. 18 w gmachu sądu 
przy ul. Nowotki 10 odbędzie się o- 
twarte zebranie zorganizowane przez 
Zrzeszenie Prawników Polskich oraz 
Związek Zawodowy Pracowników Są-' 
dowych i Prokuratorskich, poświęcone 
zagadnieniu Frontu Narodowego w 
■walce o pokój i Plan 6-letni.

Referat wygłosi adwokat Al. Cza­
plicki.

Wszyscy w szeregach
Obrońców Pokoju!
CO j GDZIE

Radom
Teatr im. st. Żeromskiego — „Mieszczki 

modne" Bogusławskiego.
KINA

Bałtyk — „Zakazane piosenki", prod. 
polskiej

Hel — „Hrabia Monte Chrlsto", II seria 
film prod. francuskiej

APTEKI
Społeczna apteka nr 10 plac Jagielloń­

ski 7, nr 13 ul. Słowackiego 82
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

Kielce
Teatr lm. St. Żeromskiego — „Eugenia 

Gran cłet"
telefony

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13

Przed Wydziałem Zamiejscowym Są­
du Powiatowego w Sandomierzu to­
czyła się sprawa ekspedientki filii GS 
w Skodach grn. Rytwiany.

Niezbyt wielkie zainteresowanie wy­
kazywała Gminna Spółdzielnia SCh 
w Rytwianach swą filią w Skłodach 
i tym tylko wytłumaczyć można sobie 
historie, jakie poczęły się tam dziać.

A zaczęło się bardzo prosto. Po­
przednia sklepowa odchodząc z pracy, 
pomyślała, że należy zatroszczyć się 
o dobór właściwego następcy. Pomna 
swych powinności, na drodze ustnej 
ugody z dobrą znajomą ob. Moiakową 
ustaliła, że ta obejmie po niej sklep. 
Tak się też stało i ob. Molakowa 
rozpoczęła swe „rządy", nie zważa­
jąc nawet na konieczność porozu­
mienia się w tej sprawie z właści­
wymi czynnikami.

Przyjmowała, sprzedawała, rozdzie­
lała. Czynną pomocą służyli jej człon­
kowie komisji rewizyjnej, pomaga­
jąc w sprzedaży i „wesoło" gospoda­
rując za ladą sklepową. Tak też na 
wspólnej pracy upływał im czas i 
wszystko byłoby jak najlepiej, gdy­
by do Składów nie zjechała nagle 
komisja.

A potem fakty następowały już 
szybko po sobie. Kontrola wykazała 
kilka tysięcy złotych manka. Stwier­
dzono, że kilkanaście kilogramów wę­
dliny przeznaczonej do sprzedaży, ule­
gło zepsuciu. Rewizja ksiąg wykaza­
ła, iż oib. Molakowa obsolutnie nie 
zna tabliczki mnożenia, a wpisując 
obroty do ksiąg beztrosko brała su­
my „na oko". A potem protokóły, 
pisanina i oto ob. Molakowa stanęła 
przed sądem.

Tyle mówią fakty. Kto ponosi wła­
ściwie odpowiedzialność za brak nad­
zoru nad pracą filii? Dlaczego nigdy 
nie zrobiono niespodziewanego rema­
nentu, a poprzestano na kwartalnych? 
Kto dopuścił do zatrudnienia na odpo­
wiedzialnym stanowisku sklepowej — 
osoby, która kiedyś tam ukończyła 
3 oddziały szkoły podstawowej?

Wreszcie, kto upoważnił członków 
komisji rewizyjnej do wchodzenia za 
ladę i gospodarowania ^pieniędzmi i 
towarem w czasie sprzedaży?

Czy tylko sklepowa jest tu winna? 
Im szybciej właściwe czynniki znaj­

dą odpowiedź na te pytania, tym

szybciej uzdrowione zostaną metody 
pracy, stosowane w GS w Rytwia­
nach i PZGS w Sandomierzu.

A jest to jednoznaczne ze zmniej­
szeniem strat, ulepszeniem zaopatrze­
nia na odcinku wiejskim, wreszcie 
wzrostem zaufania do placówek han­
dlu uspołecznionego, (ga-j koresp.)

W obszernej świetlicy radomskiego przedszkola „Caritas" przy ul. Sien­
kiewicza 13 odbyło się zebranie duchownych i świeckich działaczy kato­
lickich, poświęcone zagadnieniom udziału katolików we Froncie Naro­
dowym. Na zebranie to przybyli goście z Zarządu Głównego Zrzeszenia 
„Caritas" w Warszawie: ks. Lemparty, prezes Zrzeszenia, członek Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu Narodowego, ks. Skórski oraz działacze kie­

leckiego oddziału „Caritas" ks. ks. Bartkowski i SliwakowskL

„My działacze katoliccy duchowni 
i świeccy nie możemy postawić się 
poza nawiasem życia — mówił w za­
gajeniu przewodniczący zebrania, ks. 
Lemparty. — Nie możemy mówić, że 
nie obchodzą nas zdobycze i plany 
naszej ojczyzny. Polska Ludowa jest 
dziś w każdym katolickim domu. Bu­
dowa dobrobytu i szczęścia, to nasze 
najżywotniejsze interesy. Biorąc czyn­
ny udział w budowie kraju — we 
Froncie Narodowym zadajemy kłam 
propagandzie zagranicznej, która sie­
je nieporozumienia między państwem 
a kościołem w Polsce.

W referacie pt. „Katolik we Fron­
cie Narodowym", ks. Sliwakowski 
powiedział m. in.

„Z oburzeniem wspominamy ostat­
nią wojnę światową, podczas której 
na naszej Ziemi Kieleckiej zniszczo­
no siedem kościołów. 30 kapłanów z 
diecezji kieleckiej i sandomierskiej 
na czele z ks. prałatem Pawłowskim

oddało życie w obozach koncentra­
cyjnych za swój głęboki patriotyzm 
i miłość do ojczyzny. Dziś, gdy kona­
jący kapitalizm chce wywołać nową 
wojnę, my kapłani i wszyscy wierzą­
cy powinniśmy walczyć ze zdwojoną 
energią dla utrzymania pokoju. Je­
steśmy z każdym dniem coraz silniej­
si, zbudowaliśmy setki nowych fa­
bryk, każda wioska kielecka ma stu­
diującą młodzież.

Nasz konkretny udział we Froncie 
Narodowym rozumiemy przez ścisłe 
włączenie się do budowy Polski Lu­
dowej, przez liczny udział w nadcho­
dzących Wyborach".

Zebrani na sali księża, siostry za­
konne i świeccy działacze katoliccy 
przyjmują oklaskami słowa księdza 
S1 iwako wskiego.

— Dla nas katolików — mówi czło­
nek komitetu rodzicielskiego przed­
szkola, ob. Kołodziejczyk — budowi 
silnej i szczęśliwej Polski to sprawa

i wielkiej wagi. Oczywistym Jest, 
wszyscy wypowiadamy pię za Fr 
tem Narodowym. Aby już dziś m 
kumentować to, id słowa nasze 
są frazesami postanawiamy uczy 
nasze przedszkole przodującym.

„Polska przeżywa obecnie bar 
ważną chwilę — mówi inny i 
skutant ks. Skórski, proboszcz 

[ rafii z diecezji sandomierskiej 
Niestety, nadal pewna nieliczna ci 
duchowieństwa i społeczeństwa 
tolickiego wsłuchuje się w ró 
„Głosy Ameryki" I tam szuka i 
tchnienia. My, uczciwi katolicy, i 
do urn wyborczych damy odpowt 
szczującej zagranicy, że kochamy i 
szą Polskę i że za Ładne skarby 
oddamy naszych piastowskich gl 
zachodnich".

Coraz to inni eebranj żabia 
głos, określając swoją postawę 
zbliżających się wyborów.

Na zakończenie zebrania, ksi 
siostry zakonne i świeccy dziali 
katoliccy uchwalili następującą 
zolucję.

Redakcja t Administracja: 
Żeromskiego 46, 
15.90. Odpowle- 

pismo: Komitet 
Wy daj e Instytut

Radom, ul. 
tel. 14.50 1
dzlalny za 

Redakcyjny 
Prasy „Czytelnik".

Prenumerata miesięczna zł 4.05, za­
miejscowa zł 4.50. Zamówienia 1 wpła­
ty na prenumeratę przyjmują wszyst­
kie urzędy pocztowe oraz listonosze. 
Ogłoszenia drobne zł 1.50 za wyraz 
wymiarowe za tekstem zł 3 — za 
1 mm, specjalne zł 18 — za wiersz. 

Konto PKO 1-717.110.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Trzymiesięczna nowoczesna 
korespondencyjna nauka 
księgowości. Łódź — skry­
tka 163. k 10581 0

Zgubiono kartę rejestra­
cyjną na furmaństwo nr 
2536029 wydaną przez Pre­
zydium Miejskiej Rady Na 
rodowej w Radomiu, na­
zwisko Piotrowski Konstan 
ty. Szlichcińskl Antoni Ra 
dom, Świerczewskiego 13.

SZEWCÓW DO WYKONYWANIA TRZEWIKÓW DZIE­
CIĘCYCH systemem sandałowym (szyte) zatrudni 
SP-NIA GALANTERII SKÓRZANEJ lm Igo MAJA 
Radom, ul. Garbarska 21. k 10759-0
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suwów 
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Wystawa objazdowa
o średniowiecznym

Do Krakowa wszyscy Polacy mają sentyment. Jest to zrozumiałe — 
Kraków bowiem jest kolebką naszej kultury. Mało jest więc w naszej oj­
czyźnie ludzi, którzy choć przejazdemnie bylbiy w tym pięknym, pełnym 
pamiątek grodzie.
Kto chce jednak zapoznać się bliżej 

z rozwojem tego miasta, z jego histo­
rią i formami, jakimi kształtowało się 
w nim życie — niech wybierze się do 
Muzeum Państwowego w Radomiu, 
aby zwiedzić objazdową wystawę pt. 
„ŚREDNIOWIECZNY KRAKÓW". 
Z pewnością nie pożałuje.

Krakowie

Sandomierscy korespondenci
w akcji przedwyborczej

Na naradzi.e roboczej Sandomier­
skiego Klubu Korespondentów z u- 
działem przedstawiciela „Życia Ra­
domskiego", poświęconej akcji przed­
wyborczej, korespondenci młodzieżowi 
z Technikum Przemysłu Spożywczego 
oraz Państwowego Liceum Ogólno­
kształcącego postanowili zorganizować 
w swoich szkołach pogadanki na te­
mat Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego i zobowiązali się napisać 
w październiku 42 korespondencje.

Prócz tego korespondenci prasy ro­
botniczo - chłopskiej zobowiązali się 
napisać specjalnie dla „Życia Radom­
skiego" po 2 artykuły.

Wystawa jest niezwykle udana. Po­
uczająca, bardzo ciekawa i barwna. 
Każdy znajdzie w niej to, co szczegól­
nie go interesuje. Dzieci zachwycają 
się wspaniałym modelem starego Kra­
kowa, wykończonym drobiazgowo, a 
królującym w wielkiej sali; oświetlo­
nymi witrynami, w których podzi­
wiać można Kopernika, oglądające­
go gwiazdy; dawną piekarnią, war­
sztatem zbrojowniczym, gdzie ówcze­
sne „mieszczki modne" oglądają nowe 
szaty; rynkiem krakowskim itd.

Starsi zwiedzający zatrzymują się 
dłużej przy ekranach, gdzie fotogra­
fie starych druków, kopie dawnych 
pieczęci i przedmiotów w naoczny 
sposób ukażą im drogi, jakimi rozra­
stała się piastowska Stolica.

Wystawa podzielona jest na szereg 
działów, . począwszy od powstania 
miast średniowiecznych: od wieku XI. 
Dalej widzimy szlaki handlowe wio­
dące przez Kraków i rozwój ruchu 
chłopskiego, który zaważył na histo­
rii miasta, powstawanie cechów, ku- 
piectwa, życia gospodarczego, aprowi­
zacji, nauki. Ostatnie witryny — to 
fotografie fragmentów arcydzieła Wi-

ta Stwosza — wspaniałego ołtarza, 
wreszcie obraz, symbolizujący połą­
czenie starego Krakowa z nową Pol­
ską — widok Wawelu z zarysem No­
wej Huty na dalszym planie.

„Średniowieczny Kraków" jest owo­
cem pracy historyków sztuki i mło­
dych plastyków krakowskich, zatrud­
nionych w Muzeum Narodowym. Ob­
jazd po Polsce wystawa rozpoczęła od 
Wrocławia, gdzie cieszyła się nieby­
wałym powodzeniem. W ciągu trzech 
tygodni zwiedziło ją wiele tysięcy o- 
sób, a dzienna frekwencja dochodzjła 
nieraz do 2 tys. osób. Dalszym eta­
pem była Częstochowa.

Radom jest trzecim. Wystawa pozo­
stanie w naszym mieście tylko do 10 
bm. 
jak 
um, 
pod

„Zebrani w dniu i paldslernlka w pr 
szkol u ,.Caritas" w Radomin przy «L ■ 

' kiewicza U, duchowni 1 świeccy gzi 
cze katoliccy pe ascoegOlowym sapei 

i nie się z zasadami Frontu Narodes 
stwierdzamy, te Program Wyk srany Fl 
ru Narodowego Je.t programem su 
stronnego rozwoju społecznego I kaM 
nego naszej ojczyzny I podniesienia 
potencjału gospodarczego Progres

' przez pracę obywateli, przyniesie pe 
i wę warunków bytu wszystkich Peial 
i mobilizując całość zdrowych sil nu 
do Jednolitego, wspólnego wysśłka I 
gram Frontu Narodowego realizuje 
szczytniejsze tradycje myśli politye 
1 włączy naród polski do wielkiej n 

I ny narodów walczących o pokój aa 
I łym święcie. Program Frontu Narad! 
i go Jest Jednocześnie sdecydowaną et 
wiedzlą wszystkim przeciwnikom spr 
pokoju, którzy pod dyktandem kupi 
liamu amerykańskiego cheieliby ladd 
pożar nowej wojny | oderwać od Pt 
Ziemie Zachodnie.

włącznie, należy więc koniecznie 
najszybciej wybrać się do Muze- 
by ją obejrzeć. Zasługuje na to 
każdym względem.

Iw. G.

Nie będziemy saciędalć wjsHków w 
runku zjednoczenia i mekilieacjt psy 
czaych I fizycznych alt naradu, dla 
llaacji wspólnych nam w.a>elk:m « 
dla budowy anczęścia I rozkwita M 
ojczyzny. Poslanawlamy apewwecl 
Program Fronui Narodowego wśród 
saerszych mas społecseóstwa kawbt 
go miast 1 wsi.

Wzywamy wszystkich katolików śo 
wnych i świeckich, siostry uksaae, 
Jak najśywstege udziału w akcji »r 
gującej wytyczne tego Programu I 
osobistego wkładu pracy, hałdy w tal 
sie swoich obowiązków, w praktyt 
realizację zasad Frontu Narodowego.

Za jednością narodu — wazj 
katolicy".

1
I
 Po czterech biegach prowadzi Ogl 

12:10.

W biegu piątym startują: Kan stes 
Klamka i Zając. Bieg ten wygrywa 

i niazewski z Ogniwa w caaate lot p 
i Klamką, również z Ogniwa, w czas e 
i Zając wycofał się wskutek defektu 
azyny.

w biegu szóstym startują SwlecszcŁ 
tocki i Korui. Tutaj rozgrywa aię w 
między dwoma zawodnikami, gdy* K1 
został daleko w t\ le Ze startu pen 
wyrusza Świerszcz wkrótce Jednak 
wirażu mija go p ęknie Potocki oM! 

I je prowadzone, lecz.. nie«pod 'fanki I 
bywają; tuż przed metą maszynę 
szcza Jak gdyby przybyło alł, d<x* 

i Potockiego 1 razem z nim mija f 
Potocki (Stal) I Świerszcz (Ogniwo) 

j sieli się wtęe podzielić miejscami I 
§ skując jednakowy czas — 210 Kortu 
| Stall był trzeci w czasie 1 n

Bieg siódmy wygrywa Kan srewairl ł 
| wo w czasie 2 04 przed Potockim ÓU 

2.11 1 Krajewskim Ogniwo III
W biegu ósmym rozegrała *•»'

ciekawa walka pom ędzy Markiewis 
stal a Kańiszewskim Ogniwo Ze 
pierwszy wyrusza Kan szewski a tul 
nim Markiewicz Ten jut na drugim 
rażu mija go. lecz Kaniszewski n • 1 
za wygraną. Stare •1' U wtsdtea < 
bieg wygrać. choó... na prdtno. wl 
go bowiem ostatecznie Markiewic* ' 
w czasie 1.0S. przed Kaniazewaksm * 
Kraiewp-kłm również t Ogniwa

W biegu dziewiątym dodaśltó^ 
startowało czterech na i lepszych . 
wodników o rekord toru.

Wygrał i ustanowił rekord • 
Kaniszewski Ogniwo 2 •». praed ■ 
kiewiccem Stal 2.63. Świergot 
Ogniwo 2.16 i Potockim 2.16.

Ostatecznie zwyciężyło Ogulw* 
stosunku 25.5:18.5.

Zawody stały na odpowiedni®] 
ziomie (Wó-koresp.)

OGNIWO ZWYCIĘZCĄ
W Kielcach w dniu 5 bm. na sta­

dionie KS Stal odbyły się zawody 
żużlowe pomiędzy miejscowymi dru­
żynami Ogniwa i Stali. W Stali 
startowali: Markiewicz, Potocki, Za­
jąc, Czarny, Karus (rezerwowy). W 
Ogniwie zaś Kaniszewski, Krajew­
ski, Klamka, Jargot, Świerszcz (re­
zerwowy). Startowano w 8 biegach, 
po 3 okrążeniach toru.

Bieg rozpoczął się ostrym 6tartem 
Jargota (Ogniwo), który wysuwa się 
na czoło, tuż za nim jedzie Klamka 
i już na drugim wirażu obejmuje 
prowadzenie. Czarny wskutek defek­
tu maszyny biegu nie ukończył. Bieg 
ten wygrał więc Klamka, w czasie 
2.12 przed Jargotem z Ogniwa w cza­
sie 2.23.5.

W biegu drugim startują Krajewski, Za­
jąc 1 Czarny. Ze startu pierwszy wycho­
dzi Krajewski, lecz mimo szybszej ma- 
szyny ulega Zającowi. Czarny znów wsku 
tek pechowego defektu biegu nie ukoń­
czył. Bieg wygrał Zając ze StaU w cza­
sie 2.20 przed Krajewskim Ogniwo, w cza 
sle 2.23.

W trzecim biegu startują Markiewicz, 
Krajewski, Jargot Ze Stali pierwszy wy­
chodzi Krajewski, lecz już w drugim 
okrążeniu na wirażu pięknie mija go Mar­
kiewicz, obejmuje prowadzenie 1 wygry­
wa bieg. Jargot nie zdołał dorównać prze­
ciwnikom 1 pozostał daleko w tyle Osta­
tecznie bieg ten wygrał Markiewicz Sta) 
z czasem 2.08 przed Krajewskim z Ogni­
wa (2.14) 1 Jargotem Ogniwo (2.2S).

W biegu czwartym startują Markiewicz 
Klamka i Potocki. Już od startu Markie­
wicz Jedzie pierwszy. Zaciętą walkę po­
między sobą prowadzą Potocki i Klam­
ka. Potocki, mimo że miał przewagę mu 
siał ulec Klamce, wskutek chwilowego 
defektu maszyny. Bieg wygrywa Markie­
wicz Stal w ciągu 2.05 przed Klamką 
Ogniwo 2.11 1 Potockim Stal 2.14.

PKS RadomRozkład
ważny od dnia 5 października br.

PRZYJAZD 
13.50 17.50* 21.50

6.29
6.30** 16.50**

ODJAZD
6.50 10.40* 14.40 18.50
17.30
5.10** 15.30**
17.30
5.30
8.30
9.40
7.00
9.00
19.00
7.50
17.30
5.20
9.50 :
5.00
5.00
16.15
7.10 13.20 16.20 19.20
5.00
5.30 15.30*
19.00
11.00
17.30
7.00
19.00
14.30
8.20 14.00

Uwaga: ** kursuje w dni ' robocze
v * linie i kursy Ekspozytur obcych.

12.00
13.20
16.30 19.30

20.40
14.00
15.30

KIERUNEK
Radom — Warszawa 9.15*
Radom — Wyśmierzyce
Radom — Jelińsk
Radom Kozienice — Grabów 
Radom — Kozienice — Zwoleń 
Zwoleń — Kozienice
Radom — Zwoleń
Radom — Puławy
Radom — Zwoleń — Ciepielów
Radom — Zwoleń — Lipsko 
Radom — Zwoleń — Lipsko — Iłża
Radom — Iłża — Ciepielów
Radom — Sandomierz
Radom — Iłża
Radom — Iłża — Starachowice 
Radom — Wierzbica — Solec 
Radom — Wierzbica — Starachowice
Radom — Szydłowiec 6.30 9.20
Radom — Szydłowiec — Opoczno 
Radom — Łódź
Radom — Przysucha
Opoczno—Przysucha
Radom — Odrzywół — Opoczno 
Radom — Odrzywół — Radoszyce
Radom — Przytyk — Radzanów 

•Radom — Lublin
•Radom — Ostrowiec

6.35

11.19
12.34
11.35

6.30
9.26
9.23

15.20

10.50*

7.47

7.25
18.34
15.18
15.59
21.15 
13.42
7.36

17.34
7.12

18.24
12.30 
19.06 
17.53
20.17 
18.20
20.15 
20.20
6.44

13.24
7.41

19.25
6.02

10.18
15.17
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